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Fr.~ncja· nie poprze Litwy: 
BERLIN. Niemieckie biuro i·nfo.r­

maeyjne donosi, jż mi11ister sipraw 
zaS'l"anicznyich -Beck wyistoso'Wl!lł te-

MJirusler Beolc mzn r: cz.a, i.ż w o. 1 

kamnem m!U przyjęciu wiid2.i do-w sprawie kłajpedzkie) 
wód z.a.i-ruber63owa.fila okazanego : 
prze.z kanclerz.a llitlwa dla spra­
WW WZ.IllOCJli•eniia dobro - sąsiiecłmkiich 
si.ooU:nków między obu krajami. 

8E&LIN. Koresipc:mdent pa~ki I twJe poopa:rcie F.ra.ncj;i w SfPOrD~h tywniiie w myśl życzeń Liif.wy. Lav.al legn-am do ka'Ilderza Hitl-eTa, za­
„De!\llt.s.che Allgemeioo Ztg." ogł,asza kwesitjaeh l.iitewś'k<> - niemieckich, miał zwróc:ić uwagę Lozorajtii&a na w.ier.ający po<l'Z:i-ękowanfo za Jlll"ZY,:­
nastęµującą inf-oo-m'll!Cję o w.czo.raj- prey~m miał się .sp~tkać z dypl<>- inte.res Francji w d'()jściu d'O Slkut- jaZ'!le przyjęcie, jia.kiego OOzniał w 
B'zej lronfeirea1icj~ pvemjer.a Lavala z matyczną odmową. Lltewi&ki mi'll~- ku paktu m;chodniiego, p.rzyez.e.m CUlsiie swego pohytu w Berliinie. 
liitewsikim mrniSltll'em spraw z.aglra- ster żądiał wyjaśnienia., c'/Jy Fran- Laval wy.raz·ił j.akoby opi·nję, że Gd " k · 
n.i'CZllych .~rajitiise~. ., . ej~ po~~ stanowi&~o . rządu ko- Niemcy i1:1ak dł111gio pooo~~ _zdab Karn za 11rzekroczen1n de(l)IZO(l)e (I} ans u 

9:Jozo.r.a.Jbs starał isaę zia:p.ewmc L1 WJiensk:iego w sp.rawie JI1Jte<rpreta- od s:ys:temu paikt6w, d<>pok1 me na- J I' . , 

P. premJer Słocoek · 
to9Jechał do Raiławlc 
P. Plremjer Sławek wyjeehal 

wcTJ01naj ' wi.ecwrem d10 Racławic, 
gdlZ'iie dn. 7 b. m. na.stąpi wrócziyS.ty 
.alk!t pl!Mka~ani:a \premj erowi zagro­
dy wiejski.ej Przm g.r:upę BBWR. 

Portret . 
ś.D. min. B. Pierackiego 

UJ$e; ... 1e 
Przedstawiciele Klubu Parlamen­

tarnego B.B.W.R. p.p. wicemarsza­
łek Car oraz posłowie Brzęk-Osiński 
i Podoski wręczyli marszałkowi Świ­
talskiemu portret ś. p. ministra Bro 
niaława Pierackiego, pędzla artysty 
malarza Stanisława Zawadzkiego, 
jako dar klubu dla Sejmu. 
Marszałek oświadczył, że portret 

będz.ie zawieszony w gabinecie mi­
nistrów w Sejmie. 

cji statu.tu kłajpedzkiego. Odpo., .stąpi •uiregul<lwanii·e kwestj.i kła:!- Z Gdańska oonoozą agencji Press: gdań&kieh za p;rzeklro.czienia dew1- ' 
wi.ediź Lava.la. 111fo wypa,dła pozy- pedzki-cj. I Zapadły p:OOrwsze wy.roki sądów rowe. Wy,rokii są ba.rdzo .fl'Uil"OWe. 

. . ~ . '. . ' . . . ' . . .~ .. Slk.azuj.ą W!innych na grzywny po I 
kńlkase.t guJdle.nów f 1na a.reiszt. 

· 1aval lwolenni~iem ~e11oire~ni[~ ro1mów l Hitlerem 
.Między sOCa'C.a.'Illymi :z.na.jdują ~łQ 3 

po! aey - ~le gdiań.scy, któ- · 
rzy wyj'Elidżając z teeyit.o,rjmn wol­
nego :miasta posfadlaJi p;rzy sobie • 
kwGty w złotych, pnewyi.lsrzające 1 

n<>~mj iprnep:isa.ne w rozpMząd ie- , 
:niach diew:ioowych a.ena.tu gdańskie„ ' 

Oścoladtzenle przeroodnlczace20 KomlsJI Spraw za2ranlcznych Izby Deputocoanvch 
P ARY:t. „Petit Journal" ogł~z.a wi Lavalowi - · nie jest to sekre­

wyw:iad z prz.ewod'lliczącym komisji tem dla nikogo - bardzo zależy na 
spraw z.agr.ałl!icznych Izby Depu;to.. zbliżeniu z Niemcami - oświadcza 
waniych .Ba.stidem w sprawie bezpo- Bastid. 
średnich iro.z.mów z Ndemcami•. De- Za.chiodzi pytanie, •na jakim grun­
putowany Basti.cl j-est zw.olenni~ cie może nastą.pić Zbliżeni-a. Ni-e 
talkicll !"OOmów i wynat.a tal, iż d'O mniie ·należy mów.i.ć o tem, ale 
wc:rreśnilej nie podjęto tego .rodzaju jeśhl ~ą jest, 7.e Hitlerowi za.­
:inicjatyw.y. Leży gpecja•lmde n,a 1.18kme utywania 

w ehml.i obecnej po przeprowa- pewmiych irodzajów broni, nie widzę 
dzeniiu bezpo&rediruiich trO'ZomÓw z teoretycml.Le powod«Sw do O'pierania 
Njiamcami prz-ez .An.glję, nie nalieży się temu. Oba.wiiafbym .&ię tyl.klo, że 
się już wahać. Rozmowy trzeba wszeLkie k01DWencjie w tej mierze 
prowadzić, o ile motności, z samym mc>gą pod1lie1Jć fos knnWiencj1i ha­
kanelerzem Hitlerem, gdyż autory- Slkiej. Hitler go<hi mę na p.aliy <> 
tet jego nadaje specjalne znaczenie ·nieaigll".esji, ale odrzuca t.rakitast.y 
takim rozmowom. Mówić ,trzeba wy- w~afemnej porno.cy. W t'yeh waru'tl­
ł~ o iprzyszfości d o możliwo- ~ nie mo.żemY. mu narzu.ca.ć te­
ścia.eh dlllia ju.trzejM.ego. Ministro. l 

go, czego o-n .sobie ,nrlie życey, ale z 
ruragj.ej strony musimy dia.ć do po- go. 
q,rumiza N!iemcom, że Fnancji za.le- -----1s:111111_a:m ____ , 
ży na tych właśnie traktat.ach i że Znalezlente kości mamuta . 
me może ona ~zec &ię tego e-
lementu jej be7Jlliec.7.eństwa, g<tyż łlJ poco. 2rodzleńsklm 
uważ.a go za ni-ezwykle doniosły. GRODNO. - Na brzegu Niemna, 

tJIIl<}w.a Wa.nicUISll.co - sowieekla .nde przy wsi Komotowo, pow. grodzień­
jesft sprzecrDll'a z !Jooarnem, nikt skiego, prof. Kochanowski z Grodna ; 
więc Dli-e moż.e nam przes.zkod~ić znalazł, podczas objazdu terenu, W: 
być w zgo.-dme z mir&ystlk:iami nairo- poszukiwaniu cennych okazów prze.. 
dJami. Wkońeu deput. Bastid oświad sz.łości, kość udową mamuta. 
C'?la, 2ie hołdl\lje idei 7.ibliżema f.ran- Przypuszczalnie kość ta została 
cusiko - n.iemiecldiego nłietylko ze wykryta przez wiosenne wody z po­
w?Jg.lęd.u na ~nteresy czysto f.ra.oou- kładów nadbrzeżnej glinY. w górnym 
sk.ie, µrzypusz.cm bowiem, ż~ poro- brzegu Niemna. 

:;::_ wyjd~fo .na k<>rz.vść obu Napad rabunkGWJ 

Pik . . Lawrence tyje? 
na inkasentke 

Pod nazmlsklem pannv Sbam przvbvł do ftarsylJI na parowcu antielsklm 
- B. h.jJows. grecka Elżbieta otny• PARY1;. Jak podaij,e ,,La Ma-tin••, .,Le JOUll'Ilal" notuje P<>głoskę, iZ wrence słwżył w lotnictwie angie.l-

mała. jak donosą z Bukaresztu. rozwód do Ma.rsylji ~ył z Somali an- z.111a.jdująoa się wśród paste.rów akiem. pod nazwiskiem Shaw. Rze-

U>Dź. 'iW dniu dll:isiiejwym «Wa>­
na.no na wl. 6 Sierpniia na.pad!u na 
fa1kasen.tkę jedlnej z więkl'!Zycll firnl 
proomysł'owych. Rabu&Le zabraU 
g<Jitówftcą 2.400 zł. ii, 'weksLe na 1.000 I 
zł. Ująć .ich ntie zćtoł.aloo. W czas.ie 
pościgu za na<pasdmikami i!'a.nilf1 zo­
stał . doooirea. j.ednej z pobldskicll po-.. 
sesyj. 

z b. królem Jerzym. Ln·I..!- • ,.,.„ ....: ,____ S _ w okolicy Tartu (Dorpat) wydarzy gie ..a.....t::go pruroW!beC, na Aiwoogo po- itego >Statku osoba pod nazw~skiem Al.MUi:I. .painoo . h.aw pomimo 'Wd.elkiic.h 
la się katastrofa samochodowa, która k~-e j,aikJo pas;ał.erkla znajduje się ·'!.tlltl.la. Shaw j-~t W rzeezywdstości wyis.iłków drz.iennriika;t"7JY angielskich, 
pociągnęła za SQbą śmierć śpi•waczki pa.ni La<wtrence, matm słynnego nieiromo .zmarlym płk r.aw.nenca. którzy µr:z.ybyli aż z 1.-0ndyniu, rue Belgja uzna Z.S.R.R" 
estońskiej Kuzmininy. Kuzminina, ie'*a- pu.łkown:ika Lawtt"ence, o JQtór-ego Na.leży_ przypomnieć, że płk. La- chciiała opu:śdć swej kabiny. la z Twtu do Tallina. W pewnym mo- P ARYZ.-Agencj.a Ra:v1asa dcm.osi!'. 
menele przed samochodem na szosie u-~ dloooszmto niedawno. Amba&adbr Balgji w Pia.ryżu.. l>a..roni 
kazał się większy ptak. Kuzminina, · · · • · . die Ga.tffeuir d'Hesl:r°'9' ipnlyjął d7.iś 

~~fi.~ nr~· Moczek przeciw rzadomi Stoiadimiczo :~..:::.~a.: 
toWC:':!.;~ M:s:.:-~ "'7:°~: BIAŁOGRóD6. Dr. Maczek, szef etoeankli do rządu premjera $toja. Koła polityczne pomimo to ~ą du ZSRR przez Belgję. 
lerno. Wodnopłatowiec nie został aszko partji chorwackiej, wypowiedział ~ dinowicza są słuszne, gdyi obecna zdania, że opozycja dr. Maczk-..t n:e Tunnt KfttUUf J11nonJa 
dzony, tylko radj~~afisła z~ negatywnie w stosunku do dekl:tta- deklaracja wskazuje kiernru!k 'taki wróci obecnie na swe popttednJ~ ti Vł ~u- Up ~ - w~ wschodniej dzaelnicy Berlina pe •• • • • , TOKIO J ·ski M"nii'st.e.rst ' wlen 16-letni chło~ usiłować otru&S CJI rządow~J, ~~ że począt- ~ w Jakim po&tfpował ?7.ąd Jew. kranco~e negatywne &tanowif!ko . ·~n e ł wo 
a!•&em świetlnym 2 aieci, u.:;ąc w ten kowe zasUzetenia, Jalde miał w ttcza. . w stosunku do nądu. · Spraw Wewn. o~ p1a.n wy-
sposcih 'WyWl'%e6 zdllstę aa ich rocbi· · budowa-nma podloorakieg-0 ta.nelU1 

::~t;a n.: Zjednoczone odrżlicojq opel Abis9nn 1 ~=~!;„=~:: 
~ateła czes'rleito Ludwila Suleczld t 10 Jat. TiUIIl-el hędz.iie 'PrzezDa.CmnY 
k.apnła węgienldego &amodałń. :WAS'LYNCTON. -~ przez St. Zjed!nocmne wobec apelu St. Zj~ nie życzą SIOOie b,-ć dła ·łr.akcj.i m~wej. 

- Na ~i a gl6wnych allc Bedlna etanu Cldm6wtł udmielermi. jakich- .Abisynji.. W kołach dobn-.e poinfO'l'- ~iągmęte w mtalt"g a:hi.syńsO;:(). • • .„ 
rr~: ~8;:roct! =o:~ ~ ~ lub 8'ZCZeg6łów mowaey.ch ośwti.a~, Ze a.peł . A- włMki, a powióre, wiea-zą, że trak- „Front republikusłil 
rzył ai4 z tnmwajem, przyczem nastą- W sp!llL"lirie stanowiifllka mjętego hi&fllj! uieba.ł ~; poolieważ t.aity ~ uszaoo~ne. PĄRY2:. - Nowa grupa pula.-
pił wybuch ~biornika benzyny. s~ ' ' . rnentarna, której przewodniczy dep. 

S:: =·i:.-=:,':,'!:: Przerroanle pOsledzenla komlSJI rołosko-abls9ńskieJ ::i..:"::.~~il'.~::r:b= 
- w Moskwie spłonęły doszczętnłe VAG"'' ~ed--.,,.; ... ,,,,,...,:....;, wło- nJ..;......1. ,~ _,_ ,~ f.ć 1- • ·-..:: ~.1 d .... ,, • ski - a.keja J?łodych .za ~jem dwa domy. UO osób zostało bez clacbta ,u. a., ~ _......,. ............... J„ l'ZlłtlU __,,, uf!Aieg'O, na VILOl:.ICZDOD - enę Il!l~.e~ina 1)"""1\.l?SJA pomię- wewnętrznym 1 z.agrarucznym • 

nad ,iow4. Dochodzeni• 11Staliłot ie był eko „ ~ w Sheveningen dneydootów gra.ni~ych, co do któ- d-ey ezbnkaam komisji w srr>rawJe Nowe ugrupowanie zamien.a wal­
to ~t zemsty z! strony pnrlMf kraw- ~ pnenrane, ~ew.u włiollcy ey.ch komisja pruprowadza bada- S)'itll8Cji, W\)Uotzonej p.nerwaniiem ezyć z Frontem ludowym przeciw 
fO:OWeJo MllllftODeJ wyrokiem -.dowym ~~i odmówili-.. nia. "'--~~~n Pootanow.i<>oo nie-~ ..l--- .. d t 4--....- • • do odstępienia połoWJ pokQia łlalarao- __....,. 11"""-J ~ _.,,, uewagog;Jl, e e., ....... ow1 1 ~lli.f..!!.~. 
wi-ąsiadowi. JtA •• pd. Jae,_fmit1Bal l{cf ~ ~~ ~· ~ Sacłoep ~ ~--~ dmnoi!d- · 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,R·UM-BA'!I ZLODU llYBINSI(IEGO 



lnami!BBJ zwrot 
Należy oczywiście bardzo pstroż... 

nie traktować wszystkie te wiad<>­
mo~ci i narazie przynajmniej wstrzy 
mać się z wszelkiemi przepowiednia­
mi i prognostykami - fakt to już 
jednak oczywisty i jasny, iż w Pa­
ryżu powoli i ostrożnie zaczyna mó­
wić się o możliwościach jakiegoś po­
rozumienia z Berlinem. 

Narazie zresztą mówi o tern prze­
dewszystkiem prasa. Jedna z najll.vy­
bitniejszych publicystek francus­
kich, madame Tabouis pisze w 
"L'Oeuvre" o „subtelnej zmianie", 
jaka w ciągu ostatnich paru dni 
daje się zauważyć w metodach Quai 
d'Orsay. Podobno przybył już też -
tak przynajmniej twierdzi „L'Oeuv­
re" - a w każdym razie w najbliż­
szym, czasie przebywa do Paryża pe­
wien narazie zakonspirowany wy­
słannik kanclerza Hitlera, który ma 
w stolicy Francji przygotować grunt 
pod ewentualne spotkanie min. La­
vala z amb. von Ribbentroppem. 
Madame T'abouis uchodzi słusznie za 
publicystkę dobrze poinformowaną 
i zorjentowaną, tak iż jej niedomó­
wieniom i półsłówkom można w tym 

· razie zawierzyć. W powietrzu parys­
kiem unosi się coś nowego: zaczyna 
się mówić o możliwości porozumie­
nia francusko-niemieckiego. 

Nie na tern koniec. Wczorajszy pa­
ryski „Petit Journal" ogłasza wy­
wiad z przewodniczącym komisji 
spraw zagranicznych dep. Bastidem 
w sprawie bezpośrednich rokowań 
z Niemcami. W wYWiadzie dep. Ba­
stid stwierdza wyraźnie, iż najwyż­
szy już czas podjąć bezpośrednie ro­
kowania z Niemcami. Osoba ·kancle­
rza Hitlera i jego autorytet są 
najlepszą rękojmią, iż rokowania 
te mogą doprowadzić do pomyślnych 
rezultatów. Ze stFony francuskiej 
rokowania te rozpocząć należy od 
:r;akazu używania pewnego rodzaju 
bronL. 

Oczywiście byłaby to pierwsza 
ko~cja, pierwszy widomy sku 
tek angielsko - niemieckiego układu 
morskiego. Polityka zagraniczna 
Francji lat ostatnich zdradza nie­
poj~ie wielką nerwowość i niesły­
chanie łatwo poddaje się wpływowi 
chwilowych nastrojów. Pociągnięcie 
angielskie, które cała niemal opinja 
francuska uznała z zadziwiającą jed­
nomyślnością za „wyłamanie slę z 
frontu Stresy" nie mogło nie wywo­
łać we Francji nastroju za porozu­
mieniem bezpośredniem z Niemca­
mi. Pisma francuskie pisały już 
przecież przy tej okazji o zupełnej 
izolacji Francji, o konieczności szu­
kania innej niż dotychczas formy o­
parcia, innych niż dotychczas współ­
pracowników i sojuszników. W tych 
warunkach od tych jeremiad i uty­
skiwań krok już tylko jest do , prób 
.._ porozumienia z Niemcami, do 
snucia przypuszczeń, kombinacyj i 
fantazyj na, temat możliwości tego 
porozumienia. W tej chwili w Pa-. 
ryżu podnieśli z pewnością głowę 
wszyscy germanofile francuscy, w 
okresie Stresemanna rÓzwijający 
nad Sekwaną niesłychanie ożywioną 
działalność i w ukryciu oczekujący 
tej chwili, kiedy znowu będą mogli 
przyjść do głosu. Według ugrunto­
wanej w Paryżu opinji do bardzo 
gorących w gruncie rzeczy genna­
nofili należy także premjer i mini­
ster spraw zagranicznych Laval 

W tych warunkach jest rzeczą dy­
plomacji niemieckiej ten moment 
dla Niemiec niewątpliwie sprzyjają­
cy odpowiednio wyzyskać i wyko­
rzystać. Polityka zagraniczna Nie­
m.iee, oficjalnie znajdująca się ciągle 
jeszcze pod kierownictwem barona 
von Neuratha, jest niew.ątpliwie tą 
dziedziną życia publicznego, którą 
interesuje się najżywiej sam kan­
clerz i jego otoczenie. Kto wie, czy 
na~t i formalnie nie przejdzie nie­
bawem kierownictwo tym niezmier­
nie ważnym resortem do rąk cho­
ciażby v. Ribbentropa czy innego z 
najbliższych współpracownik6w kan­
clerza. Byłoby to o tyle wskazane i dla 
wyjaśnienia ogólnej sytuacji euro­
pejskiej pożądane, iż właśnie ci lu­
dzie, a nie posłuszni i nieśmiali u­
r~c,y Wilhelmstrasse zdoa,&y 

I 

· emnł ~o umzenio oami~li lamał~a Józef a Pił~o~ikie.10 
·. Cen~! ~ązek Przemysłu Polskiego ogłasza 5-tą listę sum zgłos.zonycli pi:zez przemysł'f1&-budowę _pomnika Marszałka Józefa 

Piłsuda~lia. o~~ zgłoszone do tej chwili wynoszą Zł. 1.147.301.(8. _..,. ' I I 

" 

~'i LISTA. Pl'1TA . 
Tow. Przemysłowo-Lełi~s. A. • • Zł. 250.- Koniecpolska .Walcownia Miedzf • • • • • • „ 
Tow. Pru,mysłowe „Kabel", S. A. „ 1.000.- Fabryka Papieru .czerwo~~ ~P· z o. o. • • • • „ 
Huta Szklana Ożarów" • " 200.- Fabryka Kartonazy ,,Ron Jozefa Seroga • 
Polskie Zakład;• Optyczne „ S.000.- Riunione Adriatica ?i Si~urta.' S~; Akc. oraz 
Zakłady Przemysłowe „Podkowa" „ 400.- T~w~ystwo Ubezpieczen „Piast , S. A. 
M. Leszczyński i S-ka, ·Fabryka Chemiczna „ 500.- Niemiecka S. A. B~ar. Tow. Ub~zp., dawn. Zakł. 
Fabryka Wyrob6w Ceramicznych Opoczno" " 300.- Ubezp. Bawarskiego Banku Hipotecznego • • „ 
Cukrownia Chełmża" " „ 10.000.-· Fabryka śrub i Części Fasonowych, Wacław Bożym • „ 
Tow. Przem;~łowe K. Wasilewski „ 400.- Fabr. Guzików. i Wyr .. Galant. ~zymon Arendarz 
Józef Wójtowicz, Fabryka Mydeł Toaletowych · „ 50.- D~m konfekcyJn! B-ci~ Sułkowicz , 
Inż. Władysław Klepacki, Fabryka Wyrobów Szamo- ZJedn. (;ukrowme „Witaszyce - ~duny' 

towych ,. 200.- Belgijska .s. A. Tow:. Połudn.-Polskich Hut Szklanych " 
Zakłady Przemysłowe Bronisław Grabski „ 160.- Małopolskie Fabryki ~zkła, Sp. z ~·.o. . . . 
Polskie Zakłady Elektrotechniczne „E r a" • „ 1.000.- W_arsz: Tow. Budowy i Ekspl. ~zezn~ MieJskich, S. A. „ 
Polskie Zakłady Gumowe „Semperit" • „ 400.- Gón;iosląs~ ~abryka ?elu~ozy i Papieru~ S. A. ~ 111 
Polskie Zakłady Impregnacyjne w „ 500.- Assicurazioru Gcne:a},1 Trieste (DyrekcJa na Polskę) „ 
Zakłady Chemiczne w Winnicy • • " 1.500.- Tow. Ubez. "Poloma , Sp. Ak~. • • 
Cukrownia Korzec" • 

11 „ 1.300.- 'tow. Ake. Przemysłu Metalurgicznego w Polsce • • „ 
Polska Elekt;.'yezna Spółka Akcyjna Ericsson „ 200.- Amerykański Młyn Automat. A. Oliński i S-ka • " „ 
S. A. Fabryk Chemicznych „Radocha" . • • • „ 500.- F-ma Dr. A. Oetker • " " • • • „ 
B-cia Jakuszewscy, Huta Szkła " 200.- Składy Towarowe :"Warrant., Sp. Akc. • • • • „ 
Polskie Tow. Handlu Kompensacyjnego " 1.000.- Zjednoczone Polskie Fabryki śrub, Sp. z o. o. • • „ 
„Azot", Sp. Akc. w J:;tworznie „ 1.500.- Towarzys~wo Ubez~i.~czeń „O:zeł'' . • • „ 
Friemann i Wolf, Sp. z o. o. • „ 50.- „Drutowma-Poznan , Fabr. Siatek l Wyr. Drucianych „ 
Polskie Zrzeszenie Spirytusowe „ . 250.- Zakł. Elektrotechn„ Inź. A. Skudro , 
Odlewnia żelaza w Rzucowie • „ 100.- Warszawska Fabryka Masowych Wyrobow Blaszanych 

łącznie 

H 

„ 
N 

N 

Walcownia Metali, Sp. Akc. • „ 5.000.- „Tłocznia", S. A, • • • • " 
Polskie Zakłady Siemens „ 500.- Zakł. Akumulatorowe „Tudor", S. A. • • • • "' 
Cukrownia .Leśmierz" " 2.150.- Fabryka śrub Toczonych I. Wagner • • • 
Danziger Rohpappen und Papierfabrik G. M. B. H. I Zakł. Ka?czukowe ::Piastów", S. A. • • • • ,,. 

Gdańsk „ 60.- : Cukrowma „Mełno • • • . • • • • -. 
Zakłady Przemysłowe Wola Krzysztoporska „ 2.000.- 1 Sp. Akc. Eksploatacji Soli Potasowych • • t1. 
Centrotektura, Sp. z o. o. 500.- ! Biuro Techniczno-Budowlane B. Rogaczewski St. 
Przemysł Blaszany, dawn. Ch. Orlean " 100.-j . Szul~kiewicz · • · ; . , • • • " 
G. Gerlach, Fabryka Instrumentów Geodezyjnych " 375.- . Białostockie Tow. Elektrycznosci, S. A. • • 
J. Zawistowski, Biuro Budowlane " 100.- J Cukrownia "Pe~plin" . . . · • • . • • • 
Fabr. Wyrob. Metal. Wiśniewski, Serejski i Słuckin „ 200.- , Wytw. ?I.faszyn l Odi. Zehwa, Krawczyk l S-ka • " „ 
B-cia Fortwaengler, Fabryka Zegarów „ 170.- Fabryka Kabli Clement Zaam, Sp. z o. o. • • • " 
Warszawska Fabryka Guzików, S. A. „ 300.- 1 Zjedn. Fabr. żarówek, Sp. Akc. • • • • • • n 
„Polna", Fabryka Maszyn i Odlewnia żelaza „ 100.- , Sp. Akc. Budowy Maszyn i Odlewni J. John W. Łodzi .., 
Izdebnickie Zakłady Przemyełowe, S. A. „ 250.- I' Sommer i N ower, Sp. Akc. . • • • • • • „ 
F. Romaszkan, Fabryka Papieru w Wadowicach • „ 200.- 1 Fabryka Porcelany i Wyrobów C~ w Cmie-

• 

„ 

" „ 

Haeberle i S-ka, Tow. Komandytowe „ 300.- Iowie, S. A. • • • • • • w 
Zjednoczone Browary Warszawskie Haberbusch Elektrownia w Piotrkowie, S. 'A. • • • • • • "' 

Schiele „ 5.000.- Włocławska Fabryka Papie~ S. ~ • • • • • „ 
Polski Przemysł Octowy „ 250.- Państwowe Zakłady Tele i Radjot.chniezne • • • w 

100._. 
100.-! 
100.-

5.300.--1 

150.-
200.- . 
250.--
50.-; 

8.500.-
3.000.-i 
1.500.-

200.-
1.350.-.. 
3.ooo.-
3.ooo.-
2.000.-t 

20.--i 
1.000.-

260.-t 
300.-..:, 

2.000.-
30.-
30.--1 

i= 

500.­
· 500.-
351.48 
500.-

2.370.-
5.ooo.-

100.-
3.ooo.-
3.700.-
100.--~ 
300.-
500.- , 

i.000.- 1 
200.-

l.000.-
2.000.-

400.-
10.000.- : 

Zjedn. Wytwórnie Gaśnicze „Mira" • „ 250.- „Zł. ___ 1_30_._61_6.48 __ 
Zakł.ady. Cerarnic~ne „Józefów" " 600.- W H8de Nr. 1 '(Ggłoszonej w Kurjerze Polskim z dnia 
Papierm~ Mo~rn: .~· A. • " lOO.- 2Z maja r. b.), w za.deklarowanej przez Wspólno-
Cukrown~a „Swiec~e „ " 2·250.- tę Interesów Katowickiej S. A. i Zjednoczonych 
Cukro~ma „Szpanow " (.OOO.- Hut Królewskiej i Laury, S. A. sumie ZŁ 
W. F1tzner, Sp. z o. o. " 230.- 50 OOO . , . . . . kw ta Zł 22 740 
C kr . w· 1 '" 2 ooo . .-, miesci się JUZ o . . .-, u owma „ ie un „ . .- ł Kato · ką s A z· d M" h ł' „ 

1500 
_ zg oszona przez wie . . oraz Je noezo-

" „Gicł a ~w" • • " 
1
·
500

· ne Huty Królewska i Laura do Unji Polskiego 
„ „ os awice • „ . .- p ł Gó · H tn· · blik J' f' " 

3 500 rzemys u rmczo- u iczego i opu owana 
" " oze ow „ • • " · .- w liście Nr. 3 (Kurjer Polski z dn. l czerwca 

Warsz. ~w., Fab~. V!yr·. Metal. „Wulkan " 12o.- r. b.). Wskutek tego kwota Zł. 22.740.- okazała 
Przed~.Wobot .I~zymeryJ~o-Budowlanych H. Sosonko się zarachowana dwukrotnie. Ogólna więc suma 

i · WoJciechowski. · " lOO.- pierwszych czterech list, wynosząca Złotych 
Ferrum, Sp. ~kc., Kau;iwice • . " " ~.OOO.- 1.039.-125.-, powinna być zmniej!!zona o Zł. 
Częstochowskie Fabryki Farb „Zawodzie „ 200.- 22 740 ,..,. czyli wynosi • 
Fabr. Drutu i Gwoździ „Laski" Bimke i Wiśliccy „ 100.- · • ' • • • • • 

Zł. 

Zakład Elektryczny w Kutnie „ 240.- R a z e m Zł. 
Cukrownia „Kruszwica" . „ 5.250.-
S. A. Fabryk Chemicznych Kijewski, Scholtze i S-ka „ 500.- Z zadeklarowanych Zl. 1.147.301.48, do dnia dzisiej-
„Pasamon", Fabryka Pasmanterji, właść. E. F. Le- szego wpłacone zostało • • • • • • ZL 

wando wski „ 100.-
0prócz wyżej wymienionej sumy Zł. 1.147.301.48,. składającej się wyłącznie z kwot zadeklarowanych pnez przedsiębiorstwa prze­

mysłowe, wpłynęły do Centralnego Związku Przemysłu Polskiego w okresie od dri. 15.V. po dzień dzisiejszy j'łSZcze :D.aatępujp deklaracje_ 
zgłoszone przez poszczególne osoby i ugrupowania. 
Janusz Regulski w dniu 15 maja . 
Pracownicy S. A. „Siła i Swiatło" w dn. 16 maja • 
Jadwiga i Leopold Welliszowie w dn. 16 maja 
Pracownicy Nawijalni Nici „Jedwab" 
Pracownicy i członkowie Zai·ządu S. A. Przemysł 

Bieliźniany „As.KO" · 
Pracownicy Elektrowni Bielsko-Biała 
Pracownicy S. A. „Kabel Polski" w Bydgoszczy • 
Pracownicy F.abryki Papieru Ch. Dittrich 

• Zł. 
„ 
„ 
„ 

" 
" „ 

" Pracownicy Polskiej Fabr. Gazomierzy i Wodomierzy „ 

500.-
1.000.-
1.000.-

192.-

518.75 
1.611.13 
1.265.-

119.80 
51.55 

Praeowniey Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dą-
browskiezn M • • • • • • 

Bezimiennie • - • • • 
Pracownicy Fabryki Papieru Czerwonak • • • 
Władysław Natan . • 
Robotnicy Fabryki F. Norblin, B-cia Buch i .T. Wer-

ner, S. A. 
Personel Działu Handlowego Zjedn. Fabryki 2arówek 

„ 

Kwoty te wynoszą razem • • • ~ Zł. 

2.()52.3'1 
174.50 

9.854.10 
Na liście pierwszej podaliśmy globalną sumę, zgłoszoną przez przedsiębiorstwa zrzeszone w Związku Przemysłu Włókienniczego 

w Państwie Polskiem w wysokości 100.000 Zł. Na 
Zjednoczone Zakł. K. Scheiblera i L. Grohmana. S. A. 
Zakłady Przem. Bawełn. Juljana Kindermana 
Kaliska Manufaktura Pluszu i Aksamitu, S. A. 
Przemysł Wełniany S. Barciński i S-ka, S. A. 
H. Dietel, S. A. Przemysłu Włókiennego 
S. A. Wyrobów Bawełnianych „Wola" 
S. A. Pabjanickich Fabryk „Krusche i Ender" 
S. A. Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych M. Sil 

bersteina . 
S. A. Piotrkowskiej Manufaktury 
S. A. Franciszek Ramisch 

poczet tej sumy zgłosiły dotychczas deklarację następujące firmy: 
Zł. 15.000.- Firma R. Biederman • • • • .., 

" „ ' 
" 
" 
" 
" . 

„ 
" „ 

1.500.- Fabryka Filców Landau i Weile, S. A. ~ • • „ 
1.000.- Com. Generale des Industr. Text. S. A. Allart, Rous-
1.200.- seau w • • .,, 

1.020.- M. Eitingon i S-ka ~ • • „ 
2.600.- Tow. Akc. Przem. Włóknistego w Cięstoehowie • • " 
8.000.-.. Zakłady Przem. Włókiennego C. G. Schon, S. A. • •• 
1.600.­
L700.-

600.-

Przędzalnia Szew. i Fabr. Wyr. Tryk. Stephan i Werner „ 
Uidzka Fabryka Kapeluszy, dawn. Herman Sch.lee S. A. " 

Zl. 

uoo.-
600.--ł 

4.950.-
3.000.-
1.800-. 
1.300.-

500.-
600.-

49.370.-
"' ~ ~ ,•. ' , ·~ ~\....-„ - ..,,._ ''"'" , „ •'r • ..., ••• ' ~ ' ' • s,,. „, ~ . . .... . ' ( ·~ . ' . " . l 

się mogli na jakiś bardziej stanow­
czy gest w stosunku do Francji. Je­
reli w Niemczech zdecydują się na 
to, jesteśmy głęboko przekonani, iż 
w Paryżu będzie to właściwie zro­
zumiane. 

Taktyka niemiecka w Londynie 
polegała n.a tern. iż za cenę ~i,. 

wych i istotnych ustępstw dyploma­
cja niemiecka dążyła do tego, aby 
uzyskać efektowne nazewńątrz i na­
wewnątrz pororurnienie z Wielką 
Brytanją. W stosunku do Francji 
niema nawet potrzeby uciekania się 
do zb:Jt daleko idących ofiar i po­
świpń. . Kio wie. . eT.Y, dzisiaj po po-

• 

rozumieniu londyńskiem, po coraz 
bardziej zaostrzającem się napręże­
niu włosko - abisyńSkiem, rz\icają­
cem cień na całą Europę - nie za. 
dowoliłby się Paryż daleko skrom­
ni ejszemi niż Londyn ustępstwami, 
którym towarzyszyłyby piękne sło­

wa... i ponętne. obietnice. 

Kto wie, eT.y nie stanie się to już 
niebawem. Kto wie, r:r,y nie jesteś­
my na progu nowej ery nietyiko w 
stosunkach niemiecko - angielskich, 
ale i w stosunkach niemiec.ko-fran· 
cuskich. 

11. 



ROLA, PROGRAM-I ZNACZENIE B.B. 
UOUJa pre ... ;era SlaUJka z okazji zanaknlęcla kadencji sejn1owej 
Premjer Sławek wrgłosi1 wczoraj 

w Prezydjum Rady Ministrów do 
' posłów i senatorów B.B.W .R. nas~ 
pujące PlUlnówienie: 

Zakończyliśmy nie-zbędne prace u­
stawodawcze, związane z nową kon­
stytucją. W jesieni kończy się usta­
wowo kadencja obu izb. Należy więc 
p.tzypuszczac, że w obecnym zespole 
już się dla prac U$tawodawczych nie 
zbierzemy. 

To też P<>Zwoliłem sobie •prosić 
państwa o łaskawe przybycie, abyś­
my mogli myślą wspólną zwrócić się 
ku na.!!zym przeżycionl. zestawić wy­
nild naszych usiłowań, spróbować o­
kreślić rolę Bloku na tle epoki histo­
rycznej z osobą Piłsudskiego zwią­
zanej. 

Epoka Piłsudskiego to długi o­
kres budowania siły w narodzie po­
zbawionym państwa, pozbawionym 
własnej administracji, pozbawionym 
broni, a co najważniejsze - z poła­
maną wiarą we własne siły i w o­
gromnej swej większości pogodzo­
nym :c losem. 

Nie będę rozt1'Z4sał, dlaczego tak 
było. Może to pogodzenie się z losem 
wynikało z ciężkiej beznadziejności 
ówczesnego położenia. Kto wie -
może nawet późniejsi żołnierze Pił­
sudskiego, gdyby się z Nim i ze stwa 
I"Mną ;przez Niego organizacją nie 

,zetknęli - teżby nie umieli zdobyć 
'"- się na czyn. Może by - jak ten Ne­

kanda Trepka z „Popiołów" Żerom­
skiego - w szarpaniu się bezpłod­
nem próbowali zaszyć się w zapadły 
kąt, tylko prywatną osobistą god­
ność od ciosów chroniąc. Może dla 
nich największym. najbardziej szcT.ę 
~liwym przypadkiem ich życia było 
to, ze jakiemiś drogami los ich za­
.prowadził ku zawiązkowi walki, or­
ganizowanej przez Piłsudskiego. 
T::im w każdym odbywał się cud od­
rodzenia poczucia osobistej wolno­
ści, cud wyzwolenia godności i du­
my. Tego ani kraty więzień, ani naj­
cięższe przezycia pozbawić już nie 
mogły. 

N a tych pierwiastlcach budował 
Piłsudski ośrodki czynu, !wydobywał 
ludzi z otactającej atmosfery bez­
władnej rezygnacji, dawał im ra­
dość walki. 
Ja~e potężnym był ten Człowiek, 

skoro mógł rozpalać w duszach wia­
rę w ZW'ycięstwo, wiarę mocniejszą 
ponad rachunek sił, ponad własną, 
materjalną bezbronność. 

Nie sądźmy, że to narastanie sił, 
przez Piłsudskiego gromadzonych, 
odbywało się bez przeszkód, w ja­
kimś równym, chociażby powolnym 
rozwoju. To tak może się wydawać 
gdy się dziś, już z perspektywy hi­
storycznej obserwuje okresy ówczes­
nych pornszeń masowych. To były 
fragmenty walki. Stanowiły one ra­
czej •wyładowanie wzburzenia, ale 
nie dawały prawie żadnego mierni­
ka istotnej siły, :ulolnej do stoczenia 
walki z liczebną i materjalną prze­
wagą zaborczą. Pomiędzy temi wy­
buchami, były długie lata ciągłych 
klęsk i niepowodzeń. Jako zjawisko 
stałe występowała nie jakaś groźba 
prześladowań, ale powtarzające się 
co jakiś czas rozbijanie tych zawi4z­
ków organizacyjnych, które z wiel­
kim morołem zostały sklejone. Wy­
stępuje tu' jednak inne jesr.cze zna­
mienne zjawisko, o sile stanowiące. 
Ci, którzy w walce wolnymi się po­
czuli, do szeregu walczących już sta­
le powracać będą. W tych tylko za­
wiązkach liczebnie znikomych 'od­
bywała się praca, by siły do walki z 
naje:fdźcami przysposobić. I cylko 
one wojnę zaborcom wypowiedziały. 

Cały naród był I poza nimi, innym 
ulegał wpływom. I dzięki tym wpły­
wom omukiwał siebie, że poprzez do. 
robek materjalny, poprzez proces 
bogacenia się, wytworzy dla siebie 

· znośniejsze warunki bytowania. Wie 
rzył. te można ' uniknąć zbrojnego 
starcia sił, nie rezygnując z własnej 
l JW'Qda smdności. 

EPOKA PnSQDSKIEGO nej partji resortu terenu d1a posad, ścieranie się rozbieżnych interesów I byliśmy konsekwentni. Nie we-
Epoka Piłsudskiego td epoka rzu- koncesyj i świadczeń wszelakich na nie powinno przyjmować form szkod szliśmy na drogi zapewnienia kosz­

canych pod Jego zwierzchnictwem rzecz partji i partyjnych zwolenni- liwych dla państwa, że szkodliwem tern państwa wpływów i korzyści dla 
małych zespołów .do walki z przytła- ków. by było pogłębienie wewnętrznych siebie, a jednocześnie nie pnesta-
czającemi siłami przeciwnika. Niech . walk, jak i związane z niem zahamo- waliśmy się wsłuchiwać w życie i 
miarą będzie kompan.ja kadrowa a PO PRZEWROCI~ MiVOWYM wanie biegu tych spraw, które na potrzeby społeczeństwa. Nie staliś-
później źle uzbrojony pułk 1-ezy, Przed Piłsudskim stanęły po prze- nasze rozstrzygnięcia oczekiwały. my się li tylko organem ustalającym 
prowadt.ony przez Niego na arenę wrocie majowym olbrzymie zadania Niech więc te rozbieżności ścierają ciężary na rzecz potrzeb pai1stwer 
wojny, w której zmagały się z sobą - wojsko, w kt.órem trzeba było ca- się wewnątrz Bloku. Dalej nznaliś- wych, ale stanęliśmy do pracy w rół.­
miljonowe annje państw walczą- łą pracę inaczej ułożyć, by do roli o- my za rzecz stojącą poniżej naszej norodnych dziedzinach życia społe­
cych. Ten j~n pułk,, a póź.uiej bry- brony państwa mogło być przygoto- godności ubieganie się o względy ezeństwa, tam przedewszystkiem, 
gada _ to mia~ aił, jiliemi Pił- wane, polityka zagraniczna, w kt.órej wyborców na drodze ich oszukiwa- gdzie prace te ku wyższemu pozio­
sudski dysponQwał, miara _ w ze- stanowisko Polski do większego na- nia. Uważaliśmy bowiem, że wsze!- mowi człowieka podnoszą. 
stawieniu z siłami przeciwnika, mia- leżało podnieść znaczenia. Rząd i ad- kie r!iklamowanie swoich dobrych W tych pracach społeczeństwa, w 
ra _ wyrażająca również własnego ministracja państwa, które naleZało chęci i głoszenie obietnic, kt.óryeh tern dokładaniu cegiełek znoszonych 
narodu poparcie. . Jo służenia państwu, a nie partjom urzeczywistnienie nie w słowach, a- na budowę przys?Jości naszej tak, 

ustawić i wreszcie - u:ulrowienie le w życiu, w zestawieniu z realnemi jak znoszoną jest dziś ziemia na ker 
Gdy pierwsze szęregi Piłsudskie~ 

obyczajów sejmowych, przepracowa- możliwościami nie jest wykonalne-- piec Piłsudski~go, odnaleźliśmy głę-
go w imieniu Polski w wojnę wkro- · k t ·· 

me ons ytucJI, do czego uchwały jest oszukańczą demago.,.;ą. boką i prostą prawdę duszy polskiej 
czyły, to w społeczeństwie zamąco- . b "'' 
nem polityczną . spekulacją, poszuku- IZ ustawodawczych były potrzebne. Skład Bloku, w którym &ę znajdo- zbiorowości. 
jącą wśród możnych łaskawych pro- Pamiętamy wszyscy w jakim sto- wali ludzie, reprezentujący wszyst- Temi cechami różniliśmy się od 
tektorów dla 'sprawy polskiej _ pniu zarówno opinja społeczeństwa, kie przeciwieństwa społeczne dał ludzi, zwyczajów i metod pracy po­
czyniono wszystko, by zjednoczeniu jak i zastraszone przewrotem partje nam możność rozważania rzecz; każ- litycznej, jakie zastaliśmy w sejmie. 
sił prneszkadzać. Partyjne i orjen- były gotowe do przyjęcia takich dej przy wspólnym stole obrad po Zarówno w se1m1e poprzednim, 
tacyjne zacietrzewienia '\W:.magały form ustrojowych, któreby Piłsud- wysłuchaniu wielostronnych naświe- gdzieśmy byli w mniejszości, jak i 
uczucia nienawiści, którą Piłsud- ski własnym nakazem rzucić zechciał. tleń. W wyniku dochodziliśmy do po- obecnym, mieliśmy wszystkich przed 
skiego i jego pracę otoczono, a natę- Tę drogę wprowadzenia zmian kon- stanowień, k1:óre sprawę załatwiały. stawicieli dawnych metod, wszystkie 
żenie jej było silniejsze, niż to, co stytucji On jednak odsunął. Chciał I nie narażaliśmy się na śmieszność partje polityczne w jednym froncie 
się w Polsce działo. Przetrwała ona ptzerobić nietylko zmianę artykułów jednobokich rezolucyj, z których w przeciw nam zespolone. Pamiętamy 
poprzez lata wojny, by w odrodzo- konstytucji, ale i zmianę samej me- realnem życiu nic a nic wyniknąć drwiny i śmiechy bezmyślne, nad­
nem państwie wszystko co ciemne, tody pracy politycznej. Chciał, by na nie może. Rezolucje - to przecież rabiająee tupetem przerażenie, że w 
głupie i złe przeciwko Niemu usta- tej drodze rozwinięte i wprowadzo- taka smieszna forma wyrażania to towarzyśtwo ktoś obcy wkroczył, 
wiać, by dla swej małości w wolnej ne zostały do wpływu na życie te swoich dobrych chęci, bez zadawania kto błogie jego bytowanie naruszyć · 
Polsce ponad miarę duże miejsce wartości, które obywatela z pań- sobie trudu myślenia czy to na bieg może. 
zrobić. st~em ,z~spalają i ze sł~~by dla .jego rzeczywistości realnie oddziałać mo- ANA ONS U"TT 

w1ełkosc1 zaszczytną misJę czymą. l że. ZMI K TYT ...,., ... 
Czy mógł Piłsudski przyszłe losy i Kto · · t b-....L- k•~ 

Polski zdać w ręce tych, którzy ni- GENEZA B. B. W. R. Skierowując naszą uwagę ku za- ś Wl~, czyli me :a_n ~ ~~ --~ 
· , . , gadnieniom ·konkretnym kt.ó eh ry my ro, aezy pos ~ n~ pi~ 

gdy we własne siły narodu nie wie- Ten odcmek · prac panstwowych A„ft , • d . • ry oczy z większą wyrazIBtością, nit 
l ·zyli' 1· kto'rzy go do alki' adł BI k . rozw<UH1me I przesą zerue nam przy- I . w o wyzwo- przyp o owi. d ł t , 1. , śl mogły to uczymć nawet słowa Ker 
lenie organizować nawet nie próbo- Przygotowania wstępne, rozważa- pa a o,. w~ ęza isrny naszą ~Y , n~ mendanta, że sejm taki w jego pm.-
wali? . 'ak' zrozum1eme samego zagadn1ema i 1 eh . .1 . eh t b . 

ma, na J ich elementach pracę tę skutków naszych rozstrzygnięć dla wa 1 przyw1 e3a rze a ogram. 
Dookoła Piłaudskiego mczynają można oprzeć, trwały do końca ów- poszczególnych grup czy -warstw czyć. 

się gromadzić stopniowo ci wszyscy, czesneJ·· kadenc·· s j · d M · · · I · I'ś -L-dzes. 
. Jl e. moweJ - . o społecznych. Chodziło nam o skutki, oze mewie e m1e i my mu '"" : 

- albo prawie wszyscy, - k,tórzy grudm,a r. 1927. Dop1~ro ~ okresie a nie 0 robienie sobie sztucznej po- ż: dla. naszych zamiar?w ogranicze.. 
pragnęli w dniach przełomu dziejo- w_yborow plan został uJawruony. Od- pularności. Nie pragnęliśmy stawać ma seJmu na rzecz zwiększenia wła­
wego własne ramię do walki o Pol- biegał. on bardzo daleko od przyję- przed społeczeństwem z reklamowa• dzy Prezydenta Rzp~tej, znajdzie­
skę uzbroić i którzy - pomimo od- t~ch 1 utrwalonyc.h p~ez popn~d- niem siebie czy swoich dobrych chę- my po~rzeb~e ~parcie ze strony 
dzia!ywania na nich przeróżnych mą_ prakty~ę załoze~ i m?tod dzia- f ci. Rozumieliśmy, że mówienie praw lpe~eJ chocby h~by posłów opozy­
czynników politycznych - to swoje łama. Zattuast walki pomiędzy kla- dy chociażby niemiłej jest bardziej cyJnych. Tern _memmeJ zapropono­
ramię zbrojne pod rozkazy PJłsud- sami czy. pa;tjami staw.iał. ?n zasa?ę godną formą stosunku człowieka do I ~liśmy 2:11'ianę konstytucji. Zgłosi­
skiego oddali. po.rozunueD11a, koordynaCJI, współ- człowieka a więc i _ posła do wy- hśmy proJekt nasz w lutym 1929 r. 

Użył on ich na krańcach odradza- działania i zblok?wania ludzi w pr~- borcy. P~nieśliśmy w ten sposób s~d~iliśmy, ż7 dysk~sja uj~wni ja­
jącego się państwa, tam, gdzie była c~ na rze~ pans~wa,, zblokowama wagę mówionego słowa, a jednocześ- kies tendencJe, ~oze odmi?nne od 
wojna - wojna ciężka, w której sił ~e. partf"), a ludzi, k~orzyby, do ta- nie poczucie. własnej odpowiedział- naszych, ale w. każdym razie, choć 
nie mieliśmy zadużo. Nie mógł tych kieJ pracy stanąć byh gotowi. ności za to, co głosimy. trochę wykaZUJące troskę o panstwo. 
ludzi z ~rontu zewnętrznego wtedy ~ami_ętamy dobrze do jakiego sto- Postanowiliśmy wykorzenić ową Przedłożone pro?ekty o~zycyj?e 
przestawiać na wewnętrzny front prua wsród wielu z nas ta nowa for- nieodpowiedzialność cechującą sejm wykazały, że mema co się łudzić. 
walki. Front zewnętrzny stanowił o I ma organizacji politycznej budziła i posłów nietylk1> ~ ich pracy poli- Taka była również <><:en~ Pana Pre­
bycie państwa. To też na wewnętrz- zdumienie i niewiarę. Dawne meto- tycznej ~le i w bezkarności za wy- zydenta, który postanowił sejm tam-
nym organizowali się swobodnie dy myślenia, myślenia partyjnego, stępki. Postanowiliśmy mocą uchwa- ten rozwiązać. · 
p:zedewszystkiem ci, ~tórzy dla sie- tak. głęboko b~ły za~orzenione'. że- ły klubu, jeszcze w sejmie poprzed- W nowym sejmie p~stąpiliśmy 
?ie wpł~ i zn~czeme w ~radza- m?zeI?Y, to d~1ś sobie o_twarcie po- nim, nie zasłaniać siebie przywile- do pracy nad .k~nstytucJą znowu od 
;ącem się pllństwie zawarowac prag- w1edzi~ - wielu z pośród nas przy- jem nietykalności. Dotrzymaliśmy podstaw . . ' Chcieliśmy, aby rozważa­
nęli. Inny ~a~unek Iu.dzi, troska o s~powało do Bloku, rnczej z ~zu- tego. Po zdobyciu większości w sej- nia nasze'. nasze myśli ~łośno mówio­
państwo mme3szą w mch odgrywała cia posłuchu w stosunku do Piłsud- mie obecnym wydawaliśmy wszyst- ne pogłębiły nasze dociekania. Prze­
r?lę •. niż chęć urządze~ia w niem skiego niż ze zrozumienia .istoty sa- kich zarówno posłów innych klubów, nieśliśmy dyskus~ę . na oficjalny. or­
s1ebie.' Ten .gatune~ ludZJ. opano~~ł mego Bloku; ;rozwólny. sob1~ na peł- jak i posłów blokowych, skoro tylko gan .sejmu: komisJę konstyt~yJn~, 
swem1 spręzynkam1 aparat admm1- ną szczerośc I przyznaJmy się do te- sąd Rzplitej tego zażądał. Nie pokry- pragnęliśmy, aby w poszukiwaruu 
stracji państwa, instytucje państwo- go, że i w naszym Klubie nałogti. my- waliśrny popełnianych występków najwłaściwszych form ustrojowych 
we, samorząd. Rozbudował sobie or- ślenia kategorjami partyjnemi do bądź czynów z godnością posels~ dla państwa mogli wziąć udział za­
ganizacje polityczne w. kraju a za dziś wśród niekt.órych się utrzyma- nie li~ujących. Wykluczaliśmy z na- równo w dyskusjach komisyjnych 
ich pomocą opanował ~zb~ ustawo- ły. Te nałogi myślenia okazują się szych szeregów. Sąd klubowy nale- jak i w prasie, ci wszysey, którzy w 
dawcze. Zdob~te dla siebie znacze- I niekiedy silniejsze od gotowości po- życie swoją rolę spełniał. Rozumiał tej materji mieliby coś do powie­
nie w .?aństw1e zabezpieczył w kon- s~uchu dla wyraźnych nawet naka- on tak, jak · rozumiał to i Błok, że dzen~a. I byliśm! gotow~ ujawniaj~­
stytuc31. zow, dawanych przez K?~endanta. znalezienie się w obozie człowieka ce się :r:irądy_JobJ~ktywrue ro:w~yc. 

I wkrótce-można było dostrzec ob- ósmy. rok. t~a działalnosc BI.oku, a nieodpowiedniego może być skutkiem Roz~1ązama. Jednak ~usiel~smy 
jawy wyraźnego zbliżenia się poli- okazu:e .się, ze czas ten był Je~zcze pomyłki, ale pokrywanie jego prze- znaleźc w sobie. Znaleźh~my Je w 
tyków sejmowych tych, którzy od- za krotki, aby wszyscy mogli doJrzeć winień byłoby frymarczeniem swo- naszym stosunku do panstwa, w 
dawna jawną walkę przeciw Piłsud- i zroz~mieć, że Polska na inne drogi ją moralnością. służbi~ na ~ecz pańttwa, d~ kt.óre~ 
skiemu prowadzili, z tymi, którzy rozwo-Jowe wkracza. J• . . kt' , . 1. nas Piłsudski powołał. I moze wjteJ 

• la uz w nazwie, orąsmy pl'ZYJę i , 1., róż . . ka 
rolę Jego zwolenników, aż po rok Wróćmy Jednak myś mi ku po- wyraziliśmy kilka przewodnich za- pracy :rozumie ~smy n~cę t6Ja 
1928 symulować umieli. Przypomnij- czątkowi kolejnych rzeczy, które sad. Było wśród nich przeciwstawie- z~chodzi~a po~1ę~zy tymi,_ k rzy, 
my sobie, J"ak ci Jego ,,zwolennicy" przez Blok podjęte zostały. , t · ---~ nk , P1łsudsk1emu siebie do walki o Pol-me par YJnEVllu ro=-mo owywamu . . , 
najpierw w ogromnej swej większo- A więc najpierw: Powiedzieliśmy idei zespalania w Bloku tych ludzi, skę pod ro~kazy d~h, a ,tymt ~· któ":Y 
ści bez protestu, jako rzeez 'natural- sobie, że nie .zamykamy oczu na ist- któ P'ł d k. półd . ł , w odradzaJącem się pana wie swoJe 

rzy z 1 su 8 im ws · zia ac i'nteresy usiłowali obwarować. 
ną, przeżyli odejście Piłsudskiego w nienię w społeczeństwie różnorod- pragną. Współpraca z rządem Jego W te' łużb" , tw 
zacisze Sulejówka. Później, niespeł- nych, niekiedy bardzo przeciwstaw- · ł i ;. · · t ś · 'ak J s ie na rzecz pans a me mog a zaw erac mneJ re c1, J ś 1 ' l' k żd dl · b' 
na w dwa lata po przewrocie majo- nych sobie interesów, że ścierać się półp , tw 'ak k d my my zna ez 1• a Y a sie ie, 

ws raca z pans em, J oor y- tak' ł b' · · · t ś · ż , 
wym, ujrzeliśm)t ich ze znanymi z z sobą muszą, że natomiast winniś- nacja rozbieżnych interesów i ten- ie poglię ~:me ~w:eJ r

1
e :.i •. est 

nienawiści do Niego wrogami we my postawić sobie pytanie, ku cze- dencyj _ bo dobro zbiorowe, dobro my ?
1
oczu •d1 b„pans 0 ptok~chle Jbes 

wspo'lnym przeciw Niemu froncie. mu owo ścieranie się rozbieżnych ń t ak · · ś · wspo nem o rem wszys i 0 Y-pa s wa - n azuJe sprzeczno c1 tel'" 1 1„ 'ak k 
te d · d 'ć k 1 ł · , d d wa 1 . . mog ismy J o na az po-

C6ż ich łączyło! Troską ich było n encyJ. ma prowa 1AI : czy u wa . wewnętrzne za atw1ac na ro ze u- 'ed . , . ,każd k 1 . b 
nie państwo, celem głównym była c: slo~eJ, ku groźnym fra~som a- zgodnienia, a nie walki - tak w ję- w~ ziec, ~e\ • ;k~o 0 en~e 0 o­
partja. Lączyły ich wspomnienia g1ta~yJnym: by W ~ach swoic~.wy- zyku politycznym dotychczaaowych wią~ne /e~ wysi ien_i i: ~~Y:r1 
obalonych przez przewrót majowy borcow za ich ob~onców .uchodzic - partyj - modnej. Słowo „współ" wzmoc ~·ę ~ p:Vagę~a~s ~~ze 
rządów se3'mowYch, obalone""' .-Jo..._ czy t_eż ku. maJd.ywanm realny,ch połączyliśll',ly z innem niemniej waż- „~a spe ieme go 0 :wiąz . po-

cv wp•r 1 1 ~ -• t i bl ł ca" W lwiada przed potomnością swoim ho--wu na obsadzanie tek ministerjal~ mot ~WCh:1Cl ,,_a wien. a pro emow, nem s owem: „pra . pracy, w . . . . . " 
nych, wspomnienia obalonej możno- stawianych prtez tycie? wysiłku miała się nasza rola wyra- norem i swoJem imiemem · 

~ ~enia .1 0.rzvdzieloneeo da- Odpowiedzieliśmy sobie, że ow.o zić. (_Dckończenie na str. /,-ej),. 



Rola, program i znaczenie B.B.W.R, 
(Doko6czenle ze str. 3·•1) 

Z tej służby na rzecz dobra zbio- System bowiem czyn.i4q :r.e zwo.. 
1 
równali zadania Polski dzisiejszej z 

rowego, na rzecz państwa, zrozumie- lenników obozu ludzi uprzywilejo-1 ogromem tej pracy, jaką On doko­
liśmy potrzebę ustawienia organów wanych przed resztą społeczeństwa nał, mając za punkt wyjścia tylko 
państwa we właściwej roli do właści jest zaprzeczeniem sprawiedl-iwości. swój dumny zamiar i swoją nieugię­
.wych na nie włożonych zadań. Nie I Na systemie takim ustroju państwa I tą wolę. Pamiętać winniśmy, że dzię­
spór o kompetencje, o rolę sejmu, opierać nie można. ki Niemu stajemy dziś do współza­
nie walka z Głową państwa o wszech- Nasze zerwanie z dotychczasowym wodnictwa z otaczającym nas świa­
władzę parlamentu - ale rozumne systemem, pomimo, iż Zapewniał on tem, nie jako wielkość żadna wobec 
ograniczenie siebie, by harmonijne nam ZWYcięstwo przy wyborach, jest państw zor,.ganizowanych, - ale ja­

. współdziałanie organów państwa miarą znaczenia, jakie do tego pro- ko siła realna, w organizację pań­
mogło być osiągnięte. Nie szukaliś- blemu przywiązujemy - a również stwa ujęta i narówni z innemi do 
my dla siebie przywilejów i korzy- może się stać miarą naszego podpo- startu w przyszłość stająca. 
ści, Znajdziemy za to pocześniejsze rządkowania się potrzebom państwa. 
miejsce w historji. Zmianę ordynacyj wyborczych u-

ORDYNACJA WYBORCZA chwaliliśmy jednogłośną naszą de-
Nieprędko znaleźliśmy właściwe c;yzją, pomimo, iż ogranicza ona 

rozwiązanie dla systemu wyborcze- hczbę posłów poniżej naszej liezeb­
go do izb ustawodawczych. (Całą nie- I ności i dla wielu z pośród nas po­
dawną dyskusję mamy w świeżej pa- nowne uzyskanie mandatu czyni nie­
mięci. Niemniej przeto niektóre mo- realnern. 
tywy, jakiemiśmy się kierowali u- I mamy prawo dziś sobie 'powie-
~m za niezbędne przytoczyć. dzieć, żeśmy w pracy nad konstytu-

Dotychczasowy system wyborczy cją i związa.nemi z nią ustawami 
w dzisiejszych warunkach zapew- dali najlepszy, na jaki nas było stać 
niałby nam w przyszłym parlamen- wysiłek myśli i całą · - z troski o 
cie całkowitą i druzgocącą więk- przyszłe losy państwa wyrastającą 
szość. Postanowiliśmy ów system . - dobrą wolę naszą. 
zmienić. Dlaczego? Spełniliśmy przydzielone nam 

Gdyby system list i klubów par- przez Józefa Piłsudskiego zadanie. 
tyjnych został utrzymany - to oby- uzdrowienia izb ustawodawczych i 
czaje partyjne, które postanowiliś- przepracowania zmiany praw zasad­
my wykorzenić, musiałyby i naszą niczych, które mają w państwie rzą­
działalność wypaczyć. dzić. Ostatni w życiu podpis Komen-

Z pośród tych obyczajów jeden' danta został położony pod konstytu-
pragnę dziś specjalnie omówić. cją. Zakończony został okrM wiel-

Dawny system rozbudowywania kiej Jego pracy i wielkich życia ca­
organizacyj p<>litycznych, stosowa- łego osiągnięć. 
ny przez partje obliczony był na kap- Piłsudski! To On mógł zamarzyć, 
towanie z\volenników. Opłacanie zaś by państwo w tych warunkach 
ty~ zwolenników, a przedewszyst- wskrzesić, a później - wbrew wszy­
kiem · dzi~ła~zy partyjnych bardzo stkiemu co na rozkład tego państwa 
~ez.eśnie prŻybrało formę udzielania pracowało - w rzędzie z potężnemi 
protekcji, protekcji dla spraw i in- narówni postawić, wydźwignąć i · o­
teresów osobistych, protekcji do po- przeć państwo o siły, kt9re w naro­
sad. Poszczególne partje miały po- dzie są i z pokolenia w pokolenie na­
przydzielane całe resorty aparatu rastać mają. Ustawić życie zbiorowe 
państwowego. Po przewrocie majo- tak, aby wartości twórcze, ośrodki 
wym trzeba było w tych resortach 1 wokół siebie prężność rozwojową kry 

·~prowadzić inny porządek i trzeba I stalizujące, mogły dojść do głosu. 
było pozmieniać tam ludzi. I I dziś, gdy mamy przed sobą jesz-

Dobieraliśmy na ich miejsce no- cze wiele pracy, porządkowania ·zbu­
wych, nie dlatego, że byli to „nasi", dowanego już domu; domu podobne­
ale dlatego, aby zwyczaje ;tam zako- go do tych, jakie inni maja, należy 
rzenione przełamać; Tern niemniej - abyśmy u-przytomnili s@bie i po-

KTO ZASTĄPI WODZA? 

Wódz odszedł. Gdy prochom Jego 
naród hołd oddawał - to w dusze 
wszystkich wżerała się troska o pań­
stwo, a obok niej pytanie: - kto 
Jego zastąpi? 

To pogłębienie zatroskania wszy­
stkich losami państwa samo przez 
się staje się siłą. Na pytanie „kto 
Go zastąpi"? mamy obowiązek dać 
odpowiedź. 

Próby szukania innego człowieka, 
któryby ,Przez swą wielkość mógł 
mieć tak pełną władzę moralną -
nie dałyby wyniku. G;dybyśmy chcie­
li innych do tej roli przymierzać, 
łatwo byśmy spostrzegli, że ta potę­
ga autorytetu nie może być nikomu 
nadana. I nie na tej drodze szukaj­
my rozwiązania. Znaleźć je musimy 
na drodze innej. 

W okresie walki o Polskę przed 
jej wyzwoleniem, kiedy naród włas­
nych organów kierujących jeszcze 
nie miał - autorytet moralny Wo­
dza był prawem jedynem. W okre­
sie zmagań wewnętrznych o przero­
bienie złych praw, na .Początku wpro 
wadzonych, ·Jego autorytet moralny 
pozwalał na krytykę prawa, bo było 
złe, a był dostateczny, aby od anar­
chj i państwo powstrzymać. W tym 
całym okresie dla zespołu ludzi ra­
dzących między sobą z niepokojem 
o losach Polski - rozstrzygnięcia 
Piłsudskiego stawały się rozkazem 
najwyższym i .prawem obowiązują-
cem. 

Dzittiaj sytuacja uległa 7,asadni­
c1,e.i · zmianie. Konstytucja jasno o­
kreśla zaró~no kompeten'cje orga-

n6w państwa jak i drogę na kt6rej 
mają być one powoływane. M6wi o­
na o obowiązkach, ciążących na Pre­
zydencie Rzplitej i o Jego upraw­
nieniach oraz ustala w j_aki sposób 
Prezydent jest wybierany. Określa 
na jakiej drodze p0woływany jest 
rząd, ustanawia sejm i senat, któ­
rym przyznaje właściwe kompeten­
cje, mówi szczegółowo o innych or­
ganach ,państwa. Ten określony, pra­
wami układ organizacji państwa 
daje odpowiedź, -.- kto jakie mate­
rje ma rozstrzygać. Nie usiłujmy 
przekładać decyzji na autorytety, 
którychbyśmy poszukiwali poza ra­
mami przez konstytucję _ okreśłone­
mi, na autorytety, któreby mogły 

wejść w sprzeczność z organizacją 
państwa lub też z prawem, w kon­
stytucji zawartem. Prawo - jako 
naczelny regulator ma nami ' rządzić, 
a w ramach prawa ten, kogo prawo 
do tego wyznacza. 

Dam przykład jak to rozumiem. 
Zgon Marszałka Piłsudskiego stwo­
rzył nowe dla· rządu położenie. Za­
brakło Tego, którego autorytet <la­
wa~ siłę rządowi. To też rząd, któ· 
remu mam zaszczyt przewodzić u­
znał za konieczne zwrócić się do Pa­
na Prezydenta Rzplitej, by On roz­
strzygnął, czy uważa rząd obecny 
za właściwy w tym nowym stanie 
rzeczy. 

Im bardziej w nich - w tych pra­
wach - będziemy rozumieli i sza­
nowali normy regulujące, tern łat­
wiej w pracy nad budowaniem na­
szej przyszłości zdołamy się zespolić. 

Dla .każdego z nas los, czy przy­
padek, a moie osobiste . cechy cha­
rakteru sprawiły, zesmy w pracy 
Józefa Piłsudskiego pomocniczą sluż 
bę pełnili. I w tym charakterze hi­
storja nas zapisze. Ta służba pomoc­
nicza zbliżyła każdego z nas do tych 
wartości, jakiemi promieniował Pił­
sudski. W J~go szkole przygotowy­
waliśmy siebie może lepiej, 'niż inni 
do służenta •. dobru zbiorowemu. 

'W tej słutbie na miarę sił naszych 
poioętanie;riy: ·. ' · · 

mogły się wytwarzać pozory, ze pro- ' · ·. .... -,„,. ·: .-..:\.· .... p~ ; ...... , .\ ... -„~:.„11"1• "q"" , ~ .„- ....... „ ... - • ~~' l '• • - ' ·~ .-;, - „ ... "· -· ·' , _„ • . • '·, 
tegujemy „swoich", by im dać posa­
dy. Te ZWYCzaje dawniejsze, oraz to, 
że i myśmy musieli potrzebnych lu­
dzi na stanowiska rządowe 'vprowa­
dzać - zaciemniło obraz w dziedzi­
nie walki z protekcją. Musimy przy­
znać, że obyczaj protekcyj nie został 
dotąd w sposób 1 dość stanowczy z 
wiu~ty]ti. życia wytrzebiony, obyczaj 
ten jeszcze żyje. Każdy z nas znaj­
dował się przecież stale pod nacis­
kiem wszelkiego rodzaju próśb o po­
parcie, o protekcję, o jeden bilecik 
lub telefonik. Dużo bowiem ludzi 
przyz.wyczajonych do otrzymywania 
korzyści za to tylko, iż byli zwolen­
rulrami, nawróciło się na wiarę Blo­
ku, gdy sobie pomyślało, że ,,teraz 

s,ł1atin" . O berlińskiej ClliZVCie mini· Becka 
P ARYż. Korespondent „Le 

\fatin" pisząc o wizycie berlińskiej' 
min. Becka zaznacza, że z punktu 
widzenia polskiego, minister Beck 

dokonał doniosłego dzieła. Oświad- I ny przez wykonawców. Potwierdził 
czył on, że testament Marszałka Pił- I z całą wyrazistością zaufanie ·do u­
sudskiego będzie ściśle przestrzega- I moi,vy ze' stycznia 1934. 

P ARYż. - Ministerstwo handlu I nę listów z 25 czerwca 1S35 r., prze-1 prowadzić swoje zadanie do końca, 
ogłosiło _ następujący komunikat: dłużających układ handlowy i dea- postanowiły przenieść z 15 na 31-go 
Rządy francuski i niemiecki uzna- I ringowy francusko-niemiecki jest I lipca datę wygaśnięcia wymienione­
jąc, iż termin określony na wymia- zbyt krótki, aby delegacje mogły do- go układu. 

Herbatka u p. premJera 
. SłafJJka 

P. premjer Walery Sławek podej­
mował wezoraj o godz. 17-ej w Pre­
zydjum Rady Ministrów herbatką 
posłów i senatorów Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. 

Na przyjęciu tem premjer Sławek 
wygłosił przemówienie, którego 
tekst podajemy oddzielnie. 

Polfrói ins1elccrina 
min. lościalkowskiego 

Minister Kościałkowski objeżdża­
jąc teren województwa lwowskiego 
przybył w piątek w godzinach ran­
nych do Rzeszowa, gdzie po przepro- · 
wadzeniu wizytacji starostwa odbył · 
konferencję ze starostami powia­
tów: Rzeszowskiego, Kolbusrowskie- '. 
go, Brzozowskiego, Łańcuckiego, 
Przeworskiego, Niżańskiego i Tar­
nobrzeskiego, poczem przez P:ńe­
myśl, Dobromił i Sambor udał się 
do Truskawca,.. 

Wczoraj rano p. minister o dał si~ 
przez Stryj do • Morszyna, gdzie in­
formował się o sprawach teg()I zdro­
jowiska. 

O godz. 10 rano p. minister prey­
był do Stanisławowa 

Recolzvta 
mln. w. JedrzeJeC1Jfcza 

w Soljl 
SOFJA. - Dziennik „Nowi Dni" 

donosi, że w końcu lipca r. b. przy­
będzie do stolicy Burgarji polski mi­
nister W. R. i O. P. Wacław Jędrze­
jewicz w celu rewizytowania bułgar 
skiego ministra oświaty gen. Rade- i' 
wa. 

Powrót do sluibr 
państwowej 

Centralne władze państwowe wy­
dały zarządzenie, iz wszyscy obecni 
posłowie i senatorowie, którzy przed 
objęciem mandatu posiadali etaty w 
sułżbie państwowej, powrócić mają 
z dniem 1 sierpnia na swe stanowi­
ska. 

EksportacJa zwłok 
ś.p. Michała Bobrzyńskle2a 
z Poznania do Krakowa 
POZNAŃ. - Dzisiaj o godz. 9.30 

rano nastąpiła eksportacja zwłok z 
Poznania do Krakowa ś. p. dr. Mi­
chała , Bobrey-ńskiego, znakomitego 
historyka i b. namiestnika Galicji~ 

W nabożeństwie żałobnem w koś­
ciele św. Marcina wzięli m. in. udział 
oprócz najbliższej rodziny, uczony 
krakowski i serdeczny przyjaciel 
zmarłego profesor Estreicher, rek­
tor uniwersytetu poznańskiego Run­
ge i _prezes kawalerów maltańskich 
hr. Hutten-Czapski. Po odprawieniu 
mszy św. i egzekwij przewieziono 
trumnę samochodem do Krakowa, 
gdzie w poniedziałek odbędzie się 
pogrzeb. 

~~=·d:r:=:::;~f~~ Rl~~ iBDDń~Ki tmi ·panowanie na~ kołami w1i~kowemi · 0s1::1~d::::~s~:~: 
ników. Wszak niepodobna zgóry poz- MISTRZYNIĄ WIMBLEDONU 

:~n~~~~~.zł~::k~~ ~~r~zł~!i~~ „Journal de Mnscou" o lncvdencle na iranlcg mon201s~a-mondżurskieJ cieL~~~onu N~o~:Ctr~~:OOo~:~= 
bardzo porządny, dlaczego go odtrą- I MOSKWA. Agencja Tass donos.i, cami kraju działają na własną rę- arnnją kwantuń.ską. „Journal de dzów, rozegrane zostały dalsze fi­
cać? A tego, że on później przedło- ż..:l „J°'u:rnal de Mo.scou" w art-yku- kę, sitwairzają fakty dokonan€, bu- Moooou" zwraca u.wagę 'na oo.tatni nały turnieju. 
ty rachunek, że poprosi o niewinną, le wstępnym z okazji noty Jmre.nje- dzące nii.epokój w sitos·unkach mię- inoe.y.die.n.t n.a gra.nicy Mongolji i Mistrzostwo pań zdobyła po raz 
jego maniero - protekcję, tego zgó- wa, złożonej w Tokio podkreśJ.a, iż dz;yrua.rodowy-ch. Zda.niem „Jou.rnal M.atndżrnrjJ. Gazeta wypowiada opi- 7-my Helena Wills-Moody, która, 
ry przewidzieć.nie mO'Lna było. koła wojskowe japońskie d'Yspo,nują de M~u" ,rząd! japoński co.raz nję, ż.e Jau>ończycy widzą zachęte jak wiadomo, po dłuższej przerwie, 

Skoro 'jrona.It system list partyj- w Japonji własnym nieza.le:i~ brurdtu.ej traci pa.nowamJe nad koła- do is.wojeh d~ałań w oddiZlielnej u- spowodowanej wypadkiem, wyatąpi­
nych pociąga za sobą napływanie do od il"Ządu aparatem, a po.za grani- mi woj~wemi, a o.S'Obliwlie nad mowJ.e mo.rski.cj W. Bryta.nji z ła znowu na korcie. W finale Wills- J., 
organi.zaeyj ludzi, żądających za to Ni>em.cami. · Moody pokonała, z trudem zresztą, 
zaphity w formie protekcji, to Blok swoją rodaczkę Helenę Jacoba w 
na to niebezpieczeństwo byłby stale • Detnenti s - M 1· trzech setach 6:3, 3:6, 7:5. 
bardzo silnie wystawiony. Wiemy, fft0Ull8 05$0 IRiego JĘDRZEJOWSKA - QUIST 
jak te prośby są natarczywe, _ bo- W związku z wiadomością, która I aj;tacbe prasowy w Berlinie żadnych PRZEGRALI W PóŁFINAU . 
ję się, że jeśli nawet nie posłowie, ukazała się w sobotnim numerze oświadczeń nie składał i że rzekom.a Jadą do Afryki wschodniej LONDYN. _ Dziś odbył się w 
to nasza organizacja polityczna mo- moskiewskiej „Prawdy", jako kores- deklaracja jest fałszywem przecl- RZYM. - Synowie szefa tządu Wimbledoni-e półfinał gry mieszanej 
głahy naciskom ulegać. Znaleźlibyś- pondencja z Berlina o rzekomych o- stawieniem treści rozmów, prowa- Vittorio i Bruno Mussolini zgłosili pomiędzy parą polsko-australijską: 
my się w końcu w konflikcie z po- świadczeniach attache prasowego dzonych przez naszego att.aehe pra- się w charakterze lotników do od- Jędrzejowska _ Quist a parą an­
czuciem sprawiedliwości, której za- ambasady R. P. w Berlinie, złożo- sowego w Berlinie z dziennikarzami dział6w wojsk lotniczych, przezna- gielską: Perry _ Round. 
przeczeniem jest protekcja. Należało nych berlińskiemu korespondentowi po złożeniu pnez ministra spraw czonych do Afryki wschodniej. Mi- Jak należało oczekiwać, wygrała 
więc zal'Z1lcić system, który mógłby tego pisma P.A.T-iczna upoważnio- zagranicznych deklaracji dla prasy. nisterstwo lotnictwa przyjęło ich mistrzowska para angielska G:l, 
zarówno dla nas samych jak i dla na jest do stwierdzenia, że polski (PAT). zgłoszenie. 6:3. Niemniej samo dojście do pół-
państwa stać się szkodliwym. Posta- finału jest dużym sukcesem Jędrze-
nowiliśmy zrezygnować raczej z tej jowskiej. 
przewagi' politycznej, jaką wybory ~~~~-!'!!!- !!l!e~~m=m!!!l==:i:nmm:::mam1112 
według systemu dotychczasowego Pny niedostatecznej funkcji kiszek, 
nam rapewniały, aby przeciąć to zło, katarze żołądka i jelit stosuje się natu­

ralną wodę gorzką ,,Franciszka-Józefa", 
jakie wyra.st.ać za~ ł Pytajcie się .lekarZJ. 

J_ 
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MĄDRY CZLOWIEK: .. · 
· h ł B b ' ki ki pisał właściwie odrazu dziej~ bawem bystrą swą I wmkhwą ana-t.e ś. p. Mich a ł em Bo- niki polityki Bobrzyńskiego, to . Pomysł~ Mi~ a a . 0 . _rz~s eg-0, s 'dk p Iski On 'uż w immych po lizę poświęcił nie dokumentom i . za-

b r z y ń s k i m schodzi do grobu wchodziłaby tu w ra-chubę jeg~ po- J.ako na1?ies~ika, ?~h~JI, me prze- upa u h 0 
• h ~ . ej ów niejako bytkom prawa, lecz jego realizacji. 

jeden z najwybitniejszych przed- lityka ukraińska, jaką prowadził na szły :-- J~~ się pozmeJ. poka~ło - czą~ ~aszy~ zi yczyn tra- życiu polskiemu. Gdy się jeszcze 
stawicieli polskiej kultury na prze- terenie b. Galieji. Dążył do porozu- do h1storJ1, ale s;ano~iły . t~. Pr do~~~ wadk sii f~z ·- idzenia hi- I żadnym naukowym" arrywistom 
łomie wieku XIX i bieżącego. Trze- mienia. z Ukraińcami, do stłumic- wien element tworczeJ pohty I po - ge Jl upa. uk. ł ukn cl \, skieJ· któ- j' nie śniło i~ponować - jak dziś - . 
b zali , M" h-' n-b , k" · .,,~ · t skiej storyczneJ sz o y ra rnw , a czyc ic cua .ov rzyns iego ma, yvusycane3 zzewną rz prz~z · . . , . . b ł ł , . a 'świetniejszym , używaniem i nadużywaniem słowa 
i do przedstawicieli nauki do czynniki austrjackie niena.w1sc1 Realizm polityczny Bobrzyn~kie- reJ J t "'. ~s;i1e n dl ad ił do ! ,socjologja" Bobrzyński dał wni-
przedstawicieli polityki. między żywiołem polskim a ukraiń- go był wynikiem jego rozpamięt~:- pr~e s a~1.c1_e en:, ~p_:w za~ówno ' kliwą anali~ę wewnętrznych spo-

skim Tę politykę prowadził wbrew wań i prac historycznych. Naod- naJwyrazmeJSZeJ syn eu~, I ł h tos k' dawneJ' P'o'-ki 
Zacznijmyż charakterystykę jego · · B b • · · granicznej (mocarstwo- 1 ecznyc s un ow ll:J działalności od polityki, mając na opinji stronnictwa narodowo-demo· wrót, prace h1storyczn~ o rzyn- w ?)Jęci~ .;ak. p 1 k' z jasne i i postawił przykrą djagnozę jej 11-

kratycznego, z którem był w walce. skiego zdradzają na kazdym kroku weJ P? I _Y I o s i_ ~rz~ . , - i dlm cz też dokonał na ciele 
względzie oczywiście tylko to, co Jego taktyczny pomysł sojuszu polityka. Zwłaszcza jego przedsta- postawieme t. zw. idei ?a~1ellon I pa dł, Y , tw k .. . . -
dz~ś może . ~yć aktualne i, c? z ziemiian z r-aid1 b.łami. ehfo kimi wienie dziejów Polski. Tak wówczas skiej, jak zwłaszcza w UJęc~u we- u~a ego. pans .a se CJl mezm1er 
działalności s. p. M. Bobrzynskiego . , Y • • . • ps b ł . FrancJ"i i w Niemczech: wnętrznych dziejów Polski. Bo- ! me drob1azgoweJ. . , . . b • był moze czems w1ęeeJ, mz mane- Y o. I we . . akr · I • . ł · · ik, N' · 
myt1ec ~?ze 1 Pki~"'.1en sens w o ecneJ I wrem wyborczym, był próbą zmniej historję pisali politycy. W Polsce brzyński był. spec!ahstą ~ z esie; . . Jaki ~Y JeJ wyru . tri'~ ~ny, 
s uaeJi po s eJ. . ·~ . . d d "ało to oczywiście ·sens specjał· prawa polskiego i badamom prawa I Jak ten, ze wewnętrzny us OJ 1 sy-

M. Bobrzyński był konserwaty- sze_m~ pr_zbepas_ci _mię kzy bywofraeli~wya mny
1 I polskiego poświęcone były jego : stem rządzenia (przy lekkomyślnej 

. wsią I pro ą UJęc1a w ar · k Al · 1 • byt f t · · ·· yk J' stą. Krako~scy konserwatyśc! z po~ bu 'ałe 
0 

rad kalizmu chłopskiego. 'M. Bobrzyński, pisząc dzieje Pol- pierwsze prace nau owe. e me- I z. an azyJ~eJ, ~zy ryz . owne 
znaku Stanczyka w okresie naJ- J g Y polityce zagramczneJ) był istotną 
świetniejszego duchowego rozw-oju przyczyną upadku Polski. Jałowym 
tego stronnictwa przyciągnęli go wydać nam się dziś musi spór po-

:~ :~~;;0~::::~~~1~1: ~;7t~~~l "1· 0rw·· r1y r011r01°nt~nt K0lnmh1·1· w n·drod1nnn1· 00l'te ::1:k!·ł:~i= ~:= mężów, jakich wówczas mieli wśród\ r fi a li ~ ~ U U u UU u U tj ru ~ że ta ostatnia - gł6wnie Wł. Smo-
siebie krakowscy konserwatyści, Bo I leński - upatrywała przyczyny u-
brzyński ~ybijał się _już ~a~o mło-! f11uMJad KurJera PDISkł!ńO" z mln. Obre2onem posłem KolumbJI (IJ warszawie padku Pols~i w int~aeh i kaba-
dy człowiek, samodz1elnosc1ą sądu I WyW tl 3 ' . . . . . . . łach dworow zagram~. (0-
i całej swojej postawy. Nie miał w Przed kilkoma dniami przybył do War - To właśnie będzie pr_zedm1otem u ~ieb1e. To .tet ~ardzi°. miłe 

1
widziani czywiście nie należy zapominać W: 

sobie nic lokajskiego. Ta pochwała · szawy p. Rafael Obregon i już wręczył moich studjów w Pols~?· Myslęd, że m_ot· byhb~~n.ast1edynieałro.m~y·pposcyi'nioi· tym związku i o Francji, jak to do-
1 1· t . t l „ p PreLy glibyśmy Lu przywozie prze ewszys - - ..,..., in eresow Się JUZ an k . st d' J F ld wymaga komentarza. Konserwaty-1 swe is. Y uw1e~zy e n_1aiące . ł d. k. k J ·t • d gim na świe· ster kiedy Polską? wodnie wy azu3ą u Ja . e -, . . , , . . dentowi R. P., iako pierwszy pose ;ia iem awę. es esmy ru .1 T d y ) p J-L-SCl, arystokraci wsrod nich, (a om . . . . . t łnomocny Ko· cie po Brazyli"i pmducentem kawy, -sa- - O tyle 1 e wszyscy u nas. o zna· manna na ergennem . o ~11.a U· 

stanowili jądro partji), przyciągali lumbji w Warszawie. tun~owo znacz~ie _przewyższa1ące1 br~: czy znam. z1e1.e 0 1 1 „ 0 .e1e. Je) 0&u. legła zewnętrznemu naporowi, po-
I 

zwycza1ny 1 mm1s er pe . . n 1 d · · p Isk" · k 1 · · · I • 
do swoich szeregów rÓŻnych mło- P. Obregon otrzywał wytsze wykształ z1'.hJs~~· Moghbysmy t~~ przywo~ic - Czyzby się .~zeczywiscie intereso- nieważ była wewnętrznie słaba_ 
dych . zd I ych I d . t . 1 · ; cenie w Anglji i początkowo pracował m1~dz t b~any, a w~oz1c przedewszy I wal!o w Kolumb11 tak bardzo naszym nonieważ miała zły ustrój i złą 

I o n . u ZI, o wiera. 1 ·1:1 \w swej ojczyźnie, jako inżynier, a za· j stkiem maszyny roli;iicze. Si;>rawy cen: kra1em? ,.. . . . . 
perspektywy karJ~!Y (~rzędmczeJ, razem poważny przemysłowiec, właś~i- taryf przewo~owych I s.zereg mn!ch w~z I - Bardziej, niżby pan przypuszcmł. I a?mm1strac,Ję. Na ten ostatni c~ 
a nawet naukoweJJ, a CI za to wy- 1 ciel szeregu fabryk, banków, zajmu1ą- ·1 nych kwest)/. wy~aga1ą .szczegołowy':h Losy dziejowe Polski budziły u nas za· mk kładł ~łaszcza Bobnyński 
sługiwali się t. zw. po galicyjsku , cy czołowe stanowisko w świecie ;!o· i b'.'-dań na ~1e1scu 1 dla ich ut~r?lanta wsze bardzo żywe zainteresowanie i szczególny nacisk w pracach, ogło-

pankom" Takich było wielu Bo-! spodarczym i towarzyskim. Przeszec.lł· 1 mezbędne 1est stał': przedł s~a~icie :Jcf0
, wszyscy niemal wiedzą stosunkowo wie szonych już po odzyskaniu niepc>­" , . · . . · I szy do dyplomacji, p. Obregon był ko· i dyplomatyczne, ktore w asn~e . z a· 11e o Polsce, radując się jej odrodze· , . . . ~-+--> · ~ 

b:zynsk1 mia~ nadzw_ycz~3ne poczu- lejno sekretarzem poselstw kolumbij· ! dam i ~tó~ego będę r_niał w.1e~k1 za~z: I niem i postępami, bolejąc wraz z całą ?Iegł~scl P?1~ki I ~~,,.":""" W s~i:ę 
cie godności osob1SteJ, poczucie skich w Madrycie, Londynie i Paryżu, czyt hyc p1erw~zy.m kierownikiem. Byc 1 Polską nad zlfonem wskrzesiciela Pol-

1 

zysteJ adnumstracJt panstwa Je-
człowieka i sługi nauki który nic 1 by potem zostać posłem Kolumbii w Ber może, że uda mi się na rozległym rynku I ski - Marszałka Piłsudskiego. den z głównych warunków jego roz 

~~ze s _uzyc m~emu pan~, naJ~· dwó~h lat, a obecnie został dodatkowo I polskich, a u nas Ę'olska ?'oże kupowa•\ bji? • ! WOJ '. •, . 
. ł . , . ' . I linie Stanowisko to zajmuje już od I kolumbijskim ulokować wiele towarow Jaki jest ttStrój polityczny Kolum ·u 

ZeJ z kimś wspołpracowac na row- akredriowany w warszawie. I co tylko dusza zapragnie, bo mamy Od ...._ t . . st bt·k I Działalnosc M. Bobrzyńskiego to , „ k" b . d tk" d ł - sw~„~ pows an1a Je repu 1 ą, j nych praw~ch. I te rowne prawa ! ~owiedział. to. wszystko naszemu i ":5zyst iego w ro • wszys iego os ow rządzoną systemem prezydencjalnym, to rozdział wcale poważny w dziejach 
przyznawali mu wszyscy, nawet I wspołpracown~o"'.1 dyplomaty::znem~, 1

1 

me„. C "b t .. . b ł t 1 znaczy, że prezydent republiki jest za· naszej kultury porozbiorowej. Je- , 
sza1enie zacietrzewiony na punkcie ~tóry go od~1edz1ł wnet , pdo prdz~blycm i ~ • zyzb_r o ~~:czyw1scie Y a aH razem prezesem rady ministrów. Mamy go bystra analiza przeszłości histo-

d , 1 i otrzymał pierwszy w~a • u zie o~y I „zie~ia .0 i~c~na · . . parlament dwuizbowy, wybrany przez . . . . . przesą ow stanowych, cesarz Fran- przez pierwszego posła Kolumbii prasie , ~Niem1eck1 filozof Humboldt 1uz przed 1 h gł . 1 t lk et ryczneJ Polski, mekieromma zad· 
ciszek J6zef. polskie1·. I stu laty nazwał Kolumbię najbogatszym p~wszec ne osowan1e, a e Y o mo; • n"'ml· uprzedzeniami partyjnemi 

' k · · · · I "ał ł 'ć M I c„yzn. "· ' M B b , k' . ł ł . _ Przybyłem tu _ oświadczył nam ·ra1em 'Ila swiec1e. mi s usznos . a· . • • t „ }"ty . d ·-• . ,„· . o rzyns I mia w ca eJ swo· Ob _ b . ć t k" my na naszym obszarze wszystkie możli , - Jakie sę stronmctwa polityczne? czy e"' po 1 cznem1, ZleiO ZIDl!L.l . . ta . ł . p. regon a y nawiąza s osun 1 j J k A ,„ ł . · · d ł · · t , · l' · t d robk JeJ pos wie, w ca em SWOJem za- dyplomatyczne między Kolumbią a Pol- i we klimaty i wysokości, niezwykle u- - a w ng Jl, w ~~iwie _wa ~ ow· I rzezweJ ana izy, Jes w o u 
cięciu coś, co budziło szacunek. sk". Rząd mój świadom zaszczytnej po· · rodzajną glębę i bogactwa naturalne, nbe:dkonsdełrw:aty1st6w iwłlibderałóbw.1 • Prze;-. na.szym kulturalnym epoki poł'ozbio 

·· 'ak p '1 k d łał k bk · "ak ł kt · k · W t zy r że ar zo ugie ata u a zy y 1 kun- . . . Oschły, ostry, cza.sem zgryźliWY zyCJ1, J ą os a z o a ta szy o 11 ma 0 0 .ry rai._ ys arc . zec, ' t ś · Od . . 1 t ł d 1"- roweJ pozycJą o charakterze nega· 
k t b t .. ' odzyskać na świecie i pełen uznania dla mamy dowoh złota I platyny, 1edyne na l serwa y .c1. . p1ęc1u a są u w a .zy. 1 t I rtoś . d...:.~ ł . os yczny, ys ry, zawsze WSZ) st- . . . k t k . „ ! świecie kopalnie szmaragdów pozatem I berałow1e, tworzący w tym okresie JUŻ ywnym, ecz o wa Cl, ;r.Q ZW a-
k . b'ł . meJ, Ja o mocars wą e onom1czne„o, • dr . d O . . · b b d ~.4-..- • UT' ie:rnu, co ro 1 , nadawał piętno , zapragnął ustalić trwały kontakt mię· : naftę i wogóle wszystkie minerały. I ugi ~zą · ~tatm~ maią nawet .ar· szcza, ar zo Jl(l„.r ~.r .,.. ... eJ. ,nowczas 
swej indywidualności. Był człowfo- 1 dzy naszemi krajami. mogący dać bez· ; - Czy ,byłby to teren emigracyj.ny I dzo wie~ką ~ększosć .w parlam:mcie. może rozdr&pywała rany i drażni­
kiem odważnym, bardzo odważnym, wątpienia wiele obustronnego pożytku. j dla Polako:w? . . . . I . - A. Jak się układaJą st~~ z ą- ła, dziś ksiątkę tę należy czytać u-
kt , d · ł ł ś · ł · · ł Kolumbia swym obszarem niemal trzy· 1 - Jeżeli chodzi o rolnikow wykwah· stadami? Niedawno był przectez kon- . . . , . . . ory zia a mia o l mi.a pełne . k t . . p I k . . . fikowanych i chętnych do pracy to tak I flikt z Peru nieprawdaź? wazme 1 czerpac z nieJ poue&erua. . . d . d . I , . I ro me przewyzsza o s ę 1 wyposazo- ; . . • ! • J t t d . ł · t·..łko znak 'teg' poczuci: 0 PO"'.Ie zia no~c1 za to, na jest niezmiernie hojnie we wszystkie I 1 .nawet bar~zo. ~akim. ~ząd nasz c~y-1 - Owszem, ale już został całkowfoie ~s 0 zie 0 ~ie:• . O~I 0 

co czyruł. To ~Ie był poh~yk, to był 
1 
~ogactwa ~tural~ł'.· l'.,osiad~jąc w~z:i-k· 1 n~łby wszelkie na1dalei idące ułat-.v1e· j z~łagodzop.y wed~ug zalece_ń Ligi Naro· historyka, ale _1 w1~łkiego poh~. 

naprawdę mąz stanu, Jakkolwiei. 1 z~ ~aledw1e 9 . rn1l1onow m1es~anoow, nia. . . . . . : <low na. podstawie. protokoł~, zawarte: Przedewszystk1em Jednak pn:ebl)a 
krytycznie z tych czy innych po- , n~e 1est w stanie s~on~umowac wszyst· - A cz~. są JUZ 1acy elDlgranct polscy . go w Rio de Janeiro. Obecnie stosunki z każdej karty tej księgi że pisał 

, '. . . , . · kich swych produktow 1 dlatego pragnę· w Kolnmb1_1? . . . 'i nasze z Peru są doskonałe, tak samo, . . ' 
w~dow, mo~na się odnos1c do Jego laby zorganizować wymianę handlową - Jest ich około d_woch. tysięcy,_ z jak z innymi sąsiadami: Brazylją, F.ąua· Ją mądry człowiek. 
dz1ałalnośc1. ! z Polską. czego połowa w nasze} ~tohcy Bogocie, I dorem i V enezuelą. z L 

• • . I - Jakie towary mogłyf,y być przed- a połowa w całym kra1u. Niestety, są DipL • • 
Jeśli chodzi o aktualne dziś czyn- młotem tej wymiany? to wszystko kupcy, a tych mamy dosyć 

Z Operą ne. Polskie opery nie zajęły w tym sługę, lecz, że w wielu wypadkach chętnej ku ~retce. Dyr.ekcj.a mu­
ll'Oku wiele wieczo.rów, gdyż „Ra:ł'kę" roouinmiie postępoje, wystrzegając siałą tym u:p-0d.-0.baniom f-Oł.gować. , 

R ....... L. ..- I ma zamiar Dyrekcja wystawić w no się wprowadzania zpowrotem tych Bo g<W .ooniy .niiskiie, f~j;a n:ie-0 „ U ... 1e 119 wej inscenizacji na przyszły rok. czynników, kt6re były powodem u· ł'Ówna, subwian.cj.a miejska .niewi-el-
~ • • • Po kilka wieczorów wypada zatem padku dawnej opery. ka, ll'ząidoiwej wcafo niema, a gażę 

ppera W.a.>r~a w Il!Owej fa- szawskiej odpowiedzialną czynić I na !'~,rosa ~ Psychę" i ~·~:,aszny . Rz.ecz prosta, oo.~ o~ląda~~e się . trzeba zapłacić, to nd,. ~ '!» me., 
zie istnienia zakończyła pierwszy nie można, gdyż były to wieczory D~or , _a po Jedn~m ~a „~~!Je Szop Il'leu/Sitaruoo .?a czy~ąs ł;>Jahl(}sc WQ- j ma, tylko 0ipe:retką r.atowae Slę ~ 
swój sezon w czerwcu, słuszną bę- sprzedane przedsiębiorcy obcemu. J sk1ego i ~a „św1tezia~kę , ball~dę ~ee d~r.e'k~Ji, musu hyc przy ang.a-,· ba. ! sitą~:to. ,cyf?. przedsibawriri 
dzie zatem rzeczą rzucić na całość Lecz i z nich Dyrekcja powinna, pew I Nioslro"'.silciiego. Z bail~~:' wysita"".i~; zowa.n~u . sił :a:tys.ty·czI11Y<:h b.a<rd.zo, „K,:amy_ UJSlDll<ecihur' • i „Laksemhur­
oki~m krytyki i wysnuć stąd wnio- ną naukę WYciągnąć, tę mianowi· , no „Wieszczkę lalek, I. „~opelJę . krępu.Jąoo. Il~z ~ :azy ~y z;ami.e~ •

1 

ga _do.bie~a .dio setki. 
ski na przyszłość najbliższą insty- cie, że jakaś miara musi· być zacho- I Balet czynny był głowme Jako do-I no.nem w.yg1tawn-enm teJ lub O·WeJ N1egd!ys, przed laty wolno było 
tucji, która bądź co bądź zawsze je wana we wszystkiem, zarówno w re , datek do spektaklu operowego, w: o•pe.ry, Dyrekcja .pomija te jednost- krytyce przeciw temu 1powstawae, 
szcze interesuje nasz ogół. o zakoń kłamie, jak i w podwyższaniu cen I „Fauście", „Carmenie", „Aidzie", l ki ś~wackie, kitóre właśni.a niajle- upomi'Illa.ć snę o klafcy'iCZilllY il'iepertunir„ 
cze ni u tego sezonu pisaliśmy już (były trzykrotnie zwiększone!), rze i „~rainie uśm_iech_u". . Sam dla sie- j pi.ej na.diawa.ł.~y s:ię do obsad~!... o poolm-e opery, '° IIllO'Wocr.e·s.tH? u­
poprzednio z powodu występów wło I czy te bowiem źle oddziaływają na 1 b1e powodzema me m1.ał. , W dialSClym c~ągu, r.epertulllll' <:Jer- twor.y, &łowem, o pr.aw&i.wie sto„ 
skiej trupy, kt6ra nietylko, że wła- stan naszej opery, dezorjentują pu· I Wysoką zaletą, jaką dyrekcja .Ko'. JPi~ n.a tem muisi, a nieraz i ca~y łeez.ną W1Yżynę opery. Dziś, takie 
ściiwą tru\Pą, rt. j. zocgainiiroowaną-oa- bliczność, dla sztuki zaś takie ' rolewicz - Dołżycki górowała nad I pcmi.om wiykonam.ia artystycznego. głosy k'l'ytyki o ile Slię pojawią, ma-

~~śoią nlie była, Lecz nawet rozummli:e przygodne powtórzenie kilku ogra·, wszystkiemi poprzedniczkami swe-j Przy oał<ej ~aś :pr.acy •t .ak ba:rdzo ją albo eh.arakter C'Jiysto akadiemi•e-
1 skonstruowanego programu nie mia nych już u nas oper Rossiniego, ; mi, była p r a c o w i t o ś ć, gra-' irucllH·wej .i mozolnej, jesbcze i tego j ki, albo robią wrażenciie pr.ywaty,. 

\ ła, za~em pmtenBj>Ollla!ną nazwą Verdiego, nie przedstawia żadnych i nic nie znająca. Gdy przypomnimy j rod•zaju prze.szkody muszą być I folgo·w.a.nia s.wojej ·ni1echęci, cz.ast."111 
„festival" lllQgła się tylko skompro osobliwych korzyści. sobie od ilu to lat, bezprzykładne zwakrzanie ! ! zaś niawet złośliwych peot. 
mitować. I stało się tak, mimo, że · Rozpocząwszy sezon J 934-35 przy lenistwo rozpierało się na wszyst-j !M.iimo to wsa.ymkio, n.i-ektór.e prz.ed 1~ O nadchodzącym sezonie j-esien-
sześć osób, przywiezionych przez końcu września roku ubiegłego, dy· kie boki w gmachu Opery warszaw- , stawitenfa osdągnęły: zu:peł.nde picr- n.ym,, ·nal.eży to pmediewszystkiem . 
impresarja" wraz z wybornym wie- rekcja obecna dała operowych skięj, jak umi2ło owładnąć wszyst-

1

1 wszorzędiną doskonałość wyko·na.- powiie.dz!i.eć, żie zas.admriczych ZrnJlan 
deńskim kapelmistrzem, należało przedstawień wieczornych, rannych kich od zwierzchnika aż do ostat- nii<a: „Dy;bwl:i.k" Jl'l'liimo looo, „Dom. ! Jepiej s1ę n:i-e <lpod-zi-ew.ać. P.óki wy-: 
bezsprzecznie do wyższej klasy śpie i popołudniowych około 300, na co niego pracownika technicznego, jak Carlos.", „Ir.is", „Kiraiina uś~hu" '. da1tnie zwiększ,enie s:ubw.encji niie 
waków, a jeden ,;-~ród nfch, baryton zołż.yło się 29 ope,r oibcych i poi- za wroga uważany był każdy kapel· :I w p.ierwsq,ych s,wyeh spietktak1aeh i I nastąp.i, oper.etka będz.i.e mu.~.abt· 
Basioli - do najwyższej nawet. W skich. W liczbie tych 29 dzi eł mie- mistrz, każdy korepetytor, czy kie-, kHka .i.rnnych. Ale działo sdę nlieste-

1 
zaw.sz<e br1;:i.ć górę. D!y.rekcj.a za:mi-e­

ostatniem przedstawieniu (Madame liśmy dwie opery zupełnie dla \Var· rownik jakiegoś działu, gdy chciał i .ty czasem, iiż d1l.a jakkhś po.w.odów ! rza iteż dać „Baro.na cygań.siki ego" 
Butterfly) dwoje tylko obcych art~•· i szawy nowe, t . j. „Iris" Mascag· sam pracować i pracy od drugich ! czysto os.obis;tych, .usuwało się o- : Str.aUJS!S>a, dobrze 1przyna.jmni,~j ::e· 
stów brało udział: Anna Roselle i I niego i „Dybuk" Rocca, pozatem o- wymagał, jak mało ruchu było za i p.eirę, która z.e 'Względ'U n.a wa·r.tość 1 to ds1totnie j~dna ti: najpiękni-e.i:iZ~'ch 
Zilia,n~, P?z.a ni~i śpi~':ali polscy I ko!o l_O pra.wie ·- premier, czyli lat popr~ed~ich, }ak ruch ten roz- 1 swą i pozi'om wykonania pow.i.nina operetek, właśdwd,e - opera ko­
artysc1 mie3scow1. Gdz1ez tu zatem dzieł megdys dawanych, lecz obpc- kołysaneJ megdys maszyny słabł z ' byłia w repert.Utarze n.a stał'e 'pooo~ micr;ma.. A z uitwo;zoów polski.eh uka- · 
ów szumny „festival"? I nie obsadzonych i wystudjowanych roku na rok, nie podtrzymywany : sitać jak n;aprz,yik!ad „Do.n Carlos". żą się dwi:e pe-Łne wy.gok:iej warto-
Mówiąc o całym ubiegłym sezo· , zupełnie nanowo, jak „Eros ' Ps:<--- przez nikogo z należytą energją; · Nie bez t.€go u:eisztą, żie wchodziły 1 ści, mi.amo.W!iici~ „Goplia1na" żeleń.­

nie, przedewszystkiem więc zazna· 1 che", „Don Carlos", „Afrykanka", to trzeba będzie nietylko przyznać . tu ii ujpC)dobantl.a pu:bli.cznio·ści, w grę, sfoi-cgo i „Ma.Tj a" St.a.tJrowskief"'l, ro· 
~ czyć nale7:Y•, iż za P!~ć „wfoskich" j ,,Nie:r:ia .z Por;!ici", „Carmen";, „~ai o~nej dyrekcji, że . tą z~dniczą [ ~~jąe .się s.tal.e ku . muzy.ce zumi,e się o.prócz „Halki" i. ,8-trasz­
pnedetawJien dJyrelkcJi Opery iWia:r- na asmiechu ,.Luksemburg 1 in- mnaną sywtemu połobla wiełką za 17'6):SzeJ. Pl'.zrstępneJ a wię<: naj- nego Dwor.u". St. Niewiadomski. 

• 
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Zagadka kopca Krakusa 
Co w nim znaleziono, co Jeszcze sltt znajdzie? 

Wieści ze swiata 
15 TYSI~-· AIJBI 
~a .policja stoi obecnie 

pl"2led bardm eię!kiem:.zadaniem.. Ma 
mianowicie sprawdzić... 15 tysifą 
alibi. 

Na pięknych wzgórzach podkra-, że zaznaczyć, te bardzo dokładny na koix:u, przynajmniej tf jego gór mać można, ie w końca X 'frłek~ Kilk.a tygodni temu na "P:oecbo-
kowskich, w rttosunk:owo niedużej ó- plan Krakowa, zrobiany przeż ttej cz~ści grztbano j~dnak zmar- już lstnł.ał. . I dząeą szosą miss May Withen _.. 
dległośei za kopcem Kościuszki, ro- szwedzkich inżynierów w r. 170'.2, łych... I W~rtuJemy Bttrawozdan1a P.A.U„ paell jakiś ~. zrabował jej 
śnie z dnia na dzień, z godziny na żadnej kapliczki na kopcu K:raku- Dokonano również ciekawych od· nad2/1Vyezaj ścisłe, ostrożne, nace-1 to.rebJs:ę z pieniędzmi i l!ciekł. 
godzinę nov»y kopiec - pomnik, ko- sa nle umieszćZa). · kryć natury botanicznej. Do naj- ! chowane poczuciem odpowi~dzial- Mies May teznała, re bandyta był 
pie~ - symbol. Z całej Polsk~ zjt:rl-f . Co do uwars~wień, trudno tu t)· ciekawszych nalety olbrzymi ko- n?~ci sp~aw<'łdani~. A~ wa~a s~ę · w mundurze woj~ i ten mun­
dżaJą do K:rakowa tłumy ludzi, pra-

1 
prnywać stezegóły. „Czapka41 usy- rzeń prastarego dębu, który W)'r:l- pi6ro dz.1ennlkarsk.ie, az r.ta)e :nę j dur jest właśnie punktem wyjścia 

gnących uczestniczyć w tej pracy, pana była przeważnie z kredy, bra-1 stał kiedyś ponlid s-zezyt. że tak , ostrożniejsze, niż zwykle. Jesteśmy całego śledztwa. 
dać w ten sposób osobisty i zbioro- nej beż wielkiego zaehodu z bliskie było świadczy o tern zapadli8ko w 1 w g4szezu, w którym znaleźć wł11• Niedaleko od miejsca, na którem 
wy wyraz hołdu Wielkości zmarłe--! go sąsiedztwa (nie\!ałeko są choć- niedość osiadłej ziemi, ślad po wy-f

1 ściwą drogę molle tylko specjalista, miss Jl.lay została napadnięta miesz. 
go Marszałka i Wodza. by groty z tego materjału utworzo.. karczowaniu. Ile Jat miał 6w dąb, , człowiek naprawdę rzeczy świa- ezą się koszary. w koszarach znaj-
Rośnie kopiec Józefa. Piłsudskie- ne, wś~d kt6rych jest rzekomo i gdy go ścinano? D~ śiy ?<>wiedzicićl1 

dom. La!k za~tądzić moze ł~two w duje się obecnie 15 tys. żołnierzy na 
go, największy z pośród czterech ta, w ktorej ... Twardowski swe kon- tytko tyle, że eonaJmllteJ 301J lat. tym labiryncie. Jeśzcze jakieś ko- wiosennych ćwicreniach . 
kopców, jakie mieć będzie, po usy·i szac?ty z djabłem odp. ~awiał ... j. Po- Jts.t hipoteZfi, 7~. dąb ten, dąb po- i atóczki zwierzęce, szpila łuż7cka, śledztwo zaczęto więc od kolej.ne­
paniu tego na Sowi;ńcu, Kraków. ni2eJ natrafiono na piasek, wypeł- ga.ński, z~tał !c1~ty około r. 10001· akorupy naczyń teju kultury - to I go przesłuchiwania 15 tysięcy, osób, 

Dwa z nich są bardzo dawne, niający zapew~e znaczną ~zęść kop po. Chrystusie, po ~rzyjęciu chrz~ odkrycia. A gdy. pon.adto z~głębimy podejrmnych 0 napad. Kai.dy z ;;~­
pradawne, pochodzą z zamierz- • ca. Aby ta:pobrec. usuwanrn się te-- śeijań~twa, Znaleztono teł resztki się w atudjowan1e w1adomoscł histo 1 nierzy przedstawił oczywiście swo­
chłej przeszłości, są przedhistory- 1 go sypkiegó nraterjału, konatrukto- prastarej brzozy, ale bez korzeni. 1 ryci;nych. (nie legendarnych), do- jew. alibi, mające stwierdzić jego 
czne - w stosunku do historji na- ny kopca stawia!J ścianki z desek '. Jest wię~ przypuszczenie, te brzot.a 1 tyczących tego kopea i równie in- niewinność. 1 Policja angielska zaj­
szych, polskich dziejów. To kopce . wewnątrz. Natrafiono na taką ścian 1 służyła tu do wzniesienia jakiejś bu trygującego kopca Wandy, gdy za- muje się obecnie właśnie sprawdur 
Krakusa i Wandy. Krakusa, czyli 1 kę. • . . . I do:""li. Być mote jest ona pozostało·! cz~iemy z tego wyciągać ... wol~e niem tych 15 tysięcy alibi. 
Kraka, ~łoż!ciela, tego ~rodu,, o: , ~ył.~ 1 o~kryc1a b~rdz1eJ „sensa~ , śc~ą, po. pier:ws~ym krz~żu. chrte• I wmos~i •• dojdzlemY_ do przekonania. KONGRES BLIZNIĄT 
nego książec1a, ktory - Jak mowi • cyJne - siad palemska w postaci I śe1anskim, Jaki tu wzmes1ono. że łepteJ pozostawić tę pracę uczo-
legenda - od smoka jakowegoś 1 . okrągła·,vego placyku z węgielkami Zanotować tet trzeba znal ez-iska nym. W Long Beach, w Kalifornji od· 1 

groźnego, nie bez pomocy pospoli· drzewnemi, ba! szczątki ludzkie... numizmatyczne - ~8 sztuk róż- j Uctonym, którzy z niezmientą był się niedawno pierwszy na ś~-
tego szewca Skołuby, gród padwa• , Na niewielkiej głębokości od szczy- nych monet. Z tych najbardziej bo- 1 skrupulatnością podjęli badanie in- cie ... kongres bliźniąt. . 
welski uwolnił; Wandy, co to nie : tu znalezioJló ca:ły szkielet dziecka. daj godnym uwagi jest denar Bole- teresującego objektu i których ~a- W k0rngresie,. Jctó~go Olbra~t 
chciała Niemca i nad to obmierz-le : Lełał &n w ziemi na.pewno kilka- I sława II czeskiego, pochodzący w dziwiająca praca rzuci nam zapew- trwały cały tydzreń wzięło udział 
jej matrimonium śmierć w nurtach 1 set lat. Opodal natrafiono na cza-, przybliżeniu z lat 970 - 990. Szcze ne wiele światła na to, eo jeszcze I ciztery3tu1 deliegatów, wyhr.anycb: , 
Wisły przeniosła... I szkę dorosłego osobnika, dochowa- g6ł ważny dla ustalenia wieku kup-1 spowite jest w mroki. ~z 12 tysięcy bliźni~, ~ 

Legendy są i pozostaną, zdaje , ną fragmentarycznie. A zatem ·- ca, o którym na tej posta.wie mnie- . XUijąoych. .Anrecykę. 

się, legendami na zawsze. Nikt się : •----------mu---------------------mi---------------------------a:a też nie łudzi, aby zamienić je w j 
historję mogły naprzykład takie u• J 

siłowania, jakie ostatniemi czasy 
podjęto, a których celem było prze­
kopanie kopca Krakusa dla (wedle 
spodziewań) odkrycia jakichś śla· 
dów ówczesnego, mało znanego ży· 
cia, przedmiotów, mających . cha­
rakter dokumentów. 

Wielka doroczna rewja lotnictwa angielskiego 
Niemniej jednak cel, ten właśnie, 

(H.ores~ondencja wiosna „l'urjera Polskleqo"J 
który streściliśmy wyżej, został w . Lonllp, w Dpcu 
pewnym stopniu osiągnięty. Prace, ! Od piętnastu Już lat o!tatnia iio- z innych miast angielskich. Nie hra gi; jemu samemu dziwnym trafem 1 gląda tak pięknie i takie spust~l"A!-
prowadzone nadzwyczaj umiejętnie, 1 bota czerwca zarezerwowana jest w kowało również i przybyszów z za- zupełnie nic się nie stało... Nie r 11ie sieje w nieprzyjacielskich sze• 
l>Od kierunkiem Polskiej Akademji Londynie dla wielkich zawodów lot granicy zpośród sfer, którym ze wiem, jak zareagowały na ten „wy regaeh. Lecz jest to manewr lotni­
lJmiejętności, doprowadziły do cie· 

1 

niczyeh, które stanowią jeden z naj wszechmiar zależy na dokładnem czyn" następnie jego władze, publi- czy nad wyraz trudny i wymaga 
kawych odkryć. I waźnh!jszyeh punktów londyńskie- orjentowaniu się w stanie brytyj-j C'zność wszakZe zgotowała mu szcze zupełnie niezwykłego opanowania 

1:-eży przed nami zbiór sprawoz4 li go „sezo~u". Zainteresowanie temt skiej fłoty powietnnej. Nie tet dziw rą owację, chociaż, poprawdzie, i- maszyn. To też zgromadzona publi­
dan P.A.U., w którym znaleźć mat· zawodami wzrasta z roku na rol~, nego, że od szeregu już dni i nawetl atotnle nie było za co! czność witała zwycięzców z nieby­
ua i te, dotyczące prac na kópcu zwłaszcza od czasu, kiedy Anglicy tygodni, miejsca w samolotach, n·j Na drugą część programu przyby- wałym poprostu entuzjazmem, nic 
Krakusa. Są one przedewszystkiem zorjentowali się, że ich imponująca trzymujących stałą komunikację po 

1 
Ji in corpore wszyscy przedstawicie wspólnego nie mającym z przysło­

rzeczowe, ujęte ściśle, naukowo. Do flota morska nie potrafi im w obec- międey Londynem i innemi ~tolica- · le sfer lotniczych i cały korpus dy- wiową angielską flegmą i opanowa­
-użytku dziennika powtórzyć je .trze nych warunkach zapewnić tego pel· I mi Europy, bJł.f zarezerwowane, -·I plomatyczny, nłe brakło też oczywi- niem. Bodaj-te zdawać się mogło, 
ba innym językiem, bacząc tylko, a-

1 
nego, błogosławionego spokoju i bez w ostatnim dniu okazało się koniecz ście reprezentantów zagranicznego że ci odważni lotnicy naprawdę wy 

by fantazja nie zatraciła istoty od- · pieczeństwa, jak zapewniała im nie- nem uruchomienie wielu samolotów lotnictwa. W imieniu domu królew- . ratowali przed chwilą Londyn z Ja· ,,. 
kryć, nie przybrała ich w efektow- gdyś -: i . odką.d wyidea.lizowan~. dodatkowych. I 1:1kie~o wystę~ow~ książ~ ~entu. 1 k~egoś, wielkiego, groźnego niebez-
ne, ale nieodpowiednie szaty. , ,.splendid 1solat1on" prze8tała b)1c WIELKA REWJA SIL ! Niesłychanie ciekawe 1 piękne o- pieczenst?.ra ... 

Przedewszystkiem powiedzmy co'ś niety_łko 'i~eałem, lecz nawet realną : Bo ?we doroczne czerwco~e za· ·kazały s~ę Io~ grupowe, utrzymane „NOWINKI" i „AKTUALNOSCI" 
0 metodach przekopywania kopców możhwośc1ą. wody; te Royal .Air ~orce Display w zdumiewa)ącym p~p:ostu .porzą.d :aardzo pięknie wypadły takte po-
wogóle. Są różne metody. Kopie się PóL MILJONA WIDZóW w ~endon,. to istotnie. gen~ral~a .ku, z ma~ematyczną sc1słośe1ą. obh~ kazy praktycznej współpracy sił po-
od szczytu wdół prostopadle, albo rewJa P.ow1etr~nych sił Wi~lk1ej czone. • A_ż tru~no było doprawd~ wietrznych i lądowych. Pnyjmowa-
też z bo~u na krzyż, kopie się wy- W tym roku na wspaniale udeko- ~ryta?Jt. Na nich każdy Anglik or· wyobrazić sobie,. że _każda ~ tych nie i oddawanie meldunków, dostar 
żej lub niżej, czasem ścina się wierz rowanem lotnisku w Hendon zgro· J~ntuJe się w tem, co w tym zakre· maszy~ l~ci oddr,1elnie, ie ~YJe. wła- czanie wiadomości itp. poszło na­
chołek. Na wybór metody wpływa madziło się nie mniej, niż pół mil· s1e d~k~~n~ zostało przez .rok o„ mem zyc1em ~ zdaw3:ło _s1ę,.,ze .są • der sprawnie i dowiodło wielkiej 
domniemany czas pochodzenia kop- jona widzów. Dla niejednego z nich sta.~m •. 3ak: Je~t. po~t~p :V teJ arcy„ o~e ~e sob~ z~~ąz.an~ JaI?em.is n~e- zręczności lotników Royal Air 
ca, jego charakter, wreszcie ·-- było tb zapewne - bez względu na wazn~J dziedz1~1e 1 ~.a~1~ - ew~n· w~d~1alnemi mcm1, z~ ~1eruJe me- Force. Nowością w tym zakresie 
czynnik już nieuchwytny _ intui- atrakcyjność widowiska - prawdzi tualme - braki. Dwiesc1e ustaw10- m1 Jedna tylko dłoń 1 3edna wola- była demonstracja pracy tyrosko­
cja. Jestto tak, czy owak poszuki- wem bohaterstwem, bo upał pa'no- nych na lotn~sku maszyn r~żrtyc~ BITW A W P~ZESTW?R~~C~ pu (model de la Cierva), którego 
wanie, a w poszukiwaniu pewników wał poprostu nieopisany, zdawało typów ~o~wohło za~oz~ać się. naJ• . Potem nastąpiły - row~1ez Jak· całkiem pionowe wznoszenie się i 
niema. Co do charakteru danego się, że żywy żar sypie się z nieba, d~ktadmeJ z ws.zel~1em1 !echm~zrre ~e. efe~w~e, choć nasuwające my- lądowanie specjalnie w tym rodza­
kopca WYrasta przedewszystkiem że Jada chwila człowiek roztopi się, m1. ud?skonalen1am1,. z ~1erunk1~m, , sh ~aczeJ mewesołe - pokazy zrzu- ju służby ma swoją niezastąpioną 
pytanie, ~ jest on mogiłą. Od te- rozpłynie w tej iście nieprzytomnej w. jakim. rozbudo~UJe się angieł· cam~ bomb ~o ce!u. Celem . były i wartość. 
go zależy również wybór metody temperaturze ... Ludzie ściągali ze- sk1e lotnictwo panstwowe. słomiane lalki, ktore padały Jedn::i.I p k b • d . • • 
kopania. Czy zawsze trafny? To in· wsząd: samochodami, (których do- Zawody składają si~ z trzech po drugiej, nieomylnie trafiane 0 a. ro acrch z praw z:rwie .na.\ 
na kwestJ'a. Doświadczenia UC""" :Łe liczono się około dwudziestu pięciu części. Pierwsza z nich - to jakby przez pociski ćwiczebne. why!~ZeJ szko by, po efektodrwnychk, 

~..... t · ) · ., · d k " t +- • ~„ p te , · ż · ł · c (}(; zawsze udzących eszezy nawet bardzo metodyczne i wedle ysręcy i, oczyw1sc1e, prze ewszy- · „przygryw a , w! ęp w posw.c1 rv„· o m zas JU wyw1ąza a się w 
MU8Z11ych założeń podejmowane stldem koleją podziemną. Ta praco- riych akrobacyj; sztucznych lotów i przestworzach regularna walka„. grozy ł sko!°1ch ze spadochronem -
przekopywania chybiały cel . tak wała zupełnie nadzwyczajnie: po- pokazów dobrego i nieprawidłowe- K,olumna szturmowa walczyła 7.I u~aza Y się mas~y z floty po 
np. przekopywano kopiec a a k . ciągi przychodziły i odchodziły co go prowadzenia maszyn. Pokazy te t „markowaną" kolumną nieprzyjlł'· I w.ietrzno - ~orskieJ. Są to ~rzeważ· 
ło się potem źe komora' 

0 ~za dwie minuty, tak, że w chwilach bywają czasem arcyobrazowe - o-
1 
cielską. Jak race ogniste, spadały me ~upeł~ie nowe ni:1>ytld ~F„ 

była pod nim' (Ryżanówka ;1°0u~~ największego nawet na~ilenia ru- to np. w tym roku jeden z najle'P- owe „strącone nieprzyjacielskie sa- h~dziły. więc .zrozunu~e. ~eka-„ 
nie, Eldsberg w Szwecji) a ai / chu, prawie wszyscy pasażerowie szych angielskich pilotów t.ak wy- moloty", zwycięskie zaś aparaty a- w.ienie .1 enti°zJ_az~1elldem nzna-

Al wróć · mieli siedzące miejsca, o ża.dnem . raziście chciał objaśnić, jak maszy- i takujących uciekały w tejże chwi- mem c~eszy sxę e pokaz ~O-
e my do kopca Krakusa. zaś przepychaniu się, ani tłoku nikt ny prawadzić nie należy, że aż spo- , li, aby ujść „wrogim pociskom". l~tu, kiero:vanego z odległo~i. cho 

Co tam wykon~no 1 Rozkopa~o nic nie wiedział, ani nie słyszał. I wodował katastrofę. Runął z · nie- : Największe wrażenie zrobił t. zw~ eta~ narazxe. t:aktow~o to Jeszcze , 
szayt koJ?Ca, czyh t. zw. czapkę_ ao , Poza mieszkańcami Londynu, · wielkiej wysokości, przyczem apa- 1 atak krzyżowy, który zresztą nietyl· wciąi raczeJ Jako cun~sam. 
głębokości 5:33' m. systemem ćwiar- przybyli tłumnie na zawody goście rat poszedł najdosłowniej w drzaż.- ko na manewrach i pokazach wy- MOGĄ BYć DUMNL 
tek naprzeciwległych (na krzyż), Całość pokazu wypadła poprosta 
rozbieranych następnie kolejno war wspaniale. Nietylko dla laików, kM 
stwami. Badano uwarstwienia zie- Jełll ostrzył no~ykl do golenia - rym łatwo jest w tej dziedzinie zaim 
mi. a ziemię przesiewano przez gę· ponować, ale i dla specjalistów, 

ste sita. Na sitach tych zatrzymały to tylko aparatam•1 s1•emens'a dla najtęższych fachowców. Ich się ciekawe objekty, które kopiec . . • zdaniem, obecne lotnktwo angiel· 
skrywał. Natrafiono ~ na różne skie stoi na nadzwyczajnie wyso-
znaleziska i bez siania. 

Godzi się tu odrazu zaznaczyć, że 
nie znaleziono śladów „Bożej l\fęki" 
- kapliczki, jaka kiedyś stać mia­
ła na kopcu. Kapliczka ta widocz· 

Do Ja cnł ~-o:c1t2 zadołlJolenle, sa solldne I proste w konitrukcJI. Cena Zł. zo 
POLSKIE ZAKŁADY SIEMENS S. A. 

na jest na szeregu starych rycin z W•rsz•wa, •ow~ jwtat H, tel. 514•13 8lJ 
XVI i XVII :wieku (~<>dzi sl.'i. wszak ,_ _______ ...., _____ ·---------------------------~ 

kim poziomie: '•glja może być du-
mna ze swojej floty powiettznej pod 
każdym względem. Niektórym przed 
stawicielom państw zagranicznych 
nieomal „oczy wychodziłY, z gło- ' 
wt'-
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Grobowiec na cmentarzu na Rossie w Wilnie 
Wywiad z prot. WoJclechem Jastrząbowsklm 

Wojciech J.astrzęho"W'Siki, profes.or nie rozłożo,nyclt SIOO sześćdziesięciu• środku tego prostokąta, wyło:W- raiktery&tye:oniemi .sylwetami drzew, 
Wa.rszawsldej .Akad'emji S~uk Pięk kilku m<>g!ił żołncie.rakich wz.<lłuż nego płytami z granitu śląskiego porastających pagórkowa.to sfałdo­
nych, pirrcys.tą.pił z poleoonia N:aczel- .mUlllu cmenta.ma na Ross.ie jeSlt '17.i.i zna.jdrG.ie silę sam gcobow.iec. wainiy ter-en najbliliżS'ZY - v.'szelka 
nego Komitetu U.czczenia Pamięci wą.s.łcim 61crawlciem z.ieani, oddzido- Cri'OOow:iec, wp.uszc.zony w ziemię a.'l'chiltekturra, k.aMy kształ.t mniej 
Marwałkia Józefa Pił.sl.lldski.ego do ;mym od choo:n.ika uHcy niskim ty- zbudoW'BllllY będrLie z betonu, a wyło- p.roSit.y, mniej elemenlt.a.rny, s.t.aćby 
opracoWIY'wania ry&wnków wykona.w wtopło.tem i słupkami betono-wemi, żon,y odi wew,ną.trz płyta.mi p1>lero- się mógł pretensjonalnym, d.raż­
czych swego projektu grobowca na po.łączo.nemi żelaui.emi piretami. W w.anego granitu. Pr~yk.ryty będzie iniącym dywn•ansem, zakłócającym 
cmellltairzu oo Ro.ssie w Wihm~ po-ł<>wie muru cmentar.oog~ whudo- ~nym :roonO'litem z pol~rowam-e-1 do.Sttojną powagę tego miejsca. Je.. 
gdzie spocznje trumna Matki Mar-- w.a.n() bi<romną ka-plic?kę w stylu le- go CZM'lniego giranitu woł.yftsk.iego, dY'nlie z.a.s.tooowa.nia materjału i 
sza.łka i 1l!l'11a z Jego s.ercem. !kalMgo wHeńskiego klasycyzmu, a obrobionego w ksztĄłde płyty CHu- form o maj-proots„ym, a jedn.akow<>ż 

Pnedstaw;ici.el Ajencji „Iskra" o ścianę pnyle.gająeego do cmenta- gości. 3 mtr., tiiz.eroko.ści 1,9 mtr., a potężnym w}'l!'az.i~ a.rty®tycz.nym i 
zw1rócił się .d<> prof. Wojciecha Ja- rza budynku opiera si~ sk.roonny ,na- wysokości o.koło 80 em. u:dioow-,ym wydało mi się właściwe. 
strzębowSlkiego ~ prośbą o ud~iele- g,robek, J)06W'ięC011:y ipa.mięci i.poczy- .:__ Jakie napiay umiein:.crone zo- - Jaki będlt.ńie d~ dl> grobow-

n~ wyjaśnii.eń co do pr-0jektowane- wająeycll tu pięei·u peowiaków -- staną .na płycie girobowea.? ca Qd_ uiHoy? 
go grobowca. ofirur ool.sww;iclciego terroiru. - Na pł,yeie pod dwuv.-i.e>M,rem: _ Do grobowoa od uticy prowa-

Grobowiiee _ "'"MT.!$łł ·"'"""' un.rJ.""Ś- - Czy P.ain projekituj-e roz.'Jz.ea·z.e- dzić będzi~ ~a, wysadz.ana ata~-............... """" .. .,, ,.. · te •A- i.-ft dl · - „Dumni nieuozęściem nie mogą """"'l!ó 

mama prof. Jastrzębowsik.i _ sia- Il.le renu CJmelil>l4'.l.ZY1\.la a po:rue- :z;a innych śladem iść ta, samą dro)lą". ja.mi pooi.tyj,ski.emi, które 'o.ffar<>Wa, 
S'Zczenia grobowca? ( w ł " Sł k' ) 111i.e na cmentarzyku rołnierskim " ac aw owac 1ego . oo ildiedyś MIBiM'Lalłkow:i wraz z ~e-

przy e:mentanu na Rossie. Gdy M;all"' - W p.r-0j.ekcie moim uwzględni- mtią poleską zaaikllima.tyzowały s.lę 

ł ft,, , łem ,.,.,..„...,„ ......... e.n1'e ter"nU cn1e 11 n Po&rodku wmieszC2().Ily bę~ie napis: d'A k I d . ! • 
soo. t:ll\, w iprz.e~wieniu na zjeooizie '-V'"""~" •• ~ , • 

1 :·· ..,.g. onae w og.ro zie &Um-CJ-OWSkiego 
LegjQniisitów w ;wulni~ w r. 1928 t?'~ys przez ods~.ruęc1e o K1lkilct.z1e- .,Matka dlWIOlrlt>U. 
wspo.minał 1rok 1918 ii ów „'(>rez.ent r mąt ,motr~w uhcy Rossa. W ten MUłl' ·aż.u.rowy, odig,r.arlz.ający teren 
w&p.anii.ały" - oowobod:rone Wfo1.0 ' spo~~ nuędzy n_iur~m ~.mentarnym cme111farza od u~li.oy ,j ł>rama ut.J.izy, 
- któey Mu 'I!Ja. Wielkanoc złoty li a_ lmJą prze&umęiteJ ?Ii.cy ot;:z1rr~a serce syn a", manie będ:ą równiei w jiaknajp.ro.s·t-
wówcza.s J.ego ilo.!:ni-er.ze, kończył się p;-0stokąt długoś_ci około 10--cm . szych formaich. W mune przy bra~ 
temi slow.ami: · metrow, a ·Szerokości ckc lo ·10 mh.-. 1 a poniżej ul ubioJJa. p.rzez Maitszał- mi.e proj.e.ktuiję wyb.ud:owaillie skro-

Gdy 'P'O<myślę że tam d · , Pirzes.tmięcie ·uliey w celu po- ka oyhaita ze Słowaekie~· _mniej kapliic.zki M.aitlci BoskieJ· O-
" . , • g zies na wl.ęksrz.enia iterenu cmentarza żoł- · 

Roo.rue. u wr~t :menta.rzy ro.ogi!~ li ni.e.rs.kiego nie prz,ede•bawi.a gc~e-' - ,,Kto, mo&C\c wybrać, wybrał zamiast atrobrMnSlkiej. 
za mog.iłką l>Czy, J-OOna przy drug.t.eJ, 

61 
h tr iloo.ś . d•M te'r .. domu, Dąioeniem roojem jest .rów:ruież, 

jak .żofoii.erze w srer-egach ci co I g nyc u .ci, g J ". eny pi z;y Gniazdo na skałach Orła, niechaj umie by malowni'Cey teren naWpl'lost 
tycie dali b K d· 'ta ' . ul. Rossa są niemal mezabudowa- Spać, gdy źrenice czerwone od gromu, cmentarza między ulicą Ros.aa .a dro 

. , . ~ ~ ,Y. o~n ~n se1c~ , ne, •a linja samej Il'licy joo:t dość I sl-ychać jęk szatanów w sosen szumie.' gą. BeNn'Y, ktocą WOJ' ska nas~e 
µies~1~, • mow.ię, z,e nu em t-0 byc !przypadkowa. ZagM;ruien.ie to cpl'a- Tak żyłem". 

~ mu~n I gd;y !!erc.e sw.e grobem poję . . . b . i.ft • , • (Benio~ki - przypisy). wkriac1ialiy do W il.n.a, już dawniej 
serce f!We tam na Rossi-e kładę, b; 00;:/1~ ::t:~°' .. ecme lli!'U<1.l1'.1Sc.1. ńz.ęśćlowo przeznac11:0.n-y na pa1k 

00 
ł . oł . . i uuu o .sam cmentarz, to Wokół g.robowca. zasadzone zo- m.iej:eki _ z.achoWJai""' zootał w c.a-

g
wli .~ 1~~zśą „ rz;dz ruerzamid, r,o mn~ mogiły żol'n.iersikie, dotyehczas zbyt ,si.a. t d 'k "J ~ µie cn,c wmnego wo za czo- , . , . .......+.. ł · ną. cz ,ery sosny, fl"'zewia ta cha- łości, jako rerervv·at o cha.r.aiklterze 
~A 

00 
mo"'l' „_

1
, • • d , . sCJesm-01n~, u""J „ .... owa.oo zosta y w rakherysibyczne dla kir·ajohraZ'u wi- parlrn natu-1....,.. · i. • .:i , 

~' ć l wim. zycie .awa\! Jedy. moi:m proJ'ek„;.... S'~ryc"'m·e "'"' •=gio I a
1

uy Jeu111oczes-
m-e dda prez,antu". '-"" JUR>• " w leński.ego. ni.e dailsz.e tier.eny zabezpieczone zo-

czterech rzędach wzdłui muru Na .ty.ro lpiroo.tym, a pełny·m· r.o' ., stały .vmed. niewłaściwą. z.abudową 
ów cme.ntrurz·~' żołn~-'·1· _ mó- cmen'--~oL"/'o Po.c-od.'··· ~. ' " k ół ft.1...: JO. ~ ww • .u~ć • zu "'U " opaircrn :nain~yozn.ego u.ro u, p W1teJ""1\.1'lll - kODC'ZIY $-we wiyj.aśnl·en.ia 'p;tof. 

wi d•alej p.rof. Jastrzębowski --- cil1- o Dl1.llr tW()l'zy się wolny prostoką.t rołmerski~ ~~ta.mu, na tle typo.
1 
Jast.rzębowski. 

g;n,ą.cy się sznwrem nieeymetr1c~- w rozmi·~-e 5,5 mtr. x 8,8 mtr. W wt?g.o podwileńskiego pejMżu z c:.ha- · 

/ 

CHORWACKA NAGRODA Ln'E­
RACKA. Tegoroczna nagroda fiteracka 
!>rzyznana została na podstawie decyzli 
Jury, dr. Slavko Batusziczowi, znanemu 
~łodemu literatowi chorwackiemu, wiel 
k1em•J przyjacielowi Polski i działaczowi 
na polu zbliżenia polsko-jugosłowiań• 
skiC:o za jego dzieło ,,Komorny Tńo", ' 

Z RUMUŃSKIEJ AKADE.MJI MEDY· . 
CYNY. Prezesem nowopowstałej Akade• 
mji Med~cyny został wybrany prof. dr. 
Constantin Angelescu, minister oświaty, 
który jest profesotem chirurgji na baka• . 
reszteńskim wydziale medycznym. Poza• 
tem , w~szli do zarządu profesorowie 
wyd~1ałow medycyny, weterynarji i far• 
mac11. 

nsTAWA WYNALAZKóW RU­
M~ŃSK.ICH. W obecności władz miej• 
sk1ch otwarta została w Bukareszcie, w 
Pałacu Szt.uki na s:iosie Kisielewa wy• 
stawa Związku Wynalazców Rumuii• 
skich. Liczba reprezentowanych paten­
tów jest zn!-czna. Wiele z nich wykorzy• 
stywanych Jest nietylko w Rumnnji, lecz 
rówitleż w innych krajach europejskith, 
a nawet w Ameryce. 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES FO­

TOGRAFICZNY. Dnia 5 b. m. otwarly, 
zostanie w Paryżu międzynarodowy kon 
gres fotografji stasowanej do celów nau 
kowych. 

ODWOLANIE LICYTACJI DOKU· 
MENTóW HISTORYCZNYCH. Na ub. 
środę wyznaczona była w Londynie li­
cytacja dokumentów historycznych., po­
chodzących ze zbiorów lorda Abingdona. 
. Wśró.d d~kumentów tych znajdowały 

stę m. m. listy Nelsona i ks. Wellingio­
na, które Pależały pierwotnie do amba· 
sadora angielskiego w Paryżn w latach 
1815 - 1830, lorda Stuarta de Rothesay. 
Nieoczekiwanie jednak, na intentencfę 
Foreign Office, aukcja ta została odwo• 
lana z tej przyczyny, że część dokumen· 
łów, wystawionych na licytację Urząd 
Spraw Zagranicznych uznał za tajne, 
przez co nabywca tych dokumentów był 
by narażony na ich konfiskatę. 1 

ft!! 

Dru21 tom BibUotekl 
KleJnotólY Lit2raturv 

PoiskłeJ 

-
IW~ z dr.uiku d1rugi t-Om Bi-/ 

blj()takii K1ej.ootów Liter.atary Pol­
suj. Oe-Iem ;tego mi'ffiięcz.nńlka, k:tó-• 
r~go .redake.j a :spoczywa w rękach 
Jar-osla'Wla MicińiS.k:iego, j~ u®·' 
stępnńeniie najs-z.eiraz.ym war&twom 
s.pol~cr.eństwa .arcydzoi.ieł roc!Jtimej 
liiteratuiry, drogą WZillOlwieni.a dru­
ku dzreł, stainoWii.ąeyc.h podwalin~ 
pi~mienni.ctw.a polskrego. 

I 
:P-0 „Pian.u T,adeuszaL" A. Mickie-

W!ica;a, wy-Olany a:-0\Sltał w efektow.n~J 
S'7..acie po oon;iie zł. 1,20 giros.z;y za' 
toon „B en i o w sik ii", J. Sł~ · 
wa1okiegp. 1 

W toimie trnecian Biblj-0.teki nkat~ 1 

si,ę wiybór pism lgna.c.ego Krasie.. 
kiego. Całość wydawnictwa zmie-­
rzia <lto przekaziamia ogółowi pełon.ego 
skarbca mowy oj-czy.s.t€j z dorol:r · 
lru poszcrególu1iych wieków. 

iW11d:awndetwo t:ik.afmje &ię oo młe... 
siąc ii Redakcja jego młeści slię "P!l'"DT. 
uL Chmielnej 110, w w~aw:ie.. . I 

PRZED CIĄGNIENIEM Il-EJ KLASY 

33-EJ PA~STWOWEJ LOTERJI KI.A• 

SOWEJ. 

Generalna Dyrekcja Loterji Państwo-­
wej podaje do wiadomości, że wsypywa­
nie do kół loteryjnych zwitków z num& 
rami losów, wylosowanemi w klasie I-ej, 
oraz wygranemi, oznaczonemi w planie 
gry II-ej klasy 33-ciej P. P. L. K., odbę­
dzie się we wtorek, dnia 16 lipca 1935 
roku o godz. 8-ej z rana w Warazl.'.wie, 
przy ul. Dłngiej 50, Biuro Generalnej Dy 
rekcji Loterji Pańslwowej, wobec Komi­
sji Rządowej, przy współudziale dwóch 
obywateli miast:!. st. Warszawy, deleio• 
wanych przez prezydenta mi:ista. ' 

Ciągnienie. 11-ej kla~y 33-ej Polskief 
Państwowej Lolerji Kl:isowej rozpocs• 
nie się w dniu 16 lipca o godz. 9-e.i, :rd 
w dniach 17, 18 i 19 lipca 1935 r„ o godz. 

I 8-ej z rana, w tym samym lokalu, r:>w· 

I nież publicznie wobec Komisji RządQ•. 
wej w podanym wyż.ei skl;id7i -

• 
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W świecie fi/mu WSZYSCY MOGĄ ZWIEDZIĆ 

ll'Jl'STAll'~ 
Budowla110-Mlesaka11low11 B.G.I(. 

RozbudoWa i reorganizacja Paramountu na «o LE 

(Od· naszago korespondent• new-yorskiego) 
Otwarta ~ niedziele i święta od 9-20-ej, w dni powszednie 

do 19-ej. 
Dojazd tramwojem No. 9 do Ulrichowa, skąd specjalną lini11 W 

·· za dopłatą 5 gr. do Wystawy. 
Cena normalnych bllet6w 50 gr., . ulgowfth 25 gr. 

Na Wystawie czynna Mleczarnia „AGRIL". 839 

(ele i pro~ram „li~i Popierania lnrynJki" 

Kryzys wszechświatowy dotknął tersonem weszli do 'Paramountu 1 udziałem Loretty Young· i Henry I 
również przemysł filmowy, w pierw- przedstawiciele największych ban- Wilco:xona, „Peter Ibbet.son" reż. \ 
szym rzędzie zaś przemysł filmowy ków, dzięki czemu Paramount posia- Henry Hathaway z Gary C~perem : 
w Ameryce. Wytwórnie, które poza- da odtąd znacznie większe możliwo- i Ann Harding, „Urojony świat" 
ciągały zobowiązania w czasie „pros ści, niż jakakolwiek inna wytwórnia re.ż. Gregory La Cava z Charlesem 
perity", nie były w możności ich d~ amerykańska. Boyer i Claudette Colbert, ' „Czar 
trzymać, gdy nadeszły „złe czasy". Wy.razem wzmożonej aktywności młodości" reż. Wesley Rugglesa z 
Ciężki ten kryzys przeżywały wszy- Paramountu jest zrealiz0wanie tak Sylvią Sidney i Herbertem Marschal 
stkie wytwórnie, nie wyłączając wy- kosztownego filmu, jak „Bengali", Iem, „Wiosna w Paryżu" reż. Lewi-
twórni Paramount. zaangażowanie Ernesta Lu):>itsch, sa Milestone'a z Mary Ellis, Idą Lu- Na konferencji w dn. 5-ym b. m. wie najdogodniejszych. Miejsca w 

Zupełna reorganizacja i rozbudo- najdroższego reżysera w Hollywood pino i Tullio · Carminali, „Kaprys ., zapoznano licznie zgromadzonych nich będą numerowane, przy każ­
wa Paramountu zaczęła się z końcem na stanowisko kierownika produkcji hiszpański' z Marleną 1Die'trich. .przedstawicieli prasy z celami i wy dym pociągu znajdować się będzie 
ub. roku, kiedyto z wytwórni ' ustąpił ponadto zaangażowano na stałe ta- N a drugą połowę sezonu 1935/36 j .tycznemi programu nowopowstałej wagon - bar, wagon - dancing i 
p. A. Cohen, a na jego miejsee we- . kich reżyserów jak: Cecil B. de Mil- przygotowuje Paramount również I „Ligi Popierania Turystyki". wagon - łazienka. Przy niektórych 
szli: Henry Herzbum i Ernest Lu- le

1 
King Vidor, Levis Milestone, filmy na bardzo wielką skalę jak: Konferencję zagaił p. w. min. Bob też będą .specjalnego typu wozy s~­

bitsch. Raoul Walsh, Henry Hathaway „Naszyjnik t pereł" z ~arleną Die- kowski, ze specjalnym naciskiem pi~lne z pn;edzi~łami n~ 6 osób. 
19 czerwca nastąpiły jednak bar- (twórca „B engali") , F rank Borza- trich i Gary Cooperem reż. Franka -podkreślając, iż - wbrew pogło- W1el~ą frekwen~Ją .będą. si~ napew· 

dziej radykalne zmiany. Na posie- ge, oraz takie gwiazdy jak: Jan Kic- Borzage'a, ·„Hrabia Luxemburg"_ Le skom, które gdzieniegdzie dały się no cieszyły także 1 pociągi week­
dzeniu, które miało miejsce w New pura, Marlena Dietrich, Gary -Coo- bara reż. Lubitscha, „Carmen" wg. słyszeć - nowa ta instytucja nie I endowe. 
Y,orku, 17 dyrektorów Paramountu per, Sylvia Sidney, Claudette Col- słynnej opery Bizeta i ca}y, szereg będzie w .tadnej mierze konkuren- Drugą stroną działalności Ligi 
obrało nowego prezydenta wytwórni 9ert, Charles Boyer , Harold Lloyd. dalszych filmów, które stanowić bę- cją ani dla · biur podróży, ani dla będzie, jak już wspomnieliśmy, pr_o 
p. Johna Edwarda Ottersona, naczel- W przyszJym sezonie raram:ount dą dowód, iż Paramount nietylko pracujących już dawniej zrzeszei1, paganda i inwestycje. Liga wyda­
nego dyrektora Electrical Research zademonstruje jedynie filmy wiel- przeprowadził gruntowną sanacię związków i wogóle wszelkiego typu szereg afiszów, druk6w, ulotek. 
Producte Inc. (.Western Electric). kiego kalibru. Już na otwarcie se7.o- swych ińteres(>w, ale ponadto ~ołał organizacyj turystyki czynnej, lecz, prospektów itd., które przyczynią 
Odtąd p. O':terson prowadzić będzie 'l!U ujrzymy w Polsce: „W,vprav.--y 'vysunąć się znowu na czoło św1ato- przeciwnie, przez skoordynowanie się wa.lnie do · rozpowszechnienia 
finanse Paramountu. Wraz ~ p. Ot- I krzyżowe" reż. Cecil B. de Mille'a z wej prądukcji filmowej. f. c. al\cji i propagandę turystyki, w pra masowego · ruchu turystycznego, 

Filmowa Kronik.a tygodniowa 
,,Tajentnica ehspressu Nr. 6'1 (Atlantic) 

Jeśli scenarjusz był pisany w południe 
na plaży, w słońcu, w czasie zamorskich 
upałów, to nie dziwię się wcale jego au 
torQwi, że treść -filmu jest stekiem non-

cy im dopomoże. Stworzono ją, a.by I równocześnie zaś, w miarę - oeey­
z· , ełnić luki, istniejące w tej dzie- wiście - zdobywanych środków i 
dzinie życia, aby obsadzić te odcin·· możliwości, Liga będzie ten ruch 
ki pracy nad rozwojem turystyki, popularyzować jeszcze bardziej 
które dotychczas nie były obsadzo- przez wszelkiego rodzaju udogodnie 
ne i których obsadzenie nie leży a- nia inwestycyjne, jak budowanie 

~le~ dowcipnym, co mu się udaje, albo.„ I ;k.r:~.cego się cały dzień w murach miej ni w możliwości, ani w interesie ini dróg, schronisk, tanich hoteli itd-; 

Zresztą wszystko się kończy dwoma 
ślubami i błogosławieństwem ojcow­
skiem. 

Gra artystów i reżyseria niema tu po- cjatywy prywatnej. dopomag8:-i~c .. przyt:em również i ' -ł 
la popisu. Jeden jedyny operator wywią Następnie naczelnik Wydz. 1'ury- prywatneJ imcJatyw1e w tym zakre-. 

sensów. Upał robi swoje. · zał się dobrze ze swego zadania. . · · 
Nadprogram tygodniki PAT-icznej i styki w Min. Komunikaeji, dr. Szat- si-e. Obraz zaliczyć należy do . t. zw. fil­

rnów sensacyjno - komediowych. Jest 
to typ, w którym co 50 metrów pada 
t rup, a co 25 jeden z artystów stara się 

Nie będę opisywał treści. Film w se• 
zenie ogórkowym. jest dobry, gdyż nie­
które sceny sensacyjne „mrożą krew .w 
żyłach", co wpływa dodatnio na widza, 

Fox'a. Trwa to przeszło pół godziny . . kowski, przedstawił główne kierun-r W dalszym ciągu projektowane 
Próba cierpliwości i wytrzymałości. ki, w których przedewszystkiem ma jest przeprowadzenie szeregu stu-

ją pójść prace Ligi. . djów terenowych .pod kątem widze-

„lłliebezplecznq kochanek•• (Majestic) Pierwszy z nich to zorganizowa­
nie masowego ruchu turystycznego, 

Film telefoniczny. Rzecz dzieje się w znany typek - notoryczny złodziej nie k~. żli , osadze.ni są w ~ięz~eniu! ~obrzy łównie drogą pociągów popular-
wielkiej centrali telefonicznej. Młody, da jej usiedzieć, wciągając ją w swoją b iorą slub, óliwa sprawiedliwa i t . d. 1 g . . . . 
przystojny monter (Pat O'Brien) napra- aferę bez jej wiedzy. Dziewczyna ucie- Trzeba podkreślić dość oryg~alne tło I nych O bardzo zmzoneJ taryfie. Pe 
wia uszkodzenia, łapie podsłuchy, zwija ka. Policja sądzi, że współdziałał w kta st:enarj~sz;;t· Mimo przec~ętnoścł, fil~ t wien •drobny odsetek znaczny:h 
kable itd„ ł:td . Oczywiście w pewnym dzieży monter. Monter zaś przy pomocy ~as za1.mu1e, .może ~łaśnie ~lat.ego, 1z sum, które wypłyną w ten sposob, 
momencie poznaje piękną telefonistkę podsłuchu dowiaduje się o adresie ~zaj- poka~u!e kulisy pewnego działu . pra~y za~ili .kąsę. Ligi kwotą prąwdopodo 
(Jean Błandell jest naprawdę piękną). ki; Jedzie tam sam, a niezadługo za nim ludzkie). . . · . . d . . . t . zł ty h 
która ze względu na złe .połączenia tra• cała paczka kolegów. Nadprpgri.lm dobry PAT i zły. dodatek J:>nie kilku i1es1ęcm ys1ęcy O C 

ci pracę. Monter wystarał się jej o no- ,Naturaln.ym biegiem rzeczy w filmach wytw. Warn~r ·· Bros p. t.: „Ni~dziebie rocznie. Będzi.e to miało: znaczenie 
we zajęcie, na którem przypadkowo po- amerykańskich! na~tępuje ogólna bijaty Brewerj'e"'. , · podwójne: da qdze fundusze, ko-

„Uilość dla początkuj~cqch~' (Capitol) nie'czne na propagandę . i na różne­
go rodzaju inwestycje w terenie, 

Ludzie śmieją się na tej kom,edji. Mo- Studenci piszą do swych rodziców z pro sznv dzt+_·kan, Jego córka narzeczona nie .. obciążając ani budżetu pańŚtwa, 
ż~ się tak umówili, a może ja je„t.em śbą o wystaranie się o :i;ajęcie dla ukry- chłopca, ale o nich mniejsza. ani organizacyj turystycznych lecz 
ponury. Bo fil?1 w. mojem mniemaniu "'.ając.ej si~ tan~ei ~i. Ojc~ec j_edne~o z Na w~~o_wni ludzie się ś!11ie!iu. Może ł : :_ ·. t ·, · 't lko 
1est nudny, nuzący 1 smutny w momen- nich i est przeds1ęb1orcą •film9wym i za rzeczyw1sc1e ta awantura 1est wesoła? WY ąc:n~e . 1 O oczy~iscie Y -
Łach, a kiedy reżyser niema czem za peł namową · swego szefa propagan_dy (sym- Miriam Hopkins brzydka, Bing Cros- W m1mmalnym sto pm u - tury­
nić ta~~y, przedłuża sceny w nieskon-

1 

pa~y~zny dziennikarz „ z „RuJnby'') an- l?Y . m~ .dziwną budowę ciała, je~t jakiś I stów niezrzeszonych, którzy dotych 
czonosc. gazuie tancerkę do ftimu, opartego na l krntk1 1 kwadratowy. czas zawsze jedynie korzystali z 
, Tancerka będąca świadkiem zab.Jj- · scenariuszu, identycznym z jej historją. Nadprogram piękny dodatek Para- . , 
st)Va ucieka, aby czasem nie zetknąć Chłopców mają wyrzucić z uniwersy- mount'u: „Tunis i Kartagina" (dlaczego ~szelk1ch .t~rys~ycznych ~rząd~en 
się z osławioną „sprawiedliwofoią" a-1 tetu, ale protekcja robi swoje. niema nap1sow objaśniających?), oraz 1 udogodmen, me za to me daJąC 
merykańską. Trafia do internatu studen J.ai.t•·te snttje się na taśmie dobrodu· u.datny tygodnik PAT-icznej. wzamian. 
ckiego. Szereg piosenek, szereg tańców. Pociągi popularne będą kursować 

„Czlowi·eh, którq sprzeda# qlowę" (Stylowy) 

momencie otrzymania listu od męża z l Nadprcfram „Park w słońcu" {PA TJ, 
frontu. Moment ten dramatycznie jest tygodnik P AT-icznej i rewjowy doda-1 
wyzyskany doskonale. tek Warner Bros. 

na najrozmaitszych szlakach, pozwa 
łając na odbywanie niewielkim ko­
sztem wielu ciekawych wycieczek 
po całym kraju w warunkach motii · 

nia możliwości turystycznych. Po­
zwoli to także następnie skoordyno­
wać i zwrócić we właściwym kie­
runku akcję poszczególnych jedno­
stek prywatnych i organizacyj, in­
teresujących się r.ozbudową objek­
iów turystycznych różnego typu, 

Administracja Ligi „nie pociągnie 
za sobą żadnych specjalnych kosz­
tów. ~ Ligi w terenie 
będą częściowo istniejące już . daw­
niej związki turystyczne, częściowo -
zaś czynniki urzędowe: funkcjonar 
jusze miniŚterstwa Komunikacjit 
które jest tej nowej organiza_cji ini 
cjatorem i głównym założycielem. , 

-1 
W czasie ożywionej dyskusji wy„ 

łoniło się szereg kwestyj i zapytań, 
na które wyjaśnień udzielali p. mi­
nisrtier d dr. Srz.;ait.arowski, - poczem 
dr. Macudziński, członek Zarządu 
Ligi, podał krótkie sprawcnda.nie z 
pierwszej jej pracy, a mianowicie 
zorganizowanego przez nią zjazdu 
z całego kraju do Krakowa dla od­
dania hołdu prochom Marszałka. 

Pomimo, że temat jest zlekka nacią­
gany, film posiada w sobie wiele za­
let i plusów. Nieszablonowość akcji, re 
żyserja i gra John Benett'a - oto walo­
ry filmu. W aktorze tym niema nic z 
gwiazdora filmowego, jest prosty, ludz- Terpsqchorj·ana . dziecka, bo nawet u adeptek może już , kaine, co świadczy równie chlubnie o 
ki i szczery. Może dlatego właśnie krea być zapóźno„. I htlencie pedagogicznym prof. Hryniewia 
cję jego zaliczyć należy do najlepszych . ,.... i kiej, jak o zdolnościach pół s!tki zgórą 

kr~~;'jymJ:t~:ik":r:,e~d:~iista, niedhit · z:apr2\U:f\ n2ruhku ' b2lateuue~o Klasę adeptek (do lat 15) prowadzi .

1

: ~aprehzentowa1ir: ngadnymucz:i:i·~~!!::'..i;. 
U U W U U V IJf · U ~ U W również prof. Lobojko. Te nie miały so- iacyc z zapa e " 0

• •• 1 ~,-
jący o sławę i pieniądze, ulega żonie i .~ . lowych popisów, występując jedynie ze- i;ochwał. N1~ odbył się. pokaz kl~y. a: 
sprzedaje się wydawcy, pisząc w jcj!o M . . k I . . . .ił . . I . . N' oł lub czwórk eh ( ·t rym sy J krobatyczne1 prof. Haliny Hulan1ckteJ, 
imieniu płomienne artykuły przeciw woj me) o aza e! niz zazwyczaJ W:YPa goto~;;tnie cz~goś orygma ~11e1szego. ł (t sr owo d .wł a dr 'll a ") T - I ponieważ klasa ta miała zaledwie 15 
nie. Nazwisko W''dawcy i' est na wszy- w tym roku popis szkoły baletowe) przy łatwieiszego, iak skabotynizować m o e · S; emem po z1a u na "qua l es u l k . T b będ . w nadchodzącvm 

1 teatrze Wielkim. Nic dziwne-<o - wz.slę pędy w szablonowych układach a szko bez wahania stawiamy na · pierwszem ' e CYJ: trze da. ł zie d „ · . 
stkich ustach, nazwiska dziennika- . . . . . "' " . ' . · · D · k k kt · · I sezonie en z1a poprowa zie zna<:z01e 
rza nikt nie zna. Sierpień, rok 1914. dy organi~lacyin~. na 1ak1s czas za!iamo- i da byłaby, bo materiału zdolnego 1e~t md.1~1scu z1: anbowds ą, poi boreJ spo- energiczniej. Koniecznością nieodzowną 

W d ł wały regu arnosc prac. mnóstwo. ziewamy się al' zo wie e, o wręcz , . 1 . . dl koł b 1 t . 
y awca porozumia się z przedstawi- . . 

1 

, . . . . . . . . . zdumi·ewała trafnością ujęć ruchowych, 1 1est zna ez1enie a sz Y a e owe1 
cielami fabryk broni i zmienia kierunek W samem prowadzenm nauczania Podczas cw1czen wyrozmła się wsrod t i . l I k . · k I odpowiednich pomieszczeń, których w 
pisma, wymagając od dziennikarza rów- jest pewna zmiana na korzyść. Klasę dziewczynek Nowakówna, zapewne, k~ e yzm~~ t poruszen,k . ed~ okci~ -s o- I t-ym roku brakowało oraz pewne pogłę­
nież zmiany frontu, rzekomo w intere- dzieci (do lat 12) objął Kazimierz Lo· I pt'zyszła primabalerina.„ Wolno nam tak 

0~· tumieięt ną grą. rą. i eł 0„ JUZ .P0ł. , hienie prac przez wprowadzenie poga· 
· b 'k · b · 1 1 t d · · · · t h · 'b · k t sunię em u anecznieruem ca e5 o c1a a . h 

sie ojczyzny. OJ o, maiący za so ą wie e a pracy są zie JUZ po em c ociaz y, Ja o ma- . k l . „ t h · · I danek teoretyczno • h1storycznyc • 
Dziennikarz i'dzi'e na front. Tam do· w b. cesarskim balecie petersburskim. łe dziewczątko ładnie się pozuje„. Tech Dprzyk niełs a anżeJ . precy~Jl e~ n~cznż peJ. • . 

T · t t · h t d · ł 'k · k 1 · · d t · ż os ona e wra en1e wywiera rown1e a I . . . . . 
wiaduje się prawdy 0 wydawcy oraz rzyma się am e1szyc m~ o 1 s usz- m a i muzy a nosc na u ym JU po· ł k . . tk kł 1 t h t Istnie1e zaledwie od paru m1es\ęcy rfnr 
słyszy plotki 

0 
swej żonie, która . rze- nie. Nie dopuszcza odrazu do figur pal· ziomie rozwoju. Cenny talent, którego r ~wh a, ;

10 
h ~· smu a. 

0
. 

0
. n'!c s rze I nież prywatna szkoła baletu klasyczne-

komo ma romans z wydawcą. cowych. Wystarczy, gdy małe dziewcząt I nie wolno zmarnować. Byłby to wielki 
15 

yc 'bt"'ic { z ~yraz~ie ·Ir daryso· 1 go której kierowniki~m jest p. Zygmunt 

U k 
ka zaznajomią się z niemi w drngim, a 1

1 

grzech! Z nielicznych chłopców podobał whalnąb ~u. ealną. m~zJą rtukc. u. ar zo.ćpo· I Dą,browski, wieloletni pierws7'V solista 
cie a z frontu do Paryża. Znajduje t d . t . k . I . 'b dz ' . G 'ł ł d bł . I c e nie n ezy się a_ ze wyrazi o w· lk' T -, . 

się w nim właśnie w chwi1i ataku lot- n~wz opler~ w rz.ecimt r.o u n~!.lcza- ; s1.ę knaJ hr ieJ hogo_ 'ba dny c t°p1ec o I Kopfównie, starannej, pełn'ej zapału i ' baletukte:itrud ie ~ego. .u star~ s!ę 
niczego (doskonałe zdi'ęci'a). n1a. a zas u„ę mu pOC'E'f uiemy, ze pr:i 1 p1ę nyc nogac i ar zo s aranny. 1 • • • • • t h . I na po azie ać ma:umum 1 rzeczywiście 

'dł k t · · · t · S k d · · · l" hl b kl · powaznie JUZ zaawarsowaneJ ee nicz· . . . 
WJ owo a cen uie i rozumie ennmo- 1 z o a, ze nie uirze 1smy c u asy,· . M . b • . . . . h ł . uczenice są · iuż wdrożone we wszystkie 

Zastaje żonę wraz z wydawcą. Rzuca lcgję francuską baletu kla;ycznego. Na- 1

1

. chłopców: Kudły i Wyrzykowskieg.J. , ~!e, l oz! yc row~iezdp?c.iecOla zzk~a 71 I tajniki klasycyzmu baletowego. Nie są 
się na niego i odcina bagnetem 4ow„. · · iluż t 1 t h' ł p· d b „ k d '"acu ew1czowny 1 uzeJ es 1ew1- ,· k' . . . . k . . 

„ , re~zc~e - po , . o a ac . -: ma z 1erwszy, J?O. ~ no'. ma no„ę usz o ~o- . czówn . to w. sza ze um.ie1ętnosc1, tore się u'E'f: 
(W tej scenie najlepsza jest maska Be- dz!e~1 sł~zą w~asc1wą .wymowę 1 praw-

1 
r.ą, ~ drugi JUZ, wy1echał. A tak chc1a· Y X skuie szybko i odrazu. Jak na krótki 

nett,'a ~ z~liżeniu). Porywa małą córecz dz1w1e scis.łe u1mowan1e całego arsei;ia-
1 
ło się zobaczyc, czy zrobili postępy, czas studjów zdziałano bardzo wiele, a· 

k~ 1 biegnie do swe.go dawnego kole- łu tradycyJnych „pas" klasycznych. Do ; zwłaszcza nasz mały 11Lifar" - przesli- Na szczególne. t!znanie zasługuje wpro ; le nad cyzelowaniem szczegółów trzeba 
gi adw~kata: ,OP.o~iada mu ";'szyst~o. niedawna Jeszcze działy się w tej dzie- j czny Kudła. wadzenie techniki tańca nowoczesnego, b ędzie jeszcze pracować latami. Solo 
~chodzi pol~cJa. 1. zo~a. Żona iesl me- dzinie rzeczy, graniczące z abmrdem, 

1 
W p opisach solowych milutko spisa- ·a zwłaszcza powierzenie tego działu Ja- 1

1 miała tylko jedna uczenica najwyższe­
~!~ Oddaie 1e1 dziecko, sam odda-1 karykaturą i karygodną ignoran .;ją. Je- ·

1

. ły się: rezolutna H. Komorowska (walc), dwidze Hryniewickiej, któr~j zdolności go kursu, Biernacka, precyzrjnie już wy 
Jąc się ~ ręce w:ładz. . szcze trochę staranności w grze rąk i jej siostra Kr. Komorowska (taniec cy- pedagogiczne przysporzyły jej cenny I szkolona tec;;hnicznie, to też U'E'fskała 

Taka Jest w luznym zarysie treść fil· 1 uregulowanie ich pozycji oraz niezbęd- ! gański), Nowakówna z Kłosowską („Mo laur na wiedeńskim konkursie między- / już kontrakt na sezon przyszły do tea-
mu. . • . ne umuzykalnienie dzieci (najlepie j dro- 1 ment Musical") , oraz obiecująca Dunin- narodowym w postaci sre!Jrnego meda- 1 tru Wielkiego. Wydaje ;nam się, copr:iw 

Trzi:~a Jednak hyc na nim, aby pod- gą rytmiki) , a można będzie mieć spo· J Wąsowiczówna (mazurek) . Wszystkie te lu. Technika tańca nowocze~nego prze-
1 

da, że jej indywidualność taneczna pre· 
~hwyci~ szereg drobnych .subte!noś~i i~ kój, jeżeli chodzi o czysty klasycyzm. koryfejki klasy dzieci należy ze szcze- ciwdziała skutecznie zbytniemu usztyw- destynuje ją raczej do kierunku krańco-
zyserskich, szereg wspaniałych zd1ęć 1 Z układami dla dzieci natomii st jest I gólną starannością chronić przed bana- nianiu kręgosłupa pr zez technikę kfa- wo odwrotnego - ultranowoczesnego. A-
momentów; . . „ . niedobrze. Po~obno było mało czasu łE-m, jaki im narzucono w układach. Pn:e syczną i gimnastykuje całe ciało , wre- le nawet tancerce, specjalizującej się w 

Z aktorow oczywiście wybija się na na przygotowanie ich, ale w takim ra- I cież nawet najściślejszy klasycyzm może szcie, co może najważniejsze, potęguje modernizmie technika klasyczna nigJ.y 
czoło ~nnet, żona jego, Claude Rains, zie należało raczej uniknąć wy:>tępów j zachować pewien poziom kultury arty- ekspresyjność ruchu. W bardzo krótkim nie zaszkodzi, a pomóc może wiele .•• 
blada 1 nlezbyt dobra, może jedynie w solowych, lldY. nie było czasu na przy- stycznej, a wpajać tę kulturę należy od czasie poczyniono postępY, wir~ p<:i· 7-. 

• 



ŻYCJE GOSPODARCZE 
I' 

Jubileusz owocnej pracy. . 
io 'ęll · kontTngentów przy I tualnie celem wytwarzania wła11ne1 

{St. M.J Wi pnemówłenła ip(l'Wi-1 .topduwo dla potr.łt naaeio. prze- P~h •::n~~tne polskie wyroby mody krajowej, oraz celem. ~zglld· 
'ta1Lnem, wygłoBDmel!l na tll'OCZyłltym . m~ zaczęło "!Tfabla: wr=a ę k'::~~yjne w Szwajcarji, ~elgji, H.o . !l'iani.a interesów .wy~wórczosci kra· 

obchodz.i-e dziesięcioleci& Związku I bu=e~~:oświęcił dużo p~a lan~ji, Danji i td p. ~alszilt int~nsyh: I ~ow~0~~:aaga;:::1 ni:~d~~ ~~;::;: 
Prmmy&łu Konfekcyj1Dego, p. An-, . CT i wyełłków równiet dla eksportu. kacia l;'ropaf~· .Y e ~~r 0=~~1i~~- 1:by Przemysłowo-Handlowej w War 
dnej Wierzbiclci podlkrieślił, ~ prza-·1 W-ysilki zw . t~ kierunk~:ł p<>!ożod· ?ce1·amrz~1n1zbvt'us un1orynw kach zagranicz· szawie, weszła obecnie na konkret· 

. • ne przez W\l\Ze&1 ~yu.uy Stę 0 • 1 · • • ł ·b I · · t " myał konf~:r j1UŻ 20 la.t temu 
1 

zrostu eksportu w okresie 10 lat 1 · nych, oraz ulepszenia n~sze1 s uz y nie1s.ze ory · . . 
odgrywiał bardzo doniosłą r-0lę w :UUY Zł. 14.000.000.- do Złotych I informacyjnej i ~ora~~ze1 w tym za· KapTtJa.lnem mga.dmenaem ~-
rozwoju gospod~ b. Króle- 24.000.000. Wywóz stanowiły: odzie:t I kresie. - oto rowniez nasze dalsze n»ysłu .wogól•e a ko.nfekcnneg-o 
stw.a Komgreso~go gdyż ekspan- m~ska, bielizna dams~a i ~ęs~a. obu zadaniad. d k. dal de"mować I w m~gólno-ści jest jego etoeumek 

' Wie gumowe rękawiczki skor=ne, Jak ot- , ta t na po I . --" . . ~ 
sja eksportowa tego przemysłu wy- stotki wełni~ne do kapeluszy, wyro-, będziemy konkretną. inicjatywę w dlo han.d1l1U. W ~J.erac1e Wiloept"e~ba 
iiamją:ca się w blif!kn 60 miiljona.ch by dziane, guziki, krawaty i inne". kierunk.u w-ywo.ływania e~sporthu :-1 Romana Taubenfelda czytamy: 

bł . , . , . · b" wyszukiwania firm - nadaiącyc się p d · b. t łu kon· 
ll'llli i ł'Ocmlle'g'O wywozu na .ryma ro- Cyfry te mowią same za sie ie. d k t . zach-ania ich do Lej „ rze się 1ors wa przemys 

·-.1..: ~:i,__ł --->· ·k K f k · t ł 0 e spor u 1 ... - f kcyjnego sprzedają towar kupcom 
5.yJ"""'e, ł"-""4J ....... a z '1"'""w;yz ą Przemysł on e CYJDY pozos a c;i:ynności, tworzenia w razie potrze· de I' 

1 
b dk półhurto-

bienne &aldo ~.a.ny ha.n.dfowej ':"iern_y swej .. historycz?ej, pod~e- by brant~~7h z~społ~w :~s'f?o;~~= w~,ic::;::\a~del h:r~;,.y, we wł~· 
ów~o Krolestwa. sloneJ przez p. A. Więrzbickiego, wych - himc1otwania 

1
ko bWl? krpl orle- ściwem słowa znaczeniu w ~ra~ 

. . . . b"l portowyc • w ym ce u, y e k f k . . . le rue ist· 
Tę S\Voją rtrady.cję hist.O'ryczną roh - odciązama naszego i ansu rzy nasi niepotrzebnie nie zwalczali ?~ e cy1ne1 prawie wca 

pr1.ieJinYsł konfekcyjny pt7Jeehował .i I handlowego. ' • się w sposób nieraz zabójczy n~ ryn· nu~~· t "b wprawdzie odpada 
prze.niósł w erę inie1Podległo~...i i Z planów Związku na przyszłość kach z_agrani.czr_iych, ;:~or.ahzu1ąc jedno ~~nf~so pośrednictwa między 
dziś jest ~dm!ym ~ najbardzi,ej eks- najbliższą, przedstawionych w n- ~e ry!lki, obni~a1ąc ia kie~~:Vr~bJ wytwórcą a konsume1'tem - .ale o~· 
pan.sywnych prnemysłów zas.µaka- feracie wiceprezesa Tadeusza Kra ff Pi~~~;;a ti:k~ koJ.;e~cja w nasze~ pada t~ż i. ta dho~atniah funłkC)a• hkto· 

jając potrzeby ir.ylJlku kirajowego co- a, wysuwa się na czo o ros a o u- gronie _powsta a. sw1~z~ .w se cp .e s- zwłaszcza na zachodzie Europy, han ' t · ł t k ł . · · k · · k I rą w mektoryc mnyc ga ęziac -

raz ;to pehiiej i u;trzym/uijąc n.a wy- trzymanie eksportu na dotychcza- porterow beret?~' 1esh l?omł.indiekl!1Y del hurtowy spełnia wobec przemy-

sokim P<>ziomie swój ekspo.rt. J>o- sowym poziomie, a nawe c ęc Jego I S d k t k ortu Odzieży podobu? su, mans~Ją~ przemys ą . d . . t h • · , utworzony dawnieJ na terenie 0 z im I ł 1. · ' ł b di wek· 
d I.n · k · yn Y a e sp ' k slami 3 mies1ęcznem1 zdolnemi o 

Iron.a.oo noa ;pnz.estrzerui os.ta.til'ich 10 wy .a. ego zwię szema: . z_ad~nia czekają ~as te~az w za r~- dyskont; w banku e:nisyjnym wza· 
lat odci.ątenie illaSIZeg-o hi-lansu 11W tym celu, szczególnie wobec wzra sie mnyckh wy! robo:W bdzia.nycgh, sto:i;· mian za jut dostarczony towar, bądź 

· t 1·ą h n rynkach odbi·orczych ko' w do ape uszy t o uwia umowe- . . d · t handlowego ze 110 prz.e.szło milJ. 5 a cyc · a „ akceptami zgory, anem1 na. pocze. 
ł ko feJk . . , . tendencyj autarchicznych, będziemy go · zamówień bądi nawet zaliczkami 

tz ·l'-~hu , n ' „.CJU, ·Częsc.iowdo musieli zabiegać nadal nietylko o u· Rou;wój ptrZJemysłu lkonfekcyj,ne- gotówkoV:emi. 
~!li.O ~e _yc W)'lt1u1macrone spa - trzymanie dotychczasowej pomocy go a zwłaszez.a pogłębienie rynku u nas tego niema. • . 

kiiem spoz.y.CI.a, wewnętrznego wsku· dla. wywozu wyrobów konfekcyjnych, wewn~<ł-niego je.sit w dzii!fojs:zych U nas przemysł .sam musi f1~an~o-
tek kryzysu i reglta.mellltaicją przy- lecz także o rozszerzanie jej na no- . ,......ka.c„h . d· ~-• ...6<lń • b wać kupca detalicznego, udziela1ąc 

. . . . we wyroby konfekcyjne, w miarę po· "'all"UTI TI[e Q 1 ł""'''J""""rua ez mu kredytów towarowych na 3 -· 6 
'WOZU. W: baird'W <imeJ mierne J·est zyskiwania dla nich zagranicznych Ośrodka Mody. Stwor.zen.i-a go ~- miesięcy, a jak w latach 1927-:- ~930 
to z.asłiuiga samego przemysłu kon- rynków zbytu. Jednem z naszych za· dtz.iie s.pecj.a.lnem mdianiem zwJązku: . bywało, nawet na 8 - 12 m1es1ę~y 
fekcyjnego d j.ego -0rganizaieji. dań musi być także dążenie do zauto J d . In h d • . często bez odpowiedniego pokrycia, 

matyzowania obrotu uszlachetniają· „ e nem ze spec1a yc za an, Ja- w najlepszym razie za weksle, z kt6· 
Pniemysł karufekoyj.Ilty jes,t i po- cego dla wyrobów konfekcyjnych w kie stawiamy sobie, jest dążenie do en tylko mała część nadaje się do 

._.. zootairuie zaW\SIZe :tJym pr~IIl/YlSł-em, o możliwie szerokiej mierze, co w za· stworzenia Ośrodka M. ody, celem d~skonta bankowego". 
kt00eg.o irozw-0-ju decyduje s.m.ak kresie wyrobów dzianych i poczęści uł~twienia prz~mysłowcom konfe~- Jiak "&.ć . plQin dofyehcza,-

, · . . . . ' obuwia gumowego, wchodzi obecnie cy1nym szybkiego dostosowywarua W'! W~~ • • 
Wl"Ol>raznu,a,, fa.n.tazJa J mdywiduial- na realne tory. Dążyć musimy takte się do mody, idącej z zachod;i, ewen- sowej dziaiłalno.8Cl Zwaązku Jest bo-
nosc wytwól'lców, ich zdolność ' gaity, a plan z.akr.eślom.y nia pny-
przysł.osowyw.a.nia Slię d<0 mody i s.z.łość zapowii:a.dla dlals74 dintens:yw-

t~ mody, ich zd·olność z.ain-1 Rolni·cz·y Zia· zd Gospodarczy ·ną pracę ni.cit.ylko in00 Ultrzymaniem 
teresąw.a:nia <><ibio.rców estetyką I 'J dotychczasowego dorobku a.Je i 
v;ytw-0rnościią wyrobów. W przemy- . . . nad wydlatnem jego zwięksreniiem. 
śle tym najwJękiszą ,rolę oogrywają W dn. wc~r.ajs~ irozP:°ezął się twa mz. Bo.brow5kl. . . Będ.-zi.e to w dzisiej~ych cięiiklich 
pierwJasitk.i. twórcza _ i to .nietyl- w Wiairsz.a.wie RclJlllczy ZJazd Go- .Referat n~ · ~mat. „Rea~irzacJ.a. 

1 
warll!llkac.h kiryzysQwych ~ie 

ko w pos:ta.ci wielkich epokowych 
1 

s.podarezy, rorganiirowany p~z~ prog~u ?Ohty'ki ho®wla~eJ pn.ez I Jliiemnaernllie trudtne 'Lwłaszcza wo­
WY?'abazków, ale w postaci zmysłu I Ce:it.ra.~e Towa~stwo <n'gamza- P?l~i Zw~ąze~ Eacs.~nterow ~eko- bee trwają.cyeh wciąż w Polsce pro­
twor~o każd.ego posroziególnego 1 cyJ l ~{.ołek Rolru~ych. . . now. ·1 .Ą.rrty;lmfow ZwJoE~·rzęcy"ch WJ- oosów ~pitaliizaeji. W interesu­
pracow.nik.a. Na ZJazd ~zybyh: przed~wncie- głosił dył"'ekto-~ Ga!,11Y· . ją.cym :refeiracie dr. Rogera Batta-

_Ro7!Pl"oszeni<e, zróżnicz.kow.an.i:e 1i le władz za.mtere~ow.any~h · ~esor- S_praw~ reah~acJi ~ro~amu polt- glii znajd.ujem~ ot.akia p<'glą.dly na 
w.reloc.~koś~ ~rremysłu konfek.cyj- ·t~w, :repre~~ta':CI orga'lll'Z~CY'J .r-01- t\ki ~a~ałoweJ omowił dyr.ektol" sposoby zahamow.a.inia tych prooe~ 
noego J•e.st zrocUem je,go .siły, dając I mcmych, społdZielczy:ch itp. oraz P1ias.ki-cwicz. . sów: 
mu elasityezność, zdolność przys.to- 1 liczni dielegaci ze Wlo%ystk.kh okrę- Realizację programu poldtyki zbo- ... trzeba zahamować rosiiącą cią-
aovrywania S'ię do zmiennej kon- ' gów. ż0:wej przez gospoda.rcz.e orgainriza- gie dekapitalizację i stworzyć w Pol· 
jUiruktwcy, łatwość pirz.esuwiainia i j 0tw8.ll'Cie Zajzdu nastąpiło o go- cj-e r.oJniczoe Z'lreferowiał dyrektor sce warunki dla kapitalizacji prywa-

1 
k" tnej, gdyż według wszelkich doświad 

odtwarza:ni·a zaangażowanych kapi- dziiruie 10-ej. Obrad.y z.aga!ił rp.r-ezes 7,ami-ews I. czeń świata, właśnie prywatna kapi· 
ta.łów orarz; p,rodukcyjnego wyko-1 Mia.Iski, przedstawiając cele i z.a.da- W <l1al~11;.ym ciągu obrad p. Edward talizacja daje należytą szansę zatru-
rzyi><tywania na.wet kapitałów naj- ni.a Zję.zdu. Taiwrogiński fV'Y'głos-ił referat na te- dnienia nowych sił roboczych, a tem 
drohniejsizych - które .to cechy tiak 

1 Następini-e program polityki irol- mat „Realjza.cj.a programu poliił:yki samem zwalczania rosnącej klęski 
bezrobocia. wi.elkie zna.czenfo ma.J·ą zwłaszcza nej na rok 1935/36 omówił - za- gospoda~waj w z:akiresie nasion o-

W tym celu jest konieczne: 
w oktles.ie depr€~ji. g~s1p~1ar.czej. ,' mi~. d.r. Ad. Rosego,_ który w ~ej leiSitych", a p. Z.yg~u~t Gldń1ski - 1) Obniżenie udziału czynników pu 
Ale ;to rozpros.zenu.e i z.ro:~mczkowa- ehWJfa przebywa w Naemc:uech - na t.ernat „Zj:l.g.a.dDJJena.a kred::rto,we blicz:nych w dochodzie spolecznym, 

nie_mo_ że s_rt.ać &ię_s.iłą .. d-0piero ,p.rzy- I nrucz.elniik w Min.is1terstw.ie Rolnic-w rolniclwi-e". celem dania przedsiębiorcom prywa· 
tnym nadwyżki dochodu wolnego, na tmnleJętt!leJ orga.rur.oacJ•i, ·Stz:-cz.egolnfo dającej się do kapitalizacji. Jest to 

jete1~. w grę wcho~i f:\piraw~ eks-
1 

Kupcy polscy ze St zi·ednoczonych postulat identyczny z postulatem, 
pansJi >ekisportoweJ. Orgamzację t nazwanym pogłębieniem deflacji pu-
taką prz.emyiSJ konfekcyJ·ny s.two- l blicznej, i z dostosowaniem jej do 

Przybvwa~ą do Warszawy dokonanej w dużej mierze <leflacii rzyć JX>.trafił. Ceilltralizuje 'OOla J, I prywatnej, do którego to celu pro-
skwpia l>OSZC?Jególne ·~łki a 1pirzez ,Liczna wycie.czka kupców i r-tz.e- sko - amarykańsc~ odbędą S'le't"eg wadzi: obnitenie ciężarów ubezpie· 
t<> uwielokrotll!ia lich efelcl., a jed- mvsfow.ców polskich w St. Zjedn-0,,. koruf.eiiencyj z prz.ed:&tawicielami czeń społecznych, gruntowna refor· 

' "' ma podatkowa, oparta na odciążeniu 
n.o:C?JeBln.i-e p<>oostawia swobodę !fu- czo.n!j"ch, ik:tóra p.r~ybyła niedawno stołecznych oirgani.zacyj kupieckich: produkcji i handlu, zniżenie taryf ko 
chu całej mozaj~ różnoirodnej ~·ni- do Gdyni na sta.tku „Kościuszko" i j Bezpoś·rednie te r-0znwwy po.z-wolą lejowych, poważne zm_niejszenie do-
cj.a-cywiy d twórczości j,ndiywidual- obecnie xnajdu.je się w ob}eździe z.apewne nia ustalenje móżLiwości płat pai1stwa do przedsiębiorstw pati 
in.ej, która jeStt treścią i osią rori- po kraJ·u, zawita nl€bawęm do sto-1 ,~enfa zbytu wioelu al'lty'ku· stwowych, a więc po części także i 

ich likwidacja i t. p. 
woju :rvrzemysłu. liciy, gd.złe w dtn. 10 b. rn. będzie po- lów produkcji polsldej na ;rynku 2) Zaniechanie zbędnego interwen· 

W rozwoju ;przemysłu konfekcyj- diej~w.ana p~zez St<>wairu.ysz,enrie 1 .. amery1kań~ki:m., w ~z.em _poważną c:onizmu w tych wypadkach, w kta-
nego - · zakończył S'WOJ·e przemó- Kupcow Polskich. r9-lę mogl.rby odeg.rac nasi rodacy, rycb interwencjonizm ten, nadmier· 

· me krępując działalność kapitału pry 
~e tpc>.~~ie p. ~n<l:rz~j Wi-erz- W _czasfo po?ytu swego W War-1 ,st.a.le zami~s.W.ali w St. Zjedmcz:o- walnego, zraża go do inwestycyj iła· 
hicln - WlOOmy Wię<: S'Y'IllboLikę sz.aw1e ku.pcy l .prz.eroysłowcy poi- nych. mie jego przedsiębiorczość, z czem 
&róg ~ „a ł ' · ł j powinna się łączyć zmiana przeja· 

J)()lBkieg?~~ ~ =~r~~;::M1 I (l)zrost fllkładóco oszczednośCIOfJJYCh (I) P.K.~. 11 :~:~;~~c: ~~'m:;chw:n~uka;f~h!'~C: 
rzeczyw.istOOci siłę SWOJą crz,erpac I góle, a przemysłu w szczególności. 
może nie z W!ieLkoścrl kap.i;tałów, I.e-cz W CZ8rWCU rb. . 3) Wprowadzenie współpracy czyn· 
z TZwłkości, twórczości, przystooo- ników rządowych i czynników gospo 

1 Ś · • bod W mi"esiącu czerwcu wkłady osz- Jednocześnie ze wz'rostem wkła- darczych na tory bardziej zorganizo-
w.a •n.o C1 I SWO IIl·ego realizo.'11--a- wane i bardziej harmonijn~. 
niia !indcjatywy arari dd>rej i elasty. czędnościowe, jak również i liczba dów oszczędnościowych wzrosła w 4) Zaniechanie jednostronnej ten-
crz;n,ej oo-garuzacji. oszczędzających wykazują dalszy tym czasie i liczba oszczędzających dencji równania na rolnictwo, przy 

bardzo poważny wzrost. w P.K.O. W ciągu czerwca. b. r. uwzględnieniu, że .Polska posiada <lu· 
Wkłady oszczędnościowe wzrosły P.K.O. wydała 50,208 nowych ksią- ty rynek miejski 0 przeszło 10-nu1jo-

nowem zaludnieniu, któryto rynek 
0 8.227.837,- zL, osiągając na dzien żeczek oszczędnościowych, osiąga- tylko częściowo zazębia się 0 rynek 

PremJoroanle WVflJOZD 
(IJ nlemczech 

(ab.) Dotyclaczas w Niemczech premio 
waaie wywozu uskuteczniane było ~ 
gą sbpa ,.sperr-marek" i obligacyj nie• 
mieckich, notowanych bardzo nisko za· 
gruic1tt L zw. potocznie „bonds". Był 
to sposób dla Niemiec wygodn7 i ko­
nystDy, gdyż premjowaaie tą clr°'4 od· 
bywało się kosztem wierzycieli zagra• 
nicmych. Ale ten sposób ustać musiał. 
gdyż na skup „s~rr-marek" i "bonds'' 
trzeba wykładać dewizy, a o to w Niem 
czech coraz trudniej. 

Przeszły tedy Nie:mc7 niedawno na 
premjoW11Die eksportu npomoc4 opłat, 
ścl4ganych od przed~ębiorstw przemy· 
słowych. Opłaty te, w wysokości od :ł 
do S-/1 od obrotu przedsiębiorstw na 
rynku wewnętrznym, były dotychczas 
dobrowolne. Obecnie stały się przymr 
sowemi. 

W końcu czerwca wydana została spe 
cjalna ustawa „o pobieraniu opłat od 
zakładów przemysłowych", zawierai4ca 
jeden jedyny artykuł. Pobieraaie opłat 
uskateczniane będzie przez same orga­
nizacje przemysłowe, na czele kt6rrch, 
jak wiadomo, stoi „gospodarcza 1Zba 
państwowa" (Reichswirtschałtskammer). 

Roczna suma premij wynosić ma 1 mi· 
ljard 111&1'.ek. Z t~o 720 .Jn:ilj. maj4 do­
starczyć wspomruane wyzeJ opłaty; po· 
zostałe 280 milj. wpłacać ma Goldis­
kontbank ze swych zysków. 
Według instrukcyj rządu, podwyższe­

nie cen na rynku wewnętrznym z racji 
ponoszenia ciężaru opłat, jest wzbro· 
nione. Opłaty te m•i'l być do}t'!n~8:'1e 
kosztem żysków, rezerw, odp1sow 1 m• 
westycyj. · · W · ten sposób premjowanie 
powyższe, chociaż, być może, zwiększy; 
konkurencyjność towarów niemieckich 
na rynkach międzynarodowych i zaha­
muje kurczenie się wywozu. a może wy• 
wóz ten zwiększy, to jednak opłacal­
ności jego nie podniesie w ostatecznym 
obrachunku. 
Cała ta organizacja opłat ma na celu 

umożliwienie Niemcom nabywanie za-' 
granią Óiezbędnych surowców i półfa· 
brykatów oraz artykułów spożywszych.. 

FużJa d10ch naJ1Iekszvch 
· fabrvk lotnlczJCh 

Dwie największe angielskie fabryki 
aparatów lotniczych: Armstrong Sidde­
ley Development Company oraz Haw-' ! 
ker Aircrałt Limited., jak również icJi, 
sprzymierzone przedsiębiorstwa przepc'o 
wadzą f112ję swych kapitałów akcyjnycli 
w celu założenia nowe1!o koncernu pod 
nazw4 Hnker-Siddeley Aircraft Com-· 
pany Limited. _„ 

Kapitał nowego koncern11 Jesf ocema;; 
ny na 2758 tys. funtów. Nowy konc:em 
będzie .mógł wytwarzać wszelkie typy; 
samolotów, a więc - jak donosi ,,Dail:r, 
Herald" - również aparaty lotnicze ty• 
pu wojskowego, których potrzebuje Mi-. 
nisterstwo Lotnictwa W. Brytanji. 

Trudności 1si11Diecia 
Mlf:dzynarodowego 

Porozumienia Azotowego 
W holenderskich kołach za.inter~ • 

wanych, jak donosi - „Deutscher Ban­
delsdienst" - m6wiłf o tem., że między­
narodowa konferencja azotowa, którla.j · 
odbywała się w tych w Schenb.in~ 
nie dała żadnych rezultatów. 

W tych samych kołach zwracak llW ... 
gę, że perspektywy rychłego zawarcia 
nowej konwencji są pesymistyczne. Naj­
ważniejszą przeszkodą na drodze do o­
siągni~ porozumienia jest postawa wr. 
twórców włoskich, którzy odmawiają 
stanowczo obniżenia kontyngentów, przy. 
znanych Włochom. 

Przedłutenle 
kontvntentołlJanla 

przvwozu fl1eila·do HolandJI 
Rąd iholend-e~i "'1cydiał rozpo.. . 

TZąd.zemii.e, przedhti;ająee okres koil­
tyng.an.tow.a.nia przywoz.u węgla ka­
miennego, koksu :i brykietów oo 31 
mat".oa r.- 1936. 

iWysoirość lko.nt.l}'ngentu · :prz~u 
'Vęgla kamiennego do Holandjd o­
bliczan.a. jiesit, j.ak d:otychcms, t. zn. 
w wys()lkości 60 pro.c. p.rz.ywoou z 
pierwsze~ trzeci.ego d czwaa::begO' 
kwaiit..ał.u r. 1933 w 6tommku do po.• 
suzególiDlYch krajów. 

Nale.ży ~na.czyć, ~ holenderski 
mi.n.iister gospodarki uqska.ł upraw. 
niieniioa do w.yz.nłalCZellm lkontym.gen- 1 

tów ~o~ch. 

Dorobek pierwszego dziesięciole­
cia działalnośei Związku Przemysłu 
Konfekcyjnego w Polsce jest istbt­
nie imponujący. Z referatu wice­
prezes~ Związku p. Wacława Pie­
karskiego, dowiedzieliśmy się, że: 

30 czerwca br. stan 660.634.553,-, jąc na dzień 30 czerwca 1935 roku wiejski i którego samoczynne oty-

zł. 1.703.935 książeczek. wienie może wywrzeć dodatni wpływ I( • Id 
również i na odcinek wiejski". urSJ DIZllll OWI 

nale!nośd eksporterółlJ pclskicb zamro,fone co Hlszpann. Zwii.ązek Pnetn)'6łu ~nfiekcyjnego Dolarr papierowe 5,26'/1. 
,.Praca, połotona przez Związek w 

ochronie przemysłu krajowego i u­
trzymania dla niego polskiego rynku 
zbytu, dała zdumiewające rezultaty, 
bowiem import z roku 1924 wartości 
Zł. 114 milj., zmalał do Zł. 3.488 OOO, 
co tem samem przyczyniło się do 
zm.uiejszenia importu surowców i 
pólf.abrrkatów kcm.fekojDJch. które 

d:okonał 'W' ciągu )pi~go diziie- Funty (banknoty) 178. 
Pa-Mtwowy !IlJStytut Ek.sporto- In&ty.tutu szczegółowe i,nfor:ma.cje sięcioilecia swej dziiafalności wj,e}. Marki (banknoty) 26,12. 

wy zW!l'ócił s.ię z apelem do ekspor-
1 
w tej sp.rawie. łciego d'Ziełla.. NJe wą:tpimy, że w Dolary złote 9,07. 

terów pols.kich, którz.y napotykają Należy zaznaczyć, że według o- dia.lszyeh ~h pracach Związek Ruble złote ·4,681/r. 

na trudności w z.a.kresie uzyskania sta.tn.ich doniesień z rynku hlwpań- i dolrona ~ Wtięcej dla dobra Papiery procentowe nieco mocnieftte. 
iprzydrz.i-ału dewiz za d!Osta.rczone do -ski ego, sy..tua.cja . dewjzowa tego ( swych członków: ...i ~ gas~- Stabilhacyjna 67. 

Hi6Zpa.Ilji tow.aiey, abY, nadiesiłali .do kraju !Uległ.a os~ poprawie. . ,czego kraja. . - ,, S ~ p~ WJ, ~..-. 61 

• „ 
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Powiększyć liczbę aptek 
D.n.. 30.VI. aa. b:mach „Korja'a Poi- wkłla4ją dvt.o oo-ergji, t.eby otn.y- czą wie~ nie~z.pie~ą i !łZkod!l- (Wł. S.) Otwock rhlobil ·do ui~atwna, 1twukock mote być dumnh kytóz posiadania t~~ 

1 · ·-'--· Ć f h ' jeszcze wrażenie niec ujnego mias ecz- susowego gmac u, rym poszczyci"' 
~" P'Jlłua.t()tiśznt sprawę zw.ięłt mać upragniony dyp om.· Obowup:- wą prodWU>wa ac owcow 0 WYPO- ka a nie klimatycznej miejscowości, bo· by się motio niejedno uzdrowisko euro-
s.zen.ia il~ aptek w, Nac6, IU, kiem więc władz padistwowych jeM; kich kwalifikacjach n.au~owyc:h we- gatej w pi-erws.zorzędne walory leczni- pejskie. Niestety, kasyno stoi dzisiaj hes 
w:artad'IC iłlo 2r& banłtlJO ważne za- stworzyć odpow.ioedni-e wr.unki, któ- dł-ug n1ljnowsz.yeh metod' nauczn- cze. To tet opinja o Otwocku była uje· uzrtecznie i leży to w interesie łicznycb 

ad · · ·-'~ -...:..2.._,,.. ' ll"e da.'Wlałybv ~ć e""".,,,,.j.~"nJ'i ni.a z J'ednoezes.nem pozostawieniem mna w społeczeństwie naszem, co od- kuracjuszy, ażeby odpowiednio gmada 
g nM!Jllle Z ipU11JAM& ~uli& pan- " ,,,-ra~ straszało liczne rzesze chorych i spra· ten zużytkować, jako placówkę kult11-
Sitwowo.. społe~nego. Obecne prz.e• absolwent()m farmacji. ;\fożliwości bez żad:nyeh II'.eform zawodu, do gnionych wypoc:zyllku. ralno-rozrywkową. 
p.is;y prawne o otwieraniu nowych te motna wytworzyć jedynie prze2 którego wymiooionych fach<>wców Gdzie tkwiła wina i przyczyna tego Do prawdziwych bolączek Otwocka 
apt.ek, wedlług nanego zd·an:i-a, -ta~ g.runtow.n4 ~mianę dotyehc~a.Sow:e- państw<> przygotowuje. ujemnego pojęcia o podstoł~cznem osie- nalety ~argowisko, położone "!' samem 

· · ~ d · f aJmo8cii • go ustroju &]:lteka.rsJdego, po\e~)lją- N k d b . j dlu klimatycznem, nie będziemy tego w sercu Jtwocka, pomiędzy stacJJl kolejo-
wmeira.}4 urr.o arm l w· a a:oom o n:.e zrozumiane tej chwili rozstrzygali. Dzisiaj należy je- wą :i- w~skotoro~ą ko~~jką. Jest to :ir:a• 
dużej miieir7'e stają na przeszkodzie cą. !D:a. znacznem 7l!TlllteJszeniiu pa.ń.s.twowo - społecznej polityki f!O- dnak przyznać że Otwock powoh za- pełrue niezrozumiale, 1z władze samo-
ku mybkiemu zwięk!17.eMUi s:ieci ap. ·normy ludoo6ci n.a jedną apte.kę w s.poda.rczej w·iamo być niezwlor!me czyna konkuro~ać z całym szeregiem in rządowe m. Otwocka nie potrafiły do­
tek. J.eieli dot)'!Chci..ae Mln. Opieki w.iększycli miastach. i ni-e bTaniu t>T:ty.Wapieni~ do gr:untow:nej 'l'-e-> nych klimatycznych mie~cowości,, n~- tychctas ~ntełam:ić opornych i urą~a!ą-

"-: "'""ł wet zagranicT.nych i stopruowo zm1e01a ce ws~elk1m saruta~ym ~aganiom, 
Społ. z Dliiewiad<>mtreh nam pnyc~ pod U•Wagę odlegio~ apteki od ap. fO'l'my od podstaw zagacl.nienia, ma- swoją szatę zewnętrzną na lepsze. J~t targowisko usunąć 1 przenieść do bar· 
n.iie Mątyło jesU?Je W1Ydać jed'Iloli· telµ. Najwdniejszem :r.aga.dnieniam jącego r.a zadanie :planowe wyko- to dużą zasług11, obecnych władz samo- dziej odpowiednich hali targowych, kt6 
tej US1t.awy a/Pteka.rsbej, to sądii- w danym wypadku winna by~. gę- rzystcłnie tętyzmy młodego pok0le- rządowych, które w zrozumieniu wiei- re nal~ży wybudować po;ęa obrębem u· 
my, że na1eżał-Oby w jaik.najdtrót- stość zaludnienia, zamotność miesz.. ni.a fannaeeut-nego, nim Dlegnie kiel!o znaczenia, jakie ?dg~ywa Ot~oc~ z<1:row1sk~. Jest t~ bardzo pal~ca ~we-

„~~ jako uzdrowisko--stara1ą się wszelluern1 stia, ktor~ nalezałoby w na1kl141krót-
sz.y;m czaaie pny.niajmndej ustalić W kańców, łłPt'7.emysłowienie oraz depr.a.wacj.i i zgm.i6nile«liu od: bez- siłami podciąl!~ć je do poziomu euro- szrpi czasie !!regulować dla dobra roz-
oał.em państwie jedinołi<te pnepisy charakter handlowy danej diie~ni- czynności. Stoimy przed zagad~ie- pejskich miejscowości klimatycznych. woiu uzdrowiska podstołecznego. 
<> sposobie otwierania. ·now.yeh ap- cy. nfom albo ~amkn!ięeia ~pn c1o Dość często poruszano na lama.eh "1arto pobleitt!e chocłat tapozna.c! 
~ - .i.~.0 ,:-...-.......,,je farma. KoniecznoM 'W'f'lrowacł~ania po- ·~·-,,,.-t, dł _, d · ... f pism i w potocznych rozmowach bezseo spo eczeńsJwo z 1stotnem znacz1Jlliem le 
·~ ....., ~ "' JWlłie • .,.,.„ "„ U'nlJ""""1"J""" ow ' a ul40 z1eny ar- sowność budowy kasyna w Otwocku. czniczem Otwocka. • . 

cetttycMe f!ifesry ;zawodowe. wyższych 11;mian wypływa ~ S·!ltne• mooeuty<:f.IIlej, al.bo też n.iez.\vłocz- Nie wchodzimy w słustność lub niesłu· Dr. med. ~aweł Mart!n:ews~1, dyrek-
Państ~ POilslci~ posiada rluży go cha.rakteru obecnego ustroju r.p- nego przystąpienia do rozsz.enenia szność tych uwa.s. Zdaniem naszem O- tor Sa.nator1um Prr:oo1wgruźltc-zego w 

Jro-• ... ._,__ · WkarsOOiie.go, opartego n.a sys.t.~mie ~ ... t „ dl.a ~ 
0 

Otwocku, w interesujj\cym artykule po-
J..bl,yngen;~ aput::JAa.ntY uprawmo- V""'-s;.aw egz.ys enCJL szerszycn da :~ na~tepaią.~: uwaki nr. temat przy• 

nycll do pi-ow.adzeni·a .aptek, is.tnie- koncesyjnym. warstw zawodowców przeri wpro- WIELOKROTME STWIERDZONO cT)'ny powstania dacii klimatycznej w 

je wń.ele W'iękM;ych i mniejszych Stajemy wobec piroblemu, co n«i. wad1Zienie daleko idących wprosz.. DZIALANIE Otwocku: 
osiedli, oraz e.ały szereg dnżych bić z setkaII).i dypłomnwanych far- czeń i ułatwień przy O·twi.eraniu ap.. skuteczne SOLI MORSzmsmJ, lub Dawno jut lekane doszli do waiosku, 

WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIEJ ie glównym postnlatem'przy leczeniu su 
miast, gdi7lie .ist.nifa~ją waru.nki dla maiceutów, opuszczających C'• rocz- tek, kitórych w Polsce tn<)Że być w schorzteniach orgDDów trawienaycb, chot płucnych jest jaknajdłutsze pr%e-
llll"uchon»enia aptek, a jednak n&.-' nie progi u:niwe11Syteckie. 7, punk- 30% wJę._ciej _ ~ obecnie. (n.) wątroby i przy zlej przemianie materji. bywanie chorych w suchem i czystem 
da.waniie oowych konc.esyj idziie 7.hrt 1 tu widz.enj4 &połe~nego i ~::;t rze. żądajcie w aptekach i składach apt. foWietrzu w miejscowościach, osłonię-
opieg.zal.e. Obecne tempo tycia j e~t tych od wiatru, w oddali od więks.tycb 

osiedli, wśród laww iglastych. na pew• 
zupełnie inne niż podówczas, srdy li' ~ .- ,,,.. k nem wzniesieniu nad poziomem morza. 
uchwalooo obowiązujące u tag u- •• ~c. „. onne· w miarę rozpowszechniania się tej ro. 
stawodiawstwo a.ptekarskie, ktć.r.e ~ .;:, • „ • tody leczniczej, napotkano na pewne 
wkrótce będ.z.ie obchodzić SWÓJ •• ;;tu- tntdności w jej stosowaniu, pttedewszy-

REZULTATY DNlA WCZORAJSZEGO., ZAP!SY NA DZIEN DZISIEJSZY. l NASZE TYPY NA DZIEN DZISIEJSZY; stkiem natury finansowej, a naatępnie i 
letni jubileuse. Przyjęta pod(•w· d · · lekarskiej. Cała olbrzymia masa nieza-
czag zasad.a określon.ej odległo4ci Gonitwy 29-go dnia sezonu odbyły się Dziś, w 30-~ym r_i1u sezonu ~10sen- W gonitwie pierwszej wyr6tniamy: możnego odłamu społeczeństwa, będąca 

di przy kapryśnej, jakby marcowej pogo- '1 nego ~C!będą się gonitwy następuiące: Garłacza i Kacpra. jednocześnie głównem siedliskiem eiet-
je. n.ej ·apteki od drugiej W .•Jbce- dzie i silnym wietrze na finiszu niepo- Gonitwa 1. Nagroda 2000 zł. Dystans W gonitwie drugiej na płatnych miej- pień płucnych, a pnedewszystkłfl!l su-
nyoeh warunkach n.i.e wy"..:z.y n:.de myślnym dla mocniejszych końców~k. 1600) Ftr.: . ) G ·ł 

31 
Gil 41 scach przypuszczalnie znajdą się: Fu- chot, nie mogła sobie na tego rodzaju 

krytyki. Wreszcie stosowa'lie pro- Chwil~ dop~ekało słoń~e, to znó",N me- 1 avontas, 2 . at acz, za, ńosa i Elipsa. leczenie pozwolić; ż biegiem łat i w:ua-
. bo z c1Agał" się "roźnem1 czarnem1 chmu Kacper, 5) Lysa Gora. z 'k' t · · „ 't • t · d ~ · d · 1 '·---L · 

gTe.<!Ji w normach ludności <lla ma- ,8 • „ "( „ . Gonitwa 2. Nagroda aoo zł. Dystans . u.c~estm ow rzec1e1 i;;Onl wy _na1po s aJj\cego o„w1a c:zen1a ea.an11dego .... 
l h · 1. . . . • rami 1 padał ulewny deszcz, a za chwi- 1600 tr . myslme1sze szan&e ma Saturn, ktoremu przekonano się dosadni„ it bynajmniej 
YC osied 1 1 duzych mias.t nie za• I lę jaśniała na niebie wspaniała tęcza. t) Ellp~~. 21 

Fanega, 3) Furiosa., 41 Gra mo~e uda się P?bić P~ocę i niosl\cego nie wszystkie postacie suchot płucuych 
WS'Ze id71i.e W parze Z rz.eczywi~tym Tor początkowo twardy był już podczas bówka 5) Madelon II, 6) Mohacz. . 3 k1logr. nadwagi Gobelina. i nie we wszystkich okresach nada;~ się 
s.tanem rzeóZy co do możliwości rozgrywki ostatniej gonitwy nieco ela- Goni.twa 3. Nagroda 2200 zł. Dystans . W .l!onitwi~ .czwartej zda"!"-~oby. lł.ię, do leczenia wysokof{):.."skie!fo i że łecze-
za.bezpi·eczenia d.a.s.taiteczne · e'i!ZY- ~tyczny. l8()() mlr.: ze naipoważm':lsze sza~se za1ęc1a mteisc nie południowym kliaitteui tylko w~w-
sten<;ji dła aptek J • Przebiel! gonitw był dziwnie sha.rmo· 1) C ......._ 2) G ł 3) G b 1' czołowych ma1ą : Sanbaio, Kwestarka czas jest celowe, jeśli m.o.ik t ·dpowied-

. · mzowany z kapryśną aurą, gdyż naprże-
41 
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c:r:,t o e lll, B. W. i Konstancja. rJo długo trwać. 

Utrzymywa.me zbyt dużej l't)Z- mian w jednych gonitwach przychod7ili i•1enue roca, a urn. · Ot k · t d z1 _ .11 - d · ~ 
· t ' · I f · · Gonitwa 4. Nagroda 1400 zł. Dystans Gonitwa piąta o nagrodę „Jubileuszo- woc 1es o": t>Ute&:-1 o wiewe-

pię OSCl w normi~ ludności na jed- na pierwsze~ mie!s~u. aworyc1, W: :n- wą" jest ostatnią klasyczną próbą koni !to miasta, by poWiefrze w nim nie hy-
ną aptekę nie jest racjonalne. !'.la· ny~h zaś. k~nie ~nie1 h~zone, a w pierw 1600 mlr.: młodszych ze starszemi w sezonie bie- ło zanieczy5%czone kunem mief!;kim i 

· K . „ I s:ze1 gon1tw1e miał rnie1sce chaotyczny 1) Helenka, 3) Konstancja, 3) Kwestar Żl}cym. Przewaga koni starszych ujawni· d?em, a j~dnoczemie jest dostatc=iel 
~ego n'P. W utma lub M~ha~ ;~ I {allsstart, po którym dwa konie Japonja ka BW., 4) Latający Holender, 5) Le- ła się dotychczas tak widocznie, że r:wy bhsko p.ołozon.y od Warauwy, by lic-
w1.e ma wyp,tarczyć na J. edną apt.e. i Dtonka ruszyły nieprawidłow w dy- na II 6) San· tłago 7) Turbie I munilc b ł ł t · t Ol 

• ' • cięstwo ich zdaje się nie ulel!ac wątpli- ~cJa z mm Y a a Wit 1 ania. -
kę 5.000 mieszkaf1c6w, a w War- I s~ans i obi!gły całe koło. Na w:ri;ótnie- Gonitwa 5. Nagroda 30.000 zł. „Jubi- wości. Wybierając między Jaworem n. btzym1e tereny leśne, sięgajl\(:e sdek 
szawie musi być !) OOO • • • nie zasługu1e fakt, te zarząd sta1n1 P• M. leuszowa" dla 3 I. i st. koni. Dystans Łeb w łeb i Matem, musimy ..,,,.,.ó.tn.ić klrn. kw. dook. oła Otwo.cka, stanowill 

, '. . ; · mte!-:~Kan-1 Bersona posłał na start tylko konie nie- 2400 t „ ,. t k d 
co.w. P.rreClez prz.ec1ętna zamo~n :lŚĆ wątpl1'w1'e ~obrze pr· zy«otowane do wy· m r.: II, L b ł b Mata. O miejsce drugie może nastąpić a. zawsze ~~ aną oc;imnę ~d wia-

n 5 1) Incydent, 2) J.'l.wor 3) e w e • walka, z której, zdaniem naszem, powi- trow, ~zcz~g?lnte c~~~trcn 11a rćwnir.ie 
mieszkańców WarSl'Zawy jegt znai:z- , kigu, a natomiast wycofał :r:apisanego 4) Lokletek, 5) Mat. nien wyjść zwycięsko Jawor n. mazow1eckie1. Wydz1eta1ąca się w d:Uej 
ni~ większa, przeciętny mie'3zltaniee Granda, k.t6ry ~~ją wą.tpli~ ~ondycją Gonitwa 6. Nagroda 2400 d. Dysta'ls . . . . . . ilości tywica działa 9pccyficznle w eier-
stolie ma d l k „· k ~- ~ mógł pu~licznosc.1 sprawie gorzki zaw~d. t&IO mtr.: W gonitwie szost8! na ~e1s~ch pła- pieniach dróg oddechowych. l!zc.tegół-

• Y . . a .e, 0 ":ę sze • O.. l"ZC• Podkreślić również nalety powodzenie, l) Ca><liostro, 2) Cezarewicz, 3) Fra- tnych przypuszczalnie zna1dą się: Har- niej zaś w różnych stanach z:apalnvch 
by l ·z.uzyc1e lekow Jes•t znatznie z jakiem w ciągu kilku ostatnich dni jeż- jer, 41 Harmattan, 5) Hellada., 6) I!!or, l!lattan, Hellad. a i Igor. I o~I,crzeli, zmniejszając kaszel, daje 'P"* 
większe. Utrzyrnywa.111iie wię~ tak dzi j. ~ule. . 7) Jrak, 8) Litawor, 9) Moloch, 10) To- Gonitwa siódma 0 nagrodę „Im. 14 ko1 tak potrzebny chorym. 
wielkiej różnicy w norma.eh lud'Ilo„ I Wym~I poszczególnych gomtw były rino. pułku uł. Jazłowieckioh" jest ostatn~ą I · Poza !asami, drugim czymukłem, ma-
ści na.leży uznać za n.ier.a.ejrm<J lne, naGsti;p'utiące 1: N „. d l""" ł Pł t Gonitwa 7. Nagroda 10.000 zł. Im. 14 wielką nagrodą dla klaczy w sezoru• , Ją<:ym p1erw12ottędne znaczenie dla le-

~· ~e .. J~s '. 0 po wierdz.a E:amo . Dystans 2400 mtr.: . czy. Dystans 1600 mtr.: roku bieżącym odniesie zwycięstwo n?ść gleby. Jut w kilka godzin pt' naj• 
. tak · t t t . om wa · ałlito a vvv z • o Y· pułku uł. Jazłowieckich dla 3 I. i st. kła- wiosennym. Równiet i w tej gonitwie w I czenia klimatyczne110, jest ptzepuszcul-

Zycie, Jezeh SJę rzważy, ie obrót j 1) Gordon (j. ' Głowai:ki) W. Ander~a, 1) Aria.na, 2) Garonne, 3) Initola, 4) przypuszczalnie generacja starsza. Za większych ulewach wody llie widać, a 
ro.czny wielu aptek pro.wi~~jol> ł'.I- 2) Cherie, 3) Złota Pant~ra, bi:z ~iejsca Laszka, 5) Little Gloria, 6) Luna, 7) Ma- najpoważniejszą kandydatkę na zwycię-1 w 24 do 48 godzin, po kilku dniach "10-
nych jest daleko mniejszy, nłZ O• łterod. Wygrane w 2 1!11~· 47 1 poł !ek. cedonja, 8) Surma III. stwo uważa.my Gartmne. Na miejscach ty ziemia jest jut sucha. W pc)~cte 
b 't · g:• • • • • bardzo ł~two 0 5 długosci. !ot. zw. 18.50, Gonitwa 8. Na:iroda 1800 zł. Dystans p!atnych ~aś oczekujemy Ariany lub j W8:rszawskim, i;rzeważa1 naogół cbszar 

roi Ime ięcz.ny p.rzec.1ę •. neJ apu•k1 franc. 6 1 5.50. Za Japonię i Dżonkę 2400 t • Little Glona. rtlZln podmokłych •. Jed\'11ie na P"W'YUl 

warszawskie~ w centrum miasta. zwrot stawek. I 1) Gr~~t Scot, 2) Korea n. 3) La Saa· w gonitwie ósmej wyróżniamy Nea- b~zegu Wisły mamy kilka rasm wydm 
Je.st to naJlepszym argLt~n.entem Gon~twa 2. Nagroda 1600 zł. Dystans zee, 4) Limonit, 5) Luna III, 6) Neapol, pola, Limonita i Great Scot'a. p1a~zcrystych, naleta,cych do okTesu 
pr~mawiającym za zn.a.•!lmcm 1600 mtr.: . . . 7) Neri, 8) Nidzica. k.oncowego, a powstałych pod wpływem 
z,mnieJ'sz.e.ni.em n l d , • 1) Wotan (chł. Kob1tow1cz (L. Schwe1- Gonitwa 9. Nagroda 1600 zł. Dystans W ostatniej gonitwie dnia Leander wy silnych wiatrów zachodnich. Na ie~ :r; 

o~y U noqc1 !•a cera, 2) Maja III, 3) Etoi!e II. Wygrane 2100 mtr.: bija się na czoło stawkL Groźnymi dla tych wydm pra-go brzegu W!sły, któ-
jedną .aiptekę W większych mia- w 1 min. 40 i pół sek. Tot. 8.50. 1) Aurora III, 2) FHt. 3) Jontek, 4) Ne- niego mogą być Nestor i Voleur. ra dzięki zalesieniu nie ma charakteru 
st.ach. Gonitwa 3. Nal(roda 3000 zł. Dystans stor, 5) Leander, 6) Mellon, 7) Voleur. Jawor. piuków lotnych, pofo~uy ie-it właśnie 
Uważamy jedne>cze§nie z4 Nd- 2400 mtr.: Otwock. ' 

chodiząc do tych zagadnieft h -rd , , • I 1). Latona (j. P1;1.l,c) Fr. Rut~o~skie~o, ·· Dla przyazloki Otwoc'tlł, obok raeii.-
• • ~ zi eJ 2) L1pona, 3) Arg1here, bele m1e1sca Ka- KURJER po·Ls Kl SPORTOWY nalnej zabudowy i oohroay dru <ta 

~ P.linktiu .w.idzenia pr~ktrcz~~~o rasu. Wy~rane w 2 min. 36 sek. łatwo o ' · . I nu, sprawą niemniej ważną jest =hro: 
zycia, ·nalezałoby ·zmpełrue ::iommąć 4 długości. Tot. zw. 14.50, franc. 7.50 i na gleby, która. przez zanieczyszczenie 

w pirz.epis.a.ch <> staMwisku aptr:k 6.50. DZIS NA BOISKACH STOLICY 

1 
NA SZEROKIM śWIECIE. moie. utracić w przysżłości sw~ wła· 

odległość J'-.l-...,.. • .,._,_, -.l d · • Gonitwa 4. Na«roda 1800 zł. n.-tans ' snośc1 przepuszczalne, tak uadzwycuj-
. · """'•=J apii.t::ll!..! vui irllig>IeJ, 5 ...,,„ Program n!edzielnych imprez sporto- Na zawodach lekkoatletycmych mu- nie cenne. 

lXltniewoaż spod;y'kamy się z ha.rdllO 
16'tf r::: (i. Stasiak) M. Bersona, 2) E- wych jest następujący: rzyn Peacock ustalił nowy, fantastycx- Dziś 8ławę Otwocka, jako jedynej w 

Iieznemi wypadkami,- gdzi·a cdłe- kran II, 3) Laszka II, bez miejsca' Fuszer N~ stadionie Wojska ~olskiego o g.o: n.y r~kord światowy w- ~koku wdal, o- swoim rodzaju stacji klimatycznej w 
gło.ść ZUIPełmie nie bi.erze się pod. i Metropol. Wygrane w 1 min. 41 sek. ła dzin1e 17.30 mecz o mistrzostwo Ligi s1ąga1ąc 8. 84 cm. Wspawały rekord mu Polsce niosą po kraju tysiączne rzesze 

P--~--- two 0 3 długoścL Tot. zw. 16.50, franc. pomiędzy Polonią a Wisłą. r~yna Owensa został w ten sposób po- , chorych, które odzyskały tu zdrowie, 
"Wagę. ~aimY się zilustrował 10.50 i 20. Na boisku AZ.S. o godz. 13-ej cieka- bity 0 .71 cm. lub osiągnęły dutą poprawę zdrowia w 
to na przykładach: Wfocławek u.j- Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dystans wy mecz piłkarski pomiędzy AZS. a re- . W .bi.egu n~ 100 mtr. Peacock uzyskał miejscowych z&kładach leczniczych. 
muj.e dość d.u:żą Jltz.estrzeń, a ist- 2100 mtr.: prezentacją aktorów filmowych z Dym- i:owniez. "'.'ynik 10.2 sek., lepszy od r~ 
:ni.ejące dwJe apteki publiczne o(}. 1) Esdras {j. Balcer) L Bukowieckie- szą na czele. , kordu. swiatow~go, al~ rekord ten. nie 

„ 2) D ~ H'd Ig b · f K N b k L „ d l" . 5 • b. · zostanie uznany, gdyz Peacock biegał 
dalone są od siebie ró'tWlO 0 120 „o, res1 1. a o, ez m1e "Ca r.o- a ois u ~11 o go z. v-eJ -c10 01 z wiatrem. 
kroków, W Kiebl.ch· w rynku fank- ~;t Ner' 1k roptdłl' Wyfrdte w 2 mtm.

1 
atietycltBy o mistrzostwo Warszawy. _W Detroit młody ameryka1iski pły-

. pó se • w wa ce ~ ugość., ot. Na torze Legji - zawody kolarskie wak Ralf Flanagatt. ustalił nowy rekord 

FllJB urzedóbJ POCZłOIYtb 
w kioskach CJonuJą dwne eiptetci, Jedna ·obok zw. 47.50, franc. 14, 13 1 7. Za Cho1raka zaNarowadzeniem motorów. ś · t · dn · 'l' (l &.fl.9 •- J _ 

d . . T.r-1. • zwrot stawek. . . . :w1a .owy na 1e ei m1 I ""' mu.• o Na _,_Ul ul G ...;.,,• . 17 ____ ,_ ~-
rugJeJ • W .niJ..._OWlie W rynlru aptia- . a pływalni. AZ.S. międzyklubowe za: s1ąga1ąc 2100.4 sek. Flanagan pobił w 'HM. · • •• ę,,.....J l ~~.i.a, 
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ki znajdują Bi'ł w ąsiednieh d()- Gonitwa 6. Nafrod,. 2200 zł. Dystans wody pływackie. Początek o godz. 12-eJ. ten sposób rekord światowy słynnego obole ekspediycJ:l trall'.m'aJÓ.W miej-
mach. W W&l"SAwd~ t.ei spotykamy 2!00 mtr.: • Szweda Arne Borga o 6.4 sek. skich, przyst.ąpi<mo do budowy este-
tego rod.za.J"u fakty, np. ... --+..J..- 1) Jumar ~t. Stasiak) ~„ Bersona, 2) PERRY MISTRZEM WIMBLE.. _ Roz.egrany ~ Nowy Jorku wobec tyeznego kio.sBru żel w któ-

""'~ Dam, 3) Cai!l~ostro, bez m1e1S<:a Los. Wy DONU 48.000 widzów międzypaństwowy mecz I ~· 
MUitniańSlkiego i Ma.lmoW&kiago o- gr!l°e w 2 min. 16 sek. łatw~ o 2 dłu(fo- bokserski pomiędzy reprezentacjami a- 1 ir~ ·tlll'IZą. ·du.o.na będ"Lie f1iJa urzędu 
raz kilka aptek na ul. M&rSZal'kow- kt. Tot. zw. 11..50, franc. 7 i 13. (Nh korlach WiimbloedO'Illll roze- matorskiemi Anglji i Ameryki, zakoń- poezt.owo - teJ.eg:r.aifi.CZil!ego. Poza 
S'kiej. Pomimo tak bliskiej <>d ~iehi~ Gonitwa 7. Nagroda 1400 zł. Dystans gr.a~ został W piątek fiinał gry czył się niespodziewanem zwycięstwem li C7'YJl1JDIC>OOi.ami po-c?Jf;.o.wiami. pu.blicz.. 
-.ll ł , . . . 2100 mtr.: """jOO,,,.;."zeJ· paców Do L.,..o finału Anglji w stosU11ku 11:3. ść będ . „_ Ił.... -•-~ 
U>U -ag osci, wynaenrone wY?.ej apte- 1) Gawęda (j. Pule) bar. Kronenberga, ....., ·.;~ · ·vois ' - Jak donoszą z Ameryki, James no !Zlle m<;gML !Ml'~~ z au. 
ki n.al.e.żą do najczyn.ni.ejsz:veh w 2) Hadżi, 3) Orfeusz, bez miejsca 5 ko- jak wfado.mo doozli, podohnie jak Braddock, nowy mistrz świata wszyst- 1/ tomatu telefonicznego t &p&il'aiu d'O 
Slto-licy li pÓd!Yrojerrie w tych ]:lllmlc- ni. Wycofane Reytan i Turek. Wygrane .rua mi.strmstw:ach Francji, Pe:r.ry kich wag, za przykładem Maxa Baera, , rozmów międmymiast.oW'1cll. 
tach ilości aptek nie zachwiałoby w 2 min. 17 sek. łatwo P 1 długość. Tot. i Oramrn. wstępuje również na scenę. Braddock i PoCtdiobny ki.oisk stanie wkrótce 

d ta _.._ .• • t . tw. 21, franc. 9.50, 16.50 i 25. z . . ł . p '--- podpisał kontrakt z teatrem wędrow- 1 , . ż __ 1 Chł-..J- • bok k 
po s w epy.,."""'nCJl 18 niejących, Gonitwa 8. Nagroda 2000 zł. Dystans . ~C!lęzy ~e erry ~.t. nym na szereg występów w ró.tnych mia ro~ioe na ua. U1U1ue?, 0 o-
za.pew~ją.c wszystkim do'31:.a.~~%Ilą 2100 mtr.: I wn.e.ltk:ieg~ ~·łku. ~ :~, 6 :4, 6 :4, ZaJ- stach Stanów Zjednoczonych. kości'Oła św. Karola Bóromeui.sza. 
czyrurość. 1) Lauma (t. Nowak) st. Golejewko, muuąc pierwsze tnreJSOO w twrni.e~ 

w Polsce etu.djuje prze3ZłG ty- 2) B~szibuzuk, 3J Giova_oni, bez miejsca , ju. P.eriey wYitazaf w,sp.a;nii.ałą formę. POPOWO 
siąc osób fą.rma.cję Państwo łoży I Hard1. Wyl!.rall• w 2 ~~ 17 i pół sek.1• N.łelmee an.i pn.le1' cllw.i-lę n.ie był 

..._ ' • • łatwo o 2 1 pół dłuiosci. Tot. zw. 12, . -"- . 
na uu powatae !Um1', a atudJUJW fr&M. '1.SO i 9. · ct1a ~ „.....,,.,.,,. 

n/d Bugiem 
Idealne i tanie ...sp~<b:anlit urlopów. 

Kasyno-Dwór 

-. 
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W szponach handlarzy 

KINO-TEATR Egzotyka Wschodu w wielkim filmie erotycznym Początek o g. 6 p.p. 
w niedziele i święta 

o godzinie 4 p.p. 
ŻYWYM TOWAREfli TAJFUN NOWOŚCI W roli głównej: LIANA HAID INKISCHINAFF 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

XVII 

Jak ucm,ronić się dów oraz do udzielenia wszyst­
kich wyjaśnień i dowodów, o 
ile okaże się to celowe z uwa­
gi na nastręczające się wątpli-

gotowane, odbywają się nawet 
„2'eneralne próby",gdyż w prze­
ciwnym razie huk wystrzałów 
i inne odgłosy mogłyby być 
zbyt silne dla odbioru przez 
głośnik. Okrzykiem „hurra" 
kończą żołnierze swoje ćwicze­
nia - podaje czasopismo nie­
mieckie - dając w ten sposób 
znać słuchaczom, że swój obo­
wiązek spełnili i wyparli wro-
2'a z terenu. 

Zegar . wskazywał wpół do dziewią­
tej. Pani Renard, człapiąc pantoflami wto­
czyła się do jadalni, aby ku swemu zdu­
mieniu stwierdzić, że zarówno Pola, jak 
pan Wojciech, świecili nieobecnością. PRZED WYPADANIEM WŁOSÓW 

Najpoważniejsze autorytety 
lekarskie stwierdzają jednogło­
śnie zwiększające się z roku na 
rok niedomagania włosów i 
tkanki włosowej, będące po­
wodem powstawania łupieżu, 
wypadania i rozczepiania wło­
sów. 

A jednak włosy są ważnym 
czynnikiem uzupełniającym syl­
wetę Pani i Pana, stanowiącym 
niejednokrotnie o t. zw. wdzię­
ku i urodzie. 
Właściwe pielęgnowanie wło­

sów jest zatem równie wska­
zane, jak troska o zdrowie i 
utrzymanie go w należytym 
stanie. 

Choroby włosów, objawiają­
ce się w formie <;zy to wypa­
dania włosów, rozczepiania lub 
osłabienia, są najczęściej wyni­
kiem niedomagania tkanki wło­
sowej. 

Mycie głowy wpływa dodat­
nio na włosy, jednak przy wspo­
mnianych już wyżej niedoma­
ganiach użycie zwykłego my­
dła nie tylko nie usuwa przy­
czyn lecz powoduje opłakane 

._.... rezultaty. 
Z chwilą zastosowania odpo­

wiedniego mydła leczniczego 
tkanka zaczyna spełniać nale­
życie swe działanie, ujędrnia 
się, włosy właściwie odżywia­
ne rosną bujnie, nowe cebulki 
włosowe wydają włos grubszy, 
odporniejszy. 

Przy wyborze odpowiednie­
go środka do pielęgnowania 
włosów należy postępować bar• 
dzo ostrożnie, łatwo bowiem, 
idąc za impulsem kriykliwej, 
niepoważnej reklamy, jak już 

Przed f inałowemi 
rozgrywkami piłkarskieml 
W połowie bieżącego mie­

siąca K. S. Concordia rozpo­
czyna finałowe rozgrywki o 
wejście do klasy A. 

Pierwszy mecz finałowy pra­
wdopodobnie zostanie roze­
grany w Kaliszu z tamtejszym 
Strzelcem. Skolei rozegra Con­
cordia mecz z K. S. Burzą z 
z Pabjanic w Piotrkowie i K.S. 
Huraganem w Łodzi, Szanse 
Concordii do zdobycia 1 miej· 
sca w finałach są dość duże 
zważywszy, że w sezonie bie­
żącym nie ma zbyt silnej kon­
kurencji. Zarówno Burzę jak 
Strzelca a tembardziej Huragan 
pokonać może Concordja z ła­
twością o ile gracze zagrają 
ambitnie a kierownictwo klubu 
zestawi odpowiedni skład druży­
ny. Pan !derownikLeistenpo po· 
wrocie z urlopu znów zaintere­
sował s1fi żywo stanem trenin­
gowym drużyny. Klub został 
zasilony nowymi doborowymi 
graczami, jest zatem rzeczą mo­
żliwą, że w spotkaniach tych 
mistrz Piotrkowa odniesie peł­
ny sukces. Tego oczekuje od 
drużyny swej cały sportowy 
Piotrków. 

d · l' wości. na mieni 1śmy, ponieść niepo-
wetowane szkody. Przy tej sposobności zwraca 

Gospodyni pokiwała głową i naci-s­
nęła klamkę drzwi od sypialni swego pa­
na. Ale drzwi były zamkięte. Uśmiech 
łobuza łysnął na pucołowatych licach Wa­
lonki i poszła do panny Poli. Tam drzwi 
były otwarte, lecz pokój pusty, co jes:r:­
cze żywszym uśmiechem okrasiło oblicze 
gospodyni. 

się uwagę, iż tylko jako śro­
z.e środ8ków1 dobrfych poAleci.ć dek ostateczny, t. j. w wypad­

m~,zemy etu osan irmy " .ntt- kach rzeczywistych trudności 
b.a - płynne mydło dzteg- . w ustaleniu podstaw wymiaru 
ciowe. . w sposób wyżej wskazany sto­
. ąetu.losan .Antt~a dezynfeku- sowane być mogą t. zw„ nor­
je 1 wzm~c~1a ska~~ głowy, u: my średniej dochodowości. 
suwa łup1ez, sprzyja porostowi 
włosów, nie ustępując podob- ~~~~!"!!"!'!!~!"!!"!'!!~!"'!'!!!~~~~ 
nym preparafom zagranicznym. DZIECI 

Pogadanki aa Ziim6wlenie 

(C.P.C.) Radjo czechosłowa­
ckie, obok zgłaszanych życzeń, 
dotyczących utworów muzy­
cznych otrzymuje cały szereg 
dezyderatów na temat odczy­
tów i pogadanek. Radjo czeskie 
jest chyba pierwszem na świe­
cie, które wprowadziło syste­
matyczne nadawanie „zamówio­
nych pogadanek". Oczywiście, 
nie jest to obszerne i wycze,-:­
pujące omawianie danych ' za­
gadnień, lecz są to króciutkie, 
paruminutowe pogadanki w o­
kreślonych dniach tygodnia, w 

Uważała ona, że nareszcie sytuacja 
rozjaśniła się to wszystko było teraz w 
porządku. Wszelako nie pojmowała zgo„ 
ła, dlaczego oni „namyślali się" przez 
zgórą trzy miesiące, by dobić wreszcie 
do tak blisko leżącej mety. Ci Polacy, to 
jacyś dziwni ludzie, .. Podziekowanie 

Wszystkim organizacjom i 
i osobom, które podjęły trudy 
w przenoszeniu, przewożeniu i 
opi~kowaniu się chorymi w dniu 
Swięta Chorych 3 lipca, a także 
pp. Lekarzem i S.S. Szarytkom, 
oraz wszystkim, którzy złożyli 
na ten cel ofiary lub w jaki­
kolwiek sposób okazali swą po­
moc składa serdeczne Bóg za­
płać 
Apostolstwo Chorych • Caritas" 

Piotrków, 1 oruńska 5. 

Urlopy 
w BANKU POLSKIM 

Pan dyrektor Oddziału Piotr­
kowskiego Banku Polskiego u­
dał się na urlop wypoczynko· 
wy. Zastępstwo agend objął 
wicedyrektor p. Władysław 
Smoczyk. 

* * * Pan poseł ziemi piotrkow-
skiej Dominik Dratwa bawi na 
urlopie wypoczynkowym w Su­
lejowie. 

* * Znany obrońca sądowy mec. 
Wacław Walosiński wyjechał 
na wakacje z rodziną do jed­
nego z letnisk krajowych. 

Ważne 
INFORMACJE PODATKOWE 

Zarz21d Stow. Kupców Pol­
skich w Piotrkowie uważa za 
nieodzowne z w r ó c i ć uwagę 
członków płatników, którzy nie 
prowadzą ksiąg handlowych, 
na okólnik Ministerstwa Skar­
bu z 18.VI.1935 r. W. D. V. 
22098/1/35 (Dz. Urz. Min. Skar· 
bu Nr. 17), zalecający władzom 
skarbowym jak najskrupulat­
niejsze przestrzeganie by wy· 
miary podatku dochodowego 
na rok 1935 oparte były na re­
alnych podstawach. Równocześ­
nie podnieść wypada, iż celem 
właściwego uchwycenia pod­
staw w y m i ar u Ministerstwo 
Skarbu zaleca władzom skar­
bowym, aby jak najwydatniej 
korzystały z współudziału pła­
tnika w postępowaniu wyjaś­
niającem, wobec czego władze 
wymiarowe stosownie do art. 
75 § 2 ordynacji podatkowej 
wzywać mają płatników celem 
przesłuchania i wykazania w 
drodze bezpośredi1iej lub ko­
respondencyjnej przychodów i 
rozchodów, majątku i docho-

PODP ALll Y DOM 
We wsi Pomyków gminy Ro­

góźno na szkodę Marjanny Fer­
ny wybuch pożar, który stra­
wił dom drewniany, stodołę i 
obor~ powodując znaczne stra­
ty materjalne. Sprawcami pod­
palenia okazały się dzieci po­
zostawione bez opieki, które 
bawiąc się ogniem puściły z 
dymem kwitnącą zagrodę. 

Dopiero w godzinę pojawił się pan 
Wojciech w jadalni. Sam zaniósł na tacy 
śniadanie dla Poli do swej sypialni i w 
krótce wyszedł do biura. 

NDZ• owa rozprawa· ramach wieczornego programu, 
· na najciekawsze z żądanych te-

W czasie., gdy miał wrócić, Pola w 
najładniejszym swym stroju rannym, sie­
dząc przy lustrze, nadsłuchiwała, czy nie 
posłyszy jego kroków w przedsionku. 
Promieniowała szczęściem; skoro wszedł 
do mieszkania i zbliżył się do drzwi jej 
pokoju, szybko przysłoniła twarz chuste­
czką. 

Onegdaj wieczorem na Ryn­
ku Trybunalskim spotkało się 
dwóch znanych awanturników 
Piotrkowskich, którzy od daw­
na chcieli załatwić ze sobą o­
sobiste porachunki. W trakcie 
tej „koleżeńskiej pogawędki" 
otrzymał szereg ciosów nożem 
w bok i jam'( brzuszną dozna­
jąc tak ciężkich obrażeń, że o­
fjarę rozprawy nożowej Józefa 
Paczkowskiego odstawiono w 
stanie groźnym do szpitala św. 
Trójcy. Sprawcą pobicia Tade­
uszem Miedziarskim zaopieko­
wała się policja. 

matów. 
„Żartoteka" Radja 

(C.P.C) Chcesz mieć bezpła­
tny abonament miesięczny Pol­
skiego Radja? - weź udział 
w nieustającym konkursie hu­
moru organizowanym pod ha­
słem „Dobry żart-radja wart" 
przez „Zartotekę" Polskiego 
Radja. 

Ekwiwalent' miesięcznego abo­
namentu, czyli zł 3 - otrzyma 
każdy, kto nadeśle tak dobry 

, , 'J.~-.'?'°ł',t-:,/,', > • , , ' ' I „~ •. • ,~ • . ., • "; ,, 

dowcip, iż zostanie on zakw 3 - - Płaczesz? Polu, co się stało? -
lifikowany przez żartotekę do zawołał zaalarmowany pan Wojciech, a 
wygłoszenia przed mikrofonem; gdy nie odpowiadała przypadł do jej nóg Pachciarz Dowcipy nadsyłane powinny objęł ją wpół i, tuląc się do niej, błagał 
być przedewszystkim cenzu- o słowo wyjaśnienia, aż z pod chusteczki 
ralne, t. zn., nadające się do wyjąkała . łzawo: w opałach 

Lejb Flak pachciarz majątku' 
Cieszanowice, jadąc furmanką 
przez wieś Szczepanowice, w 
czasie snu na wozie został u­
derzony tt(pem narzędziem w 
okolicę lewego oka tak silnie, 
iż zranił mu głęboko czaszkę. 

Pobicie miało miejsce porą 
nocną i - jak przypuszcza po­
szkodowany - nastąpiło na tle 
osobistych porachunków. Do­
chodzenie w toku. 

publicznego wypQwiedzenia. T · · h 
P d 

. . b . - eraz„. mme... pomec asz.„ 
ozatem owc1py powinny yc - Co ty wygadujesz, ty najsłodszy 

„bez brody'', t. zn. muszą być ł k I B d ma·. nowe albo nieznane. Wreszcie g uptas u ę ziesz moją żoną. Nie 
wiłem ci tego? 

pierwszeństwo do nagrody bę- _ Naprawdę?... Kiedy? 
dą miały dowcipy, żarty, afo- Słyszała to kilkakrotnie w ciągu no-
ryzmy, kalabury, wierszyki czy cy, lecz chciała ·posłyszeć raz jeszcze w 
powiedzonka na tematy aktual- biały dzień posłyszeć „naprawdę". 
ne. Naj'droższa m oj a, pragnąłbym dzi-

Należy więc nadsyłać czem- · ·i 
d . d ' ł d Staj „. 

prę ze1 owc1pne pomys Y po ·Opadła chusteczka, zaświeciła wy-
adresem: Polskie Radjo, War· słoneczniona twarz i zmrużyły się oczy. 
szawa, ul. Mazowiecka 5, Wy- Oplatając go ramionami, poczęła całować 

K. d w1·n1·en byc' dział Literacki. le Y PO W 50-lecie Wiktora Hugo go gorąMóf!0M~ja;·!~· pitekny, dobry, ko-
ołwarty kiosk pocztowy (C.P.C.) W roku bieżącym chany ... 

„Lot" mija 50 lat od zgonu wielkie- - Nawet piękny? 
, ao romantyka, Wiktora Hugo, - Tak piękny - dorzuciła z głę-

Kiosk poczt.owy „Lot ', mie- 6 b k' k · k' k. 
U 

autora powieści, wierszy i dra- o tern prze onamem - ta 1 wyso 1, pa-
szcz~cy siP w westibulu rzędu d ·1 k' · k' d · "' "' k matów, które w swoim czasie ra ny, s1 ny, ta 1 powazny, ta 1 praw z1-Pocztowego w Piotr owie sto- Gd b K l · · b ł narobiły wiele wrzawy w Eu- wy pan.„ y y aro eta cię zo aczy a, su1'e swoj·e godziny handlowe k h ł b · b' · ropie. Wiktor Hugo, zwrócił za oc a a y Sle( w to ie zaraz. 
ściśle z godzinami urzędowama w · 1 · ł · i.. na siebie również u w aa"', a je- zmian <a ta o s10strze pas uzy1a mu 
okienek pocztowych t.j. od go- 6

" kl d d · · · · l · · O 
k dnocześnie zapisał si,,. we za ucz o za z1wia1ące1 rewe ac11. n dziny 10 do 13 j'est zam nięty. " · ł b · · · p 1 · wdzi,,.cznej· pami,,.ci Polaków, zy w wyo razemu, ze o a mierzy uro-

Praktyka ta jest niewłaściwa. "' "' d k ł k · · ł · d b energicznem wystąpieniem w ę męs ą o etem swej w asneJ, na zwy-
Publiczność domaga się a Y obronie Polski w parlamencie czajnej piękności, tymczasem ona spozie-
właśnie w godzinach gdy po- ł · · · k' · d · francuskim w p-0łowie XIX wie- ra a na mtezczyzn oczyma w1e1s tej z1e-
czta jest nieczynna od 12-15 w · · · K · · M · t 
k

. a . Lot" b ł t t ku. Dziś w dniu 7 lipca o godz. wczyny. pojęcm zas as1 1 arys1 a-
ięg rma " Y a 0 war ą, 13 · p l k. R d' ok „ ki zwalisty grenad1"er, 1'ak on, mógł ucho-gdyż ktoś kto czeka na otwar- -eJ . o s Ie a j.o · ~ azp 

cie poczty i ,pragnie nabyć pa· ·rocznicy z~onu W1elk1ego ~1- ~z~; za inponujące wcielenie męzkości, na-
pieru listowego a nie może cze- sarza nada1e f~",~gme~tS' z d1 a- za piękność. 
kać odzinami to chętnie za- i:natu „~1erna~1 , k_tory posłu- Uszczęśliwiony tern nad wyraz, py-
kup ~e2'0 uskuteczniłby na miej- zył Verdi emu 1ako ltbretto op~- . tal. - Tak mnie kochasz? Od kiedy? 

k · · Lot" która rowe. Dramat nadany będzie scu w s1ęgarnt " 1 • R z b · - Już te1· nocy, O'dy przyprowadzi-

' IJtnia sprzedaż w "ZENITHCltl 
właśnie do tego celu została w opracowamu · rę owicza. ó 

łeś mnie tutaj i dałeś mi klucz od tego 
kreowana. Czy wiecie, że... pokoju, zdjęło mnie takie uczucie... Za-

(C.P .C.) Francuskie pisma ra- przedałam ci się cała. Temu dobremu i 

Ha fa lach eteru djowe donoszą, Że w czasie prawdziwemu panu, takiemu nieustraszo­
plebiscytu w Zagłębiu Saary nemu, dzielnemu - rzuciła. - A gdy 

w firmie ZENITH" __ „ 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biiuterja 
Nakrycia stalowe i platery 
Instrumenty muz„ patefony i płyty 
Taniej od 15 do 4-0% ceny stałe 
Hallo! - - - Hallo! 

Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

Niemcy budnjąarmJ• przez radjo 
(C.P.C.) Rozgło:',nia hambur­

ska nadaje w każdą sobotę 
audycję p. t. „Kwadrans siły 

zorganizowano w Saarbriicken nazajutrz przyszedłeś na śniadanie taki 
tajne studjo radiowe, które na- elegancki, ogromnie mi się podobałeś. 
dawało audycje propagandowe - A jednak mówiłaś potem, że nie 
na korzyść Niemiec. kochasz się w nikim. 

- Bo wiedzi.ałam, jak cie( kocham. 
zbrojnej". Jest to transmisja z - Radjo wiedet1skie nadało 
prawdziwych ćwiczeń wojska ciekawą transmisję myśliwską, 

Korzystajcie z okazji - „ - w polu. Transmisje te muszą udało się bowiem · nagrać na 
być niezmiernie starannie przy- płyty głos głuszczca. 

Dopiero, gdy ojciec tak wołał do domu, 
że bez ciebie, nie wyżyj~. 

(Dalszy ciąg nastąpi) • • t ~ ·"'~. ' • 1 .„ t= ~ •• :.'/ • „, ·.„, 

,,Swięto Gór•• w Zakopanem od 4~11 sierpnia 1935 
Dla uczestnlkóvv 70 proc. indywidualne zniżki kolejowe· 



Rad jo 
Wl'OREK, 9 czerwca. 

fi.J() „Kiedy ranne wstają zorze". 6,36. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 8.20 
Program. 8.25 Wskazówki praktyczne. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Wiad. meteor. 12.()5 Dzien­
nik południowy. 12.15 Płyty. 13.00 Chwil 
ka dla kobiet. 13.05 Koncert Tria Dwo 
rakowskiego. 13.30 Z rynku pracy. 15.25 
Wiadomości gospodarcze. 15.30 Mała or 
kiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzy1'1 
skiego. 16.15 Płyty. Hi.50 „Codzienny 
odcinek prozy. 17.00 „Dla naszych let­
nisk i uzdrowisk". Koncert orkiestry 
kameralnej pod dyr. Ada~a Hermana. 
18.00 Pogadanka przyrodnicza. 18.10 
„Minuta poezji". 18.15 „Cała Polska 
•piewa". 18.40 Życie kulturalne i ar· 
tystyczne stolicy. 18.45 Muzyka salono­
wa z płyt. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.30 Recital śpiewaczy Romany Ha:n· 
brigh. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Wiadomości rolnicze. 20.1P „Aleko" ·­
opera w l-ym akcie Sergjusza Rachm'l· 
cinowa. 20.55 Dziennik wieczorny. 21.05 
„Obrazki z życia dawnej i współcze­
snej Polski", 21.10 Tr. z Torunia „Har· 
cerze pomorscy na zlot do Spały". 21.10 
Koncert. 22.20 W'iadomości sportowe. 
22.30 Mała ork. P.R. pod dyr. Zdzisła­
wa Górzyńskiego. 

śRODA, 10 czerwca. 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze", 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Płyty. 8.25 Wskazówki 
praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiad. meteo<. 
12.05 Dziennik południowy. 12.15 „Dla 
naszych letnisk i uzdrowisk". 13.00 

Ocean wytwórcą elektrycz ości 
Sensarrine prace znakomitegu fizrka francuskiego 

Ndedawmo p<>wu-ócił dlO Francj:i wMią prz.ez siebie turbinę. Turbina I jeszcze jedno Wplros.t n\i.ewyczer.pa. 
po póllroCllJJIG7lll pobycie u wyb.rz.eży .ta przetwarzała energję wahań tam ne źródfo energji: ocean. 
Amery'ki PQ.łudn!iowej sta1tek „Tu- per.a.tucy wody, wytwa•rzając bez- Prof~oir Claude żadny;ch w.ięk­
nis". Jednym z pa.saoorów okrętu płatną oczywiście energję elektry- s.z;ych pra c praktycznych '11Jie d-0ko. 
był 15łynny fiz;yk i wy·na.lazca f.rian- czną, którą zuizywia.no na wytwa- iilał podczas tej .swojej amerykań­
cu.ski George Claude, który wybrał rzanli.e sztucz,n.ego lodu. skiej wyprawy - udało mu się jed­
się w podróż Olkrętem, · żeby na j•ego Ta fa.brykaicja sztucznego lod.11 nak ud-0w.od~.ć ponad wszelką wąt­
pokład-7.ie dokon.a.ć j.ednego ze swo- była z.resrzitą tylko sprawdzianem pliwość <>lb.rzymi.e kOll'Zyści, jak.ie mo 
ich ciekawych oośw.iadcuń. możliwości, Jakie .na tej drodze ż.ieimy ciągnąć z umiejętnie wykorzy 

Goorg-e Claud-e pos.ta.nowił S<>bie można ooiągnąć. Sztuic:zm'Y lód nie stywanych sił oceanu, który już mo­
jeszc.ze prned wyirU&eini.em w tę był celem sam w s'Otbi-e, był .tylko ż.e wikirótoo zapr:ięgnięey zofftanie 
podiróż u.czynlić ze st.aitlru ... pływają- j.ecmym z przej.a.wów zużytkowania d<> pr.a-c ele;kbryfik.acyjnjllCh do po­
cą fabrykę sztucznego lodu. eoorgjti, drz.em!iącej ~ie w słUJSznej służby woli człowi€ka i je-

DośW!iMIC7;ell1.ia profes-0ra Claude, falach oceanu. go g-enjumu. 
przeprowadmoo na pokładZAie „Tu- Pr-0fe.&>1r Claiude wrócił z,e iSW<>j ej Ogł-0s?J.:me d:rukliem prze:i profe-
ruisu" opierały S'ię o zasadę różnicy poid;róży z bairdzo bo-gatym mater- swa Cl.aude sprawoz.da.rui.e z jego 
temperatur wody w ooea-ni:e na róż- j.ałem naclcow:y.m. Okazabo się, że po inalllk<>w.aj wyprawy: przyjęte zostałtl 
nych głębokościach. za „białym węglem", poza en.argją przez francuski świat naukowy z 

1Profesor Cliaiwd:e zainstalo:wał na prądu irzeik, struan.i.erui~ wodo.spadów, ll!iezwyikłym wipr-01st entuzjazmem. 
pokł.a.dq,;i.e oikrętu specjalną, wudo- I ma naiwka i ludlzkość prz.ed sobą 

"Bóg raczy coiedzłeć, gdzie jest Greta Garbo" 
' 

Jak adresują listy wielbiciele gwiazd filmowr,h? 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Recital wi..1- !U d to H 11 d I D G t G bo d clił ki d • gwJazd Ill()Stl. zam1ast tiimienia i naz-lonczelowy Lucjana Budkiewicza. 15.25 · .rzą. J)()C'Z wy w. 0 · ywoo 0 re Y ar •na s:ie · .e 'YS 
Wiadomości gospodarcze. 15.30 Płyty. pos-:icz;ycfić się moż.e tern, że ma list, zaadresowany w .te.n S·posób: wri.sJca akt.er.a, imię i nia:iW!isllro ul u-
16.00 Pogadanka dla kobiet. 16.15 Kon· clzyha najwięcej il'<>boty i że przy- „Greta Ga:rbo. Bóg ;racey wi.edzieć, bioniego p:rzez MII'.esując-ego boha·te-
cert z Krakowa. 16.50 Codzienny odci- chodzą do ni~go hlSlty jakniajfanta- gdzia j.est .teł'az"'. ira, którego w jakimś filmie ów aik-
nek prozy. 17.00 Koncert. 18.00 Wesoły · .n. , __ b 1· skecz Juljana Tuwima pt. „Kariera Ja· stycuriiej acLresoWiane, }jsty, nad Lewis Stone otir.zymał Hst, w któ- 1 tor, czy aiW\.<lrJW., W!yo raża i. 
ck'a Nobody". 18.15 „Cała Polska śpie- .kitóirycll p:rwkazaniem a.dir.es.aiowi ry.m z.a.mli.asit adiresu n.ailepi-0na by- Lisixmos,z.e amerykańscy muszą 
wa''. 18.30 Pogadanka dla dzieci. 18.50 d<>b.rze ssię trzeb.a 'll.amozohl~ i na· ła jego fofo.grafja. md>eć, j1ak z tego wY'llik.a bardzo du-
Koncert z płyt. 19.15 Koncert reklamo- biied~ć Buster Keaton otrzymał list z żą dozę fantazji i... dobrej woli, wy. 19.30 Drobne utwory fortepianowe I ' , • 
w wykonaniu Lucyny Robowskiej. 19.so Oto pa.rę adireso~, wedł:ug któ- Bor.n.oo zaadresowany „Mr. Buster I żeby wszySJtkiia zlecen1ia swoich 
,.Swiat się śmieje" - przegląd humoru 

1
1rych nadcb.o-dzą haty do Holly- Ameryka". 

1 
klientów d<>brze :z.a.łart.wić. 

20.1() Muzyka lekka. 20,35 Dziennik wie-
czorny. 20.45 „Obrazki z życia dawnej 

zagranicznego. 20.00 Pogadanka rolnicza I wood. Całiy srereg !listów do irozmaity.ch 

i współczesnej Polski". 20.50 Odczyt mu D k d Id 
zyczny z Krakowa. 21.00 Koncert. 21.35 o i1 wyme owa 
O książce Leona Wasilewskiego pt. „Pił '' 
sudski jakim Go widziałem" - wygL 
Karol KrzewskL 21.45 Koncert Chóru 
Dana. 22.05 Wiadomości sportowe. 22.15 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó· 

y'' 
r7yńskiego. 

I 3 .c1 I Dozw. olony 
MIESIĄC 

ftlED OKO ft czo n A 
,-_ SYl1f0ftJA 
I CASINO I . 
_:· 

6 Ulgi watne 

Ten fakt istotnie zdumiewający' kłopoty - rzekł urzędnik, podając 
zdarzył się w Berlinie w roku 1910 wdowie formularz wymeldunkowy. 
i jest zupełnie, „w 100 pro~ntach" Wypełniła wszystkie jego rubry-
autentyczny. Ponieważ zaś zdarzył 

I 
się w lipcu, obchodzi teraz swój 
25-letni jubileusz i z tej choćby ra­
cji godny jest zacytowania ... 

Do biura prez;ydjum policji zgło­
siła się po jakieś informacje pew­
na pani, której mąt umarł był wła­
śnie kilka dni temu. Urzędnik, do­
wiedziawszy się o tem, zapytał inte 
resantkę przedewszystkiem, czy nie 
boszczyk został już w policji wy· 

ki, prócz tej jednej : dokąd został 
wymeldowany. 

- Musi pani i tę rubrykę wypeł­
nić - zażądał urzędnik. 
Napróżno perswadowała mu, te 

to jest niepodobieństwem, ponieważ 
jej mąż nie wyprowadził się prze­
cież, ani nie wyjechał, lecz umarł. 
Niewypełnioną rubrykę wypełnił 
sam urzędnik sł~wami: „miejsce 
nieznane" ... 

I 
meldowany. Okazało się, że nie. 

- Ach, trzeba to zrobić natych-=============== miast, bo będzie pani miała wielkie 

Historyjką tą bawił się wówczas 
Berlin przez dni kilka. Chociaż kto 
wie, czy nie warto było się poważ-

JAN BOKAY. 

niej zastanowić nad tym „wymeI-
1 dunkiem" - może był on skróco- 1 

nym wyrazem filozoficznych poglą­
dów upartego urzędnika? 

-:.•~' • „ .• Ił 1" ';, o< „ " I' •••t I • 

CAPITOL p. 4, 6, 8, 10 
W nied?. I św. pocz. 12 

MIRIAM HOPKINS 
BING CROSBY 

w pikantnej komedji ParamQunt'u 

MIŁOŚĆ 
DLA POClATKUIACYCH 

felc 

W teatrach 
warszawskich 
Wlelki: „Hrabia Luxembu?1„. 
Narodowy: „Stare wino". 
Polski: nM6l". 
Nowy: Nieczynny z powodu przei:wy 

wakacyjnej. 
Letni: „Ty, to )a". 
Mały: Z powodu przerwy wakacyjneł 

teatr zamknięty. 
Teair Aktora !Mokotowaa ci.r. 131• 

„Chory z uroj«nia". 
Kameralny: „Sprawiedliwolć•. 
Comoedias „Bohater naszych czu61r'" 
Instytut Redutys „Teoria Einsteina". 
leatr Dramal?C:UJ (Hipot- l)f 

„'!'u.gedja dzieci• 
Stara Banda w Hollywood: „Dziew• 

cz-rna i hipopotam". 
Wielka Rewja: ,,Przytoda w Grand 

Hotelu" 

W kinach 
Adria (Wierzbowa): „Kobieta szuka 

miłości". 
Apollo (Mlt1'asałkow. 106): ,,D«itnPlr, 
Atlantic: „Tajemnica expressu Nr; 6~c 
Capitol (Marszałkow. 125): „Miłosć 

dla początkujących". 
Casino (Nowy $wiat 50): „Niedokod• 

czona symfonia". 
Colosseum .Małe: „Miłość bez słów"„ 
Colosi;enm (wielka sala): „Czarnri 

kot" i Symfonia życia". 
-: Cors~ (Sniadeckich 5): ,,.Antek polic­
majster ' i rewja. 

Europa: „Kryjówka szczęścia". 
Filharmonia (Jasna 5): „Rewolucja: 

śmiechu". 
Majestic: „Niebezpieczny kochanek", 
Miejski: „Poco pracować" i ,,Viva 

Villa". 
.Mewa (Hoża 38): „Pożar nad Woł~ą" 

i „Serce Indjanki" z Sylwią Sidney. 
Oko i>raskie: „Człowiek, który zabił"I 
Pałace: „Cham" i „Dziewczę w Cal· 

gary". 
Pan: „Zmiana serc". 
Popularny: ,,Viva Villa" i rewja:. 
Rialto: "Noce wiedeńskie". 
Światowid: „Nie chcę wiedzieć. kim 

je~teś". .,,, 
Stylowy: „Człowiek, który sprzedd 

głowę". 

OPERETKA W TEATRZE 

,,WIELKA R.EWJA" 
KAROWA 18. 

Poco wyjeżdżK na lato? 
Co wieczór można być na Lazuro­
wym Brzegu w towarzystwie Bro­
chwiczówny, Grossówny, 2abczy6-
skiego. Ruszkowskiego i wielu in• 

ny chi 

„PRZY600A 
w 6RAND·HOTELU" 
Pawła Abrahama i Jerzego Wal­

dena. 
Początek punktualnie o 8 wiecz. 

Ceny od 50 gr. do 3 zł. 

sztą: jest mi wszystko jedno, jMii 

\V DBRDnlE KOBIETY 
.AutoeyzowB117· pizekład z w~gie~iego Rezaii Schfitza. 

25} 
Ah, nic„. Nic się nie stało . .. Rawet wyrok rozwodu zapadnie z 

już przeszło - odpowiedziała ci- mojej winy„. Ostatecznie, to na­
cho, podnosząc z nad chusteczki o- prawdę ja jestem winna, ja sprowo 
czy pełne łez. Wyglądała zupełnie kowałam to zajście i ja odeszłam 
jak mała dziewczynka, z wykrzywia od męża. Ale nie mogę pozwolić, by 
nemi przez płacz ustami. mnie szkalowano!_ Mam prawo bro 

- Ja tylko pytam„. Słowem nie 
witał się z panią jak dawny zna­
jomy ?.„ 

- Mówię panu przeciez, że go 
wcale nie znałam! 

- Ach ... tak ... No, a gdyby mą.ź 
pani postawił świadka, któryby ze­
znał, że państwo się już przedtem 
znali?,_ 

- Nie, to jest niemożliwe - za­
wołała. Na twarzy jej, jale wtedy u 
„Apostołów" dostrzegłem wsc1e­
kłość, zdenerwowanie i oburzenie. 
Teraz była naprawdę prześliC"ma. 

- l'ylko spokojnie, droga pani 
Miro„. - uspokajał ją Stefek. ,._ 

, Muszę przecież sprawę 'Yszech­
stronnie wyjaśnić. Więc i to nie 
prawda, że pani zawołała w jego 

' stronę: ,,Nieehte pan mnie broni, 
panie Piotrze!"„. 

- Nie - odpowiedziałem ja za 
nią. - Powiedziała pani dosłownie 
tylko tyle: ,,Niechże mnie pan obro­
ni", czy też: „Proszę mnie obro­
nić" ... 

- I za kolację też nie Piotr pła· 
eił?„. 

Owszem_. - odpowiedziała 

zmieszana i zarumieniona. - Zapła 
cił za kolację, ale.„ ja nie miałam 
przy sobie pieniędzy. 

- Słowem zapłacił za panią ko­
lację i odprowadził panią do hote­
lu „Hung:iria"„. 

- Czyś ty oszalał? - wpadłem 
wściekły na Stefka. - Skąd ci się 
to wzięło? 

- Tak twierdzi mąż pani... Ma po 
dobno świadków. 

- Ach„. podły - powiedziała 
półgłosem i odwróciła się w stro­
nę okna, bym nie widział jej twa­
rzy. 

Stefek spoglądał raz na nią, raz; 
na mnie badawczo. Widać było, t.e 
on sam nie wie, có ma o tern wszy­
stkiem myśleć. Pragnął coś wyczy­
tać z naszych ~u. Trochę niepew­
nie zapytał: 

- A„. następnego dnia_. nie wy­
syłała pani listu do Piotra? ... 

- Musiałam przecież zwrócić pa 
nu pieniądze_ 

Stefek zapal~ p&l)ierosa. Namy­
ślał s'ię chwilę. 

- Więc państwo tak będą zezna­
wać przed sądem?-· 

- Tak jest! 
- Pod przysięgą?... 
- Rozumie się! 
- że nigdy przedtem państwo 

się nie spotykali ?.„ I potem także 
nigdy się nie widzieli?... 

- Tak jest! 
Zaległa cisza. Stefek znowu za­

czął spacerować po polroju. Naraz 
zatrzymał się i serdecżnym, przyja­
cielskim tonem rzekł: 

- Słuchajcie, dzieci drogie •.. ja 
was najzupełniej rozmniem. Wszy­
stko to jest bardzo słuszne, wy 
przecież nie możecie mówić nic in­
nego... zwłaszcu przed sądem. Ale 
ja jestem tu adwokatem, a przy­
tem ... waszym przyjacielem. Mnie 
przecież w takich sprawach obowią 
zuje dyskrecja, więc mnie m<>żecie 
powiedzieć całą prawdę ..• Wymaga 
tego interes tej sprawy.„ Nie po­
wiem przecież nawet JudycieL. 
Miałem ochotę rzucić się na nie­

go. Naraz ona zaczęła się śmiać. 
Zasłoniła twarz chusteczką i spa­
zmatycznie się śmiała. 

- Pani Miro_. có.t pani Znowu 
WYTahia? - ze strachem pytał Ste-

- Bardzo panią przepraszam... nić swego honoru. Nie mogę przy· 
nie miałem zamiaru.„ - wyjąkał zna.ć się do tego, czego nie zrobi­
Stefek. łam. Dla przeprowadzenia dowodu 

- Dureń jesteś - szeptem rzuci prawdy mogę postawić świadków. 
łem w jego stronę ze złością. Stefek uśmiechał się, zmieszany. 

W drzwiach stanęła pokojówka. _ Naszym najpowazmeJszym 
- Pani kazała prosić p.aństwa do I świadkiem mógłby być Piotr, tyl-

jadalnego„. Podano do stołu... ko.„ że jego zeznanie się tu nie Ii-
- Zaraz przyjdziemy - odpowie 

dział Stefek. 
- Ja niestety nie będę ~ógł zo­

stać - przerwałem mu odrazu. -
Ma,m wieczór zajęty.„ 

- Masz telefon, zadzwonisz, że 
nie przyjdziesz - rzucił mi stanow 
czym tonem. - Dostałbyś ty od Ju­
dyty, jeślibyś wyszedł. 

- Mówiłem ci przeeieł ... 
- Z<>staniesz i niema o czem ga· 

dać! 

Niepodobna było z nim dyskuto­
wać. Wziął mnie pod rękę, bym przy 
padkiem nie uciekł. 

- Więc,„ kończąc na57:ą rozmo­
wę, jeżeli dobrze zrozumiałem: pa­
ni godzi się na rozwó-0, nie biorąc 
jednakże na siebie„. 

- Tak jest - odpowiedziała ona 
zupełnie poważnie i z całym spoko­
jem - Ja żądam rozwodu. A zre-

cey.„ 
- Przypuszczam, ~e ~nownej 

pani nie byłoby przyjemnie, gdybym 
był zamieszany w ten proces -
przerwałem mu, speszony. 

- Ty i tak będziesz weń zamie- tł:. 
szany, nawet bardziej niż potrzeba. , 
Czy ch~sz, czy nie chcesz.„ - mó­
wił ironicznie Stefek. 

Spojrzałem na nią. Na ustach jej 
igrał smutny u.śmieszek. 

- Już dosyć miał przeze mnłe 
przykrości - mówiła cicho, z le­
dwie wyczuwalną ironją. - Nie mo 
gę już przecież wymagać, by mnie 
pan bronił p<> raz drugi... 

W zdaniu tern była ukryta proś· 
ba, a zdrugiej strony i jakby chęć 
przywołania mnie do porządku. 

,(C. d. Ll 
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